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„Zbyt żywe sq w pamięci narodów· 

okropności minionej wojny i zbyt wielkie 
sq siły 'społeczne, stojqce na straży po
koju, aby uczniowie Churchilla "vV dzie
dzinie agresji zdołali je przezwyciężyć 
i skierować na tory nowej. wojny". 

J. Stalin 

rona pokoiu ·i wal·ka 
przeciw podżeqac:zOn1 wojennqn1 

Rezolucje narady Biura Informacyjnego Partii Komunistycz11ych. 
Przedstawiciele Komunistycz

nej Partii Bułgarii, Rumuńskiej 
Partii Robotniczej, . Węgierskiej 
Partii Pracujących, Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej, 
Wszechzwiązkowej Komunistycz
nej Partii (bolszewików), Komu
nistycznej Partii Francji, Komu
nistycznej Partii Włoch i Komu
nistycznej Partii Czechosłowacji, 
po przedyskutowani·u sprawy 
obrony pokoju i walki z podże~a 
czami wojenny1ni, doszli jedno
myślnie do porozumienia w tym 
co następuje: 

Wydarzenia ostatnich dwóch 
lat w pełni potwierdziły słu.;1.
ność analizy s~·tuacji międzynaro 
dowej, jakiej clokonala pierw:.·1.:1 
narada Biura Informacyjnego Pt•r 
tii komunistycznych i robotni
czych we wrześniu 1947 r. 

W ciągu tego okresu jeszcze wy 
raźniej i ostrzej zarysowały !>i~ 
dwie linie w polityce światowej 
- linia demokratycznego anl~·
imperialistycznego obozu z ZSRR 
na czele, obom prowadzącego u· 
porczywą i konsekwentną walkę 
o pokój między narodami, o de
mokracjq oraz Jiuia imperialist~·cz 
nego, antydemoltrat. l'.l:mego obo. 
zu, na ezele którego · st1Jją 
kola rządzące USA, !)bozu sta
wiającego sobie za główny cel 
ustanowienie przemocą panowa
nia anglo - amerykańskiego nacl 
światem, ujarzmienie obcych kra 
jów i narodów, rozgromienie de
mokracji i rozpętanie nowej woj
ny. Przy tym agresywność obozu 
imperialistycznego rośnie nadal. 
Koła rządzące Stanów Zjednoczo
nych Ameryki i Anglii prowadzą 
otwarcie politykę agresji i przy. 
gotowań do nowej wojny. 

W walce prze:i;wko obozowi im
perializmu i wojny wyrosły i 
okrzepły siły pokoju, demokracji 
i socjalizmu. Dalszy wzrost potę~i 
Związku Radzieckiego, wzmocnie 
nie się krajów demokracii ludo
wej pod względem politycznym 
i gospodarczym oraz wkroczenie 
tych krajów na drogę budowy so
cjalizmu, historyczne zwycięstwo 
chii1skiej rewolucji ludowej nad 
zjednoczonymi siłami reakcji we 
wnętrznej i imperializmu amer~·
kailskiego, utworzenie Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej. 
wzmocnienie partii komunistyez
nycl1 i wzrost ruchu demokratycz 
nego w krajach kapitalistycznych. 
ogromny rozmach ruchu obroń
ców pokoju - WSZYSTKO TO 
SWIADCZY O POWAŻNY!\1 
ROZSZERZENIU I UMOCNIE
NIU OBOZU ANTYIMPERIALI
STYCZNEGO I DE.MOKRATYCZ 
NEGO. 
Równocześnie obóz imperiali

styczny i antydemokratyczny 
słabnie. Sukcesy sił demokracji 
i socjali'zmu, 'dojrzewający kry
z~·s gospodarczy, dalsze zaosLrzc
nie ogólnego kryzysu systemu ka 
pitalistycznego, zaostrzenie się 
przeciwieństw wewnętrznych i 
zewnętrznych tego systemu -
wszystko to świadczy o postępują 
cym OSŁABIENIU IMPERIA
LIZMV. 

Zmiany w układzie sil na are
nie międzynarodowej na korzyść 
obozu pokoju i demokracji wywo 
łują zaciekłą złość i wściekłość 
wśród imperialistycznych podże
gaczy wojennych. Imperialiści 
anglo - amerykańscy liczą na to, 
że za pomocą wojny uda się im 
zmienić bieg rozwoju historyczne 
go, przezwyciężyć swe sprzeczno
ści zewnętrzne i wewnętrzne uraz 
trudności, ugruntować pozycje k~ 
pitału monopoli~tycznego i zdobyc 
panowanie nad światem. Czują<", 

że czas działa ;irzeciwk<' njm, im
l)erialiści w gorączkowym pn~pie
chu klecą różne bloki i so.fuszr sił 
reakcyjnych, w celu realiza<'.ii 
swych agresywnych planów. 

KOMUNIKA 
-czych stawiają przed sobą jako 

T n:ijważniejsze, nastąpujące zada
ma: 

Cała polityka imperialistyczne
go bloku anglo - amer„·kał1skie<>'o 
służy przygotowaniom" do woj~y 
światowej. Znajduje ona wyraz w 
udaremnieniu pokojowego uregu
lowania stosunków z Niemcami 
i Japonią, w ostatecznym roz
członkowaniu Niemiec, w prze
kształcaniu zachodnich stref Nie
miec i okupowanej przez wojska 
amerykańskie Japonii w rezerwa 
ty faszyzmu, tendencji odwP-to
w;vch i w ba;,,({ wypadową do re
alizacji agresywnych plan6w te'.!o 
bloku. 

o narad.zie 
Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych 

W drngiej połowie listopada na Węgrzech odbyła się narada 
Biura Informacyjnego w składzie przedstawicieli: Komun1stycz
ncj Partii Bułgarii - tow. tow.: W. Czerwenkowa, W. Popto
mowa, Rumui1sk"ej Partii Robotniczej - tow. tow.: G. Ghcon~
hiu-Dej, I. Kisz:vniewskiego, A. Mogiorosa, Węgierskiej Partii 
Pracujących - tow. tow.: M. Rakosi'ego, E. Gero, I. Revai, J. 
Kadara, Polsk:ej Zjednoczonej Partii Robotniczej - tow. tow.: 
.T. Bermana, A. Zawadzkiego, Wszechzwiązkowej Komunistycz
nej Partii (bolszewików) - tow. tow.: M. Susłowa, P. Judina, 
Komunistycznej Partii Francji - tow. tow.: J. Duclos, E. Fajon, 
G. Cogn:ot, Komunistycznej Partii Czechosłowacji - tow. tow.: 
R. Slansky'ego, Sz. Baszfowańskiego, L. Koprzivy, B. Gemin
dera 01·az Komunistycznej Partii Włoch - tow. tow.: P. Togliat
ti'ego, E. d'Onofrio, A. Cichalini. 

Na naradzie :zostały wygłoszone referaty: tow. 1\1. Susło
wa - „OBRONA POKOJU I WALKA PRZECIWKO PODŻE
GACZOM WOJENNYM", tow. P. Togliatti'ego--„JEDNOSC 
KLASY ROBOTNICZE.TA ZADANIA PARTII KOMUNISTYCZ 
NYCH i ROBOTNICZYCH" oraz tow. G. Ghieorghiu-Dej -
„KOMUNISTYCZNA PARTIA JUGOSŁAWII WE WŁADZY 
MORDERCOW I SZPIEGOW". 

Po dyskusji na temat wygb:.zonych referatów, uczestnicy 
narady uzgodnili całkowicie swe poglądy i jednomyślnie uchwa· 
lili odpowiednie rezolucje. 

. Polityce tej służy narzucając:v 
Jarzmo niewoli plan Marshalla, 
jego bezpośrednia kontynuacja -
unia zachodnia i wojenny paki- pół 
n?cno-atlantycki, wymierzone prze 
c1wko wszystkim miłującym po
k?.i ~arodom, polityce tej służy 
n1eok1ełznany wyścig zbrojeń w 
Stanach Zjednoczonych j w pa'ł 
~twach .zachodtiio-europejskich, 
srubBwame budżetów wojennych 
i rozszerzanie siecj amerykańskich 
baz wojennych. Polityka ta znaj
duje również wyraz w tym, że 
blok anglo-amerykański odmawia 
zgody na zakaz użycia broni ato
L.1owej, jakkolwiek rozsypała się 
w proch legenda o amerykańskim 
monopolu atomowym - wreszcie 
polityka ta wyraża się w rozpa
laniu wszelkimi sposobami histerH 
wojennej. Polityka ta określa całą:..-----------------------------
linię bloku anglo·amerykańsk" ego 
w Organizacji Narodów Zjedno- ujarzmiania narodów, za pomocą I szlo 600 miln. ludzi, szerzy się i 
czonych, zmierzająca do podważa- ideologicznego tumanienia mas j rośnie, ogarniając wszystkie kra
nia ONZ i przekształcenia tej or- wzmacnian·a reakcji. je świata i wciągając do swych 
ganizacji w narzędzie monopolj Wodz'reje imperializmu ame- .nregów coraz to nowych bojow-
amerykańsk;ch. rykańskiego budują swe plany ników przeciwko groźbie wojny. 

Polityka rozpętywania przez im rozpętywania nowej wojny świa- R.uch Qbroi1ców pokoju jest wy
perialistów nowej wojny znalazła towej i zdobycia panowania nad mownym dowodem, że masy lu
równie7. wyraz w zdemaskowanym ~wiatem, nie biorąc pod uwagę dowe biorą sprawę obrony pokoju 
na procesie budapeszteńskim Raj- realnego układu sił między oho- we własne ręce, demonstrując nie 
ka - Brankowa spisku, który był zem imperializmu a obozem so- zł01~ną wclę obrony pokoju, wo
zorganizowany przez kota anglo- cjal;zmu. Ich plany . panowan:a lę niedopuszczenia do wojny. 
amerykafo,!lfe przeciwko krajom nad światem są jeszcze bardziej . Jednakże niedocenianie ni1ebez
demokracji ludowej i Związkowi pozbawione podstaw i mają bar- pieczeństwa nowej wojny, przygo 
Radz'eckiemu prŻy pomocy fas;,,y- dziej awanturniczy charakter, ani towywanej przez mocarstwa im
stowskiej nacjonalistycznej klik; żeli plany ldlerowców i imperia- perialistyczne ze Stanami Zjedno 
Tito, która stała się agenturą mię listów japońskich. Imperialiści czmnymi i Anglią na czele, było
dzynarodowej reakcji imperiali- a'llerykańsc:v wyraźn'e przecenia- by błędn_e i szkodliwe dla spra-
stycznej. ja swe siły i n 'e doceniają rosną- wy poko3u. . 

Polityka przygotowań do nowej cej siły i stopnia zorganizowan'a Ogromny wzrost sił obozu de-
wojny niesie masom ludowym kra obozu a.1ty-imperialistycznego. n~okracji i socjalizmu nie powi-
jów kapita1istyczny.ch nieustanny Warunki h"storyczne różni.ą się men. wywoływ~ć w .sz_eregach p~~ 
wzrost n'epomiernyeh ciężarów dziś w sposób zasadniczy od wa- wdz1wych bo1ow111kow o pokoJ 
podat~owych, wzrost nędzy mas runków, w których odby\vały się żadnych nastrojów samouspokoje 
pracu3ąc;vch obok _fantastycznego pn:ygotowan;a do drugiej w .. jny nia. Było by, głębokim, niewyba 
wzrostu zysków dodatkowych mo .światowej, W obecnych warun- czalnym błędem, gdyby się są
nopoli, które bogacą się na wyści- kach międzynarodowych podżega- dziło, że groźba wojny rzekomo 
gu zbrojeń. Doj~zewający kryzys czom wojennym jest bez porówna- się zmniejszyła. Doświadczenie 
gospodarczy niesie masom pracu- n· a trudniej realizować swe kl'wa- historyczne uczy, że im bardziej 
jącym krajów kapitalistycznych we plany. „ZBYT ŻYWE SA w beznadziejnie przedstawiają się 
jeszcze w:ększą nędzę, bezrobocie, PAMIĘCI NARODÓW OKROP- sprawy reakcji imperialistycznej, 
głód, strach przed dniem jutrzej- NOŚCI MINIONEJ WOJNY r tym bardziej ona szaleje, tym 
szym. Jednocześnie polityka przy ZBYT WIELKIE SĄ Slł ... Y SPO- bardziej wzmaga się niebezpieczeó 
gotowań do wojny związana iest z ŁECZNE, STOJĄCE NA STRAŻY stwo awantur wojennych. 
ciągłymi zakusami jmper:alist:vcz POKOJU, ABY UCZNIOWIE Tylko największa czujność naro 
nych kół rządzących na ełementar- (,HURCHILLA ll\7 DZIEDZINIE cłów, ich niezłomna wola prowa
ne prawa i swe>body demokratyez- AGRESII ZDOŁALI JE PRZE- dzenia wszelkimi siłami i wszel
ne mas ludowych, polityka ta zwią ZWYCIĘŻYĆ I SKIEROWAĆ NA kimi środkami aktywnej walki o 
zana jest ze wzmożrniem reakcji TuRY NOWEJ WOJNY". (Stalin). pokój doprowadzi do bankructwa 
we wszystkich dz;edzinach życia Narody nie chcą wojny i nicna zbrodnicze zamysły 11oclżegaczy do 
społecznego, polilycznego i ideo- widzą wojny. Uświadamiają one nowej wojny. 
log· cznego, związana jest ze sto- sobie coraz bardziej w jak stra- \~ warunk_ach _wzmagające,j się 
sowauiem faszystowskich metod szliwą otchłań usiłują je zepchnąć groz~y nowel _woJny, ~a partie ko 
represji wobec postępowych i de- imperialiści. Nieustanna walka I m~mstyc~ne 1 :robotnicze . spa.da 
mokratycznych sił narodów. Przy Związku Radzieckiego, krajów de wi_e_lka historyczna odpow1e~~:wł 
pomocy tych środków buri:uazja mokracji ludowej oraz międzyna nosc. . Walka. o_ trwały ~ok?J• o 
imperialistyczna us:tuje przygoto- rodowego robotniczego i demokra zo~gamzow.an1e I ~espoleni~ sił po 
wać zaplecze dla rozbójniczej tycznego ruchu walki o pokój, o ko~u przec~w~o s1ł?!11 WOJDY po
wojny. wolność i niezawisłość narodów \.VInna stac się dz1s ce~tralny':ll. 
, Tak więc, podobnie jak faszy- przeciw pndżegaci.wm wojennym pnn~~em cało~ształtu dzi~łalnosc~ 
stowscy agresorzy, blok anglo- z każdym. dniem zyskuje coraz po pi:n~.H komumstycznycb 1 e>rgani 
amerykaitski czyni przygotowa!1· a tęiniejsze pop_a~cie najs~erszych zac31 demok~aty.~zn~ch.. . 
do nowej wojny we wszystkich warstw ludnosc1 wszystkich kra- W celu reahza~JI wielki.ego 1 szla 
1c:erunkach: za pomocą przyr;oto- jów świata. ~b.etnego z~dama. ocal~ma ludzko 
wań wojenno-strategicznych, za I Stąd rozwój potężnego ruchu sc1 prze~ n:ebezp1eczen~t~em no-1 
pomocą nacisku j szantażu polity- obrońców pokoju. Ruch ten, sku \~eJ WOJDY.' przedstaw~c1ele pa~
cznego, eksoansji gospodarczei i uiaiacv w swoich szeregach nrze- tu komurustycznych l robotni-

1 nale~y jeszcze bardziej 
uporczywie pracować 

nad org-anizacyjnym umocnie 
niem i rozsTerzeniem ruchu 
obrońców po-koju, wciągając 
dll tego ruchu coraz to nowe 
warstwy ludncści, przekształ 
cając go w ruch ogólnonarodo 
wy. Szczególną uwag~ należy 
zwrócić na wciągnięcie do ru
chu obrońców pokoju-związ
ków zawodowych, organizacji 
kobiecych, młodzieżowych, 
spółdzielczych, sportowych, 
kulturalno - o&wlatowych, re 
ligijnych i innych organizacji, 
jak również uczonych, pisa
rzy, dziennikarzy, działaczy 
kulturalnych, działaczy par
lamentarnych i innych działa 
czy politycznych ti społecz
nych, występujących w obro 
nie pokoju przeciwko wojnie. 

Ze szczególną silą staje dziś 
zadanie zespolenia wszyst
kich uczciwych zwolenników 
pokoju, bez wzgl~du na ich 
przekonania religijne i po
glądy polityczne oraz przyna 
leżność partyjną, na najszer
szej platformie walki o po
kój, przeciwko niebezpieczeń 
stwu nowej wojny, które za 
wisło nad ludzkością. 

2 decydujące znacze1rie 
dla dalszego rozwijania 

ruchu obrońców pc.koju, ma 
ccraz aktywniejszy udział w 
tym ruchu klasy robotniczej, 
jej zwartość i jedność jej sze 
regów. Dlatego też najważ
niejszym zadaniem partii ko
munistycznych i robotniczych 
jest skupianie w szeregach bo 
jowników o sprawę pokoju 
najszerszych warstw klasy ro 
botniczej, budowanie trwałej 
jedności klasy robotniczej, or 
ganizowanie wspólnych wy
stąpień rozmaitych oddzia
łów proletariatu na wspólnej 
platformie walki o pokój i nie 
zawisłość narodową swego 
kraju. 

3 Jedność klasy robotni
czej może być wywalczo

na jedynie w stanowczej wal 
ce przeciwko prawicowo-so
cjalisty<."Zuym rozbijaczom i 
dezol'ganizatorom ruchu ro
botniczego. 

Prawicowi socjaliści pokro 
ju Bevina, Attlee, Bluma, 
Guy l\Iolleta, S1)aaka, Schu
macJ1era, Rennera, Sar!lgata. 
oraz reakcyjni prowodyrzy 
związkowi pokroju Greena, 
Careya, Deakina, prowadzący 
rozbijacką i antyludową poli
tykę, są. głównymi wrogami 
,!edności klasy robotuicuej, 
1mchołkami podżegaczy wo. 
jennych i sługusami imperia
Jizmu, masku,jącymi swą zdra 
dę pseudosocjalistyczną, kos
mo11olityczną frazeologią. 

Walcząc nieustannie o 
pokój, partie komunistyczne 
i robotnicze powinny nieu
stannie demaskować prawic-o 
wo-socjalistycznych prowody 
rów, jnl.o najb.!lrdzlej zacie
kłych wrogów pokoju. Należy 
ze wszech miar rozwijać i urna 
cn1ac współpracę i jedność 
działania. z dołowymi organi
zacjami i z szeregowymi 
cźłoukami partii socjalistycz_ 
11ycJ1, popierać wszyst.kie 
prawdziwie uczciwe elementy 
w szeregach tycl1 partii, W"Y
jaśniać im zgubność polityki 
reakcyjnych prawico.w_ych I 
przywódców. 

4 Partie komunistyczne ł 
robotnic. "I 11owinny prze

ciwstawić ludożercze.j pro1ta
gandzie agresorów. usiłują. 
cych przekształcić łcra,ie Euro 
py i Azji '.V krwawe pole woj 
U)', - najszerszą propa~acclę 
ugruntowanego i długotrwałe 
go pokoju między narodami, 
powinny nieustannie clemasko 
wać agresywne bloki i soju
sze wojskowo • polityczne 
(przede wszystkim „uni.„ ~.a
rłtodnią ·• i „blok półuocno
atlantycki"), szeroko wyjaś. 
niać, że nowa wojna 11rz~ nio. 
słaby narodom ua,jstraszliw
sze nieszczi:śc·ia olbrzymie 
zniszczenia oraz że walka 
przeciwko wojnie i obrona po 
koju jest sprawą wszystk:ch 
narodów świata. Należy ztnie 
rzać do tego, aby propaganda 
wojny i głoszone przez agen
tów imperializmu <tnglo.ame
r~·lmńslciego nienawiść raso
wa i nTogość 1niędzy naroda 
mi - napotykały na os~-ie po 
tępienie ze strony wszystkich 
sił demokratycznych w każ
dym kraju. Należy zmierzać 
do tego, aby żadne wystąpie. 
uia propagatorów nowej woj 
ny nie pozostało bez stanow
czej odprawy 7,e strony uczci 
wych zwol1~nników pokoju. 

5 Należy na szeroką sł.alf} 
stosować nowe, skutecz

ne i w pełui wypróbowane 
formy masowej walki o po. 
kój, jak komitety obrony po
koju w mieście i na wsi, jak 
układanie petycji i prote. 
:}tów, jak plebiscyty })r.tepro
..,„arlzane wśród ludności, co 
było na szeroką slcalę stoso
wane we Franc.ii i Włoszech, 
Wydawanie i rozpowszecl~nia 
nie literatury demasku~ącej 
przygotowania do wojny, 
zbiórki pieniężne na fundusz 
walki o pokój, organizowanie 
bojkotu filmów, gazet, ksią
żek, czasopism, stacji radio
wych, instytucji i działaczy 
propagujących nową wojnę
stanowi doniosłe zadanie par 
tii komunistycznych i robotni 
czych, 

& Partie komunistyczne i 
robotnicze w krajach ka

pitalistycznych uwazaJą za 
swoJ obowiązek zespole
nie walki o niezawisłość na
rodową, i walki o po
kój w jedną całość, nieustau 
ne <lemaskowanie antyu:nodo 
wego, zd1·adzieckiego charak. 
teru polityki rządów burżua
zyjnych, które przeksr.tałcily 
się w zwykłych sługusów 
agresywnego imperiałi1.mu 
amerykańskiego, jednoczenie 
i zespalanie wszystkich demo 
kratyczuycb patriotycznych 
sil kraju wokół haseł zniesie 
nia haniebnego jarzma, które 
wyraża się w niewolniczej za 
leżności od monopoli amery
kańskich, wokół hasła nawro 
tu do samodzielnej 1)0Jityki 
zagranicznej i wewnętrznej 
odpowiadającej interesom na 
rodow~·m. 

Należy jednoczyć uajszer. 
sze masy ludowe krajów ka
pitalistycznych dla obrony 
1naw i swobód demokratycz
nych, wyjaśniając im nieustan 
nie, że obrona p'lkoju jest 
nierozerwalr.ie sprzęgnięta z 
obroną najżywotnieszych inte 
resów klasy robotniczej i mas 
pracujących, z obro, ą icb 
praw gospodarczych i poli
tycznych. 

{Dalszy ciąg na str. 2·ej) 



!:::tr. 2 

rona pokoju i walka 
przeciw podżeqaczoftl wojennqn1 

Rezolucie narady Biura Informacyinego Partii Komunistycznych 
(Dalszy ciąg ze str. 1) 
Ważne zadania stoją przed 

partiami komunist:vcznymi 
Francji, Włoch, Anglii, Nie
miec Zaehodnich i iuµych kra 
jów, których narody imperia 
liśći amerykańscy chen w3'lrn 
rzystać w cha1·akterze mięsa 
armatniego dla realizc;i 
swych agres:vwnych planów. 
Obowiązkiem tych partii jest 
z jeszcze większa Sił!J rozwi
nąć walkę o nokó.i, 0 udarem 
nieu;e zbr~dniczych zamiarów 
anglo.ameryk1>ńskicb pożcga

czy wojennych. 

7 f}rzed partiami komuni· 
stycznymi i robotniczy

mi krajów demokracji ludo-

Przygotowania do nowej wt>jny, 
p.1 :;wacl:tione przez imperialistów an
glo-amerykańskich, ofensywa reak
cji bw·żuazyjnej przeciwko '!>rawom 
demokratycznym oraz interesom go
spcdarczym klasy robotniczej i mas 
ludowych - wymaga wzmoż~nia 

walki klasy robotniczej o utrzyma
nie i ugruntowanie J>okoju, o zorga
nizowanie zdecydowanego oporu wo 
bee podżegaczy wojennych era.i: "o 
bee nacisku reakcji imperialistycz
nej. 
RĘKOJl\llĄ SUKCESOW W TEJ 

WALCE JEST JEDNOSć SZERE
GÓW KLASY ROBO~CZEJ. 

Doświadczenie okresu powojenne
go dowodzi, że polityka rozbijania 
ruchu irohot.niczego wysuwa się na 
.iedno z czoło.wyc11 miejsc w ar.>lma
le środków taktycmych i eh wytów, 
stosowanych przez imperialist6w, w 
celu rozpętania nowej wojny, zt!ła

wicnia sił demakracji i soo,jalinnu, 
w celu gwałtownego obniżenia 8ło
PY życiowej mas ludowych. 

Nigdy ,jeszcze w dziejach między. 
naroclowego ruchu robotniczego jcd 
ncść klasy robotniczej zaró\VllO w 
poszczególnych krajach, jak i w ska 
li światowej nie miała tak decydu
jącego znacz.e11ia jak obecnie. Jed-
11ość szeregów klasy robotniczej ko
nieczna jest po to, a.by obronić po
kój, zniweczyć zbrodnicze zamiary 
pod:.:ga<'ZY wojennych, udaremnić 

s1>isek impel'ialistów przeciw demo
kracji i socjaliz:mowi, nie do1rnśclć 

do zaprowadzenia faszystowskich me 
torl rządzenia, odeprzeć w zdecydo
wany sposób ofensywę kapitału mo
nopolistycznl"go, przeciwko naJż:vwot 
n:ejsz~'m interesom klasy robotni
czej I osiągnąć polepsz.enie &yLn.cji 
mas pracujących. 

Zadania te mogą być zreaJiMwane 
przede wszystkim przez zespolenie 
szerokich mas klasy robotniczej, nie 
zależnie od przynależności part.yjnej, 
związkowej oraz przekonań religij
nych. 

,Jedność od dołu - oto 'l.ajb.ir
clziej skuteczna droga zespaleuia. 
wszystkich robotników w imię o
brony pokoju, niezawisłości narodo
wej swego kraju, w imię obr!>ny :n
teresów gospodarczych i praw demo 
kratycżnych mas pracujących. JED
NOSC KLASY ROBOTNICZEJ 
JEST CAŁKOWICIE OSIĄG.AI~NA, 
l\IlMO PRZECIWDZIAŁANIA K!E
Rl,WNICZYCH OŚRODKÓW TYCU 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
BĄDŻ TEŻ PARTll, KTÓRYM 
PRZEWODZĄ ROZBIJACZE I WRO 
GOWIE JEDNOŚCI. 

Okres powojenny ce<;-howały wiel
kie sulrnesy w dziedzinie likwitbcji 
n:rzbiria klas y rcbotniczej oraz zPspo 
ltnia wszystkich sił demokratvcz
nych; wyrazem tego było utworzenie 
światowej Federacji ZwiąUców Za.
wodowycb, Międzynarodowej Demo 
kratycznej Federacii Kobiet i ~wia-

wej i Związku Radzieckiego 
staje - wraz z demaskowa
niem imperialistycznych pod
żegaczy wojennych i ich pa· 
chołków, zadanie dalszero u
macniania obozu pokoju i so
cjalizmu w imię obrony po
koju i bezpieczeństwa naro
dów. 

8 w realizowaniu swych 
agresywn;\•ch planów, 

zwłaszcza w Europie śr.1dlrn
wej ! południowo - wschod
niej, imp~rialiści anglo-ame
rykańscy poważną rolę wy
znaczają nacjonalistycznej 
klice Tito, która pełni służbe 
szpiegowską u imperialistów: 
Obrona pokoju walka z 

podżegaczami wojennymi wy 
maga dalszego iemaskowa· 
nia tej kliki, która zdezertP.
rownła do obozu l'lajzacieklej 
szych wrogów pekoju, demo
kracji i sccjalizmu - do oho 
zu imflerializmu i faszyzmu. 

Po raz pierwszy w historii ludz 
kości pcwstal zorganizowany 
frcnt pokoju, na którego czele 
'3toi Związek Radziecki - chorit· 
ł::v i ostoja pokoju na całym świe· 
cie, • 

Coraz szenzym echem rozle~a 
się w masach J.udowych krajów 
kapitalistycznych mężne we.zwa· 
nie partii komun ~!>tycznych, które 
głosi, że narody nie będą nigdy 
wojować przeciwko pierwszemu 

na świecie państwu socjalistyczne 
mu - przeciw Zwią~kowi Ra
dzieckiemu. 

W latach wojny przeciwko fa· 
izyzmc:wi partie komun;styczne 
były awaµ~ą.rdą ogólno - narodo
wego <'poru przeciwko zabo1·com. 
w okresie pGwoie1mym partie ko 
munistycznc i robotnic.ze krocza 
w pierwszych szeregach bojowni· 
ków o najżywch1;ejsze interesy 
swych naro<lów, przeciwko no
wej w„jnie. Zcnpolenj pod kierow 
nictwem klasy robotniczej wszy· 
scy przed wnicy nowej wojny -
ludzie pracy, nauki, kultury -
tworzą potężny front t>okoi~•. kló 
ry . potrafi udaremnić zbrodnicze 
zamiary imperialistów. 

OD ENERGII I INICJATYWY na tym, aby jeszcze 
PARTII KOMUNISTYCZNYCH bardz1"e1· z a os t r z y ć 
ZALEŻY W DUŻEJ MIERZE 
WYNIK ROZPŁOMIENIAJĄCEJ czujnosc narodów w 
SIĘ POTĘŻNEJ WALKI O PO- d 
KÓ,J; PRZEKSZTAŁCENIE MOŻ stosunku do po żega-
LIWOSCI UDAREMNIENIA PLA czy wojennych, aby 
NÓW PODŻEGACZY -voJEN-
NYCH w RZECZYWISTOS(J - organizować i zespa-
ZALEŻY PRZEDE WSZYSTI{JM lać szerokie masy lu
OD KOMUNISTÓW, JAKO PRZO 
DUJĄCYCH BOJOWNIKÓW. dowe do aktywnej o-

Siłv demokraci i, siły brony sprawy pokoju 
zwolenników pokoju w imię najżywotniej
majq znaczną prze- szych interesów naro• 
wagę nad siłami reak. dów, w imię ich życia 
cji. Sprawa dziś polega i wolności. 

to.wej Federacji '.\lłodzieży Demokra 
tyczne.i oraz zwołanie światowego 

Kongresu Obrońców Pokoju. Sukce
sy jedności znajdują wyraz w ,nnoc· 
nieniu CGT we Francji, w stworze
niu jednolitej centrali związków za
wodoWYch we Włoszech (Włoska Po
wszechna Konfederacja Pracy), w bo 
jowych WYstąpleniach proletariatu 
francuskiego i włoskiego. 

Prawicowi socjali!lci wysti:pu.!;1 o· 1 W OBEC~EJ SYTPAC.JI Ml!'~DZY 
hecnie nie tylko jako agenci bnrlit• NARODOWEJ BEZPOŚREDNIM 

azji swcich własnych kraj;)w, lec·l OBOWIĄZKIEM PARTU I~O.lnJNl
rów1tieli jako agenrl imperializmu I STYCZNYCH JEST WYJASNIAXIE 
amerykańskiego, przekształcając par TEGO, 1'.E JEżELl KLASA ROBOT 
tie socjaldemokratyczne krajów euro NICZA NIE ZAPEWNI JEDNOSCI 
pojsklcb w partie amerykańskie, w SWOICH SZEREGÓW, PÓZBAWl 
bezpośrednie narzędzie agresji im- SIĘ ONA NAJWAŻNlE.TSZEJ BRO
periałistycznej Stanów Zjednllczo- Nl W WALCE PRZECIWKO :SARA 

nych. STA.TACE.J GROŻBIE NOWEJ WOJ 

jedności mas pracujących, zwłasz 
cza, gdy jedność ta konieczna 
jest dla ocalenia pokoju. Konkret 

ne wspólne akcje w zakresie po
stulatów ekonomicznych, koordy-· 
nowanie walki klasowych i kato 
lickich związków zawodowych 
itd. - wszystko to może stać sie 
SKUTECZNYM ŚRODKIEM DO 
WCIĄGNIĘCIA ROBOTNIKÓW 
KATOLICKICH DO OGÓLNEGO 
FRONTU WALKI O POKÓJ. 

mokraeji ludowej jest .JESZCZE 
BARDZIEJ UMACNIAĆ JUŻ O
SIĄGNIĘTĄ JEDNOSć KLASY 
ROBOTNICZEJ, WZMACNIAC 
POWSTAŁE TAM JEDNOLITE 
ORGANIZACJE ZWIĄZKOWE, 

SPÓŁDZIELCZE, KOBIECE, MŁO 
DZIEŻOWE I INNE. 

W krajach demokracji ludowej o
siągnięto historyczne zwycięshv;i w 
dziedzinie jedności klasy 1.·ob1}t.ni
czej - stworzono zjednoczone 11artie 
klasy robotniczej, jednolite :1;wiązkł 

zawodowe, jednolite organiza.cje s11ół 
d:i:ielcze, młodzieżowe, kobiece i in
ne. Jedność klasy robotniezej ode
grała decydującą, rolę w sukcesach, 
odniesionych na. polu roz-woju gospo 
d!U'(!zego i kulturalnego w knjach 
demokracji ludowej, w zapewnieniu 
kierowniczej roli klasy robotniczej 
w państwie oraz w dzit:dzinie i·a -
dykaluego polepszenia sytua<1ji ma 
t.erialnej mas pracujących. 

W tyrh !•rajach, w których 1>nwi
cowi socjaliści wchodzą w skład rzą 
dów (Anglia, Francja, Austria. kra.le 
skandynawskie), występują, oni jako 
zażarci obrońcy „planu Marsha.ll;i", 
„Unii Zachodniej", „Paktu północno
atlantyckiego" i wszelkich innych 
form ekspansji amerykańskiej. CI 
PSEUDO-SOCJALJSCI SPEŁNIA-
JĄ NA.JBARDZIEJ NIKCZE!\'l~Ą 

ROLĘ W PRZEŚLADOW A."llJIU RO
BOTNIKÓW l ORGANIZACJI DE-
~IOKRATl'CZNl'CH, BRVNJ.\
CYCll INTERESÓW MAS PRACC
JĄCYCU. 

Staczając się coraz niżej na clrn-
Ś""'IADCZY TO O OGROllNYM dze zdracly intr.resów klasy robotni

DĄŻENIU 1\IAS ROBOTNICZYCH czej, demokracji i socjalizmu, od· 

DÓ ZWARCIA SWYCH SZl'RE- żegnywując się całkowirle od nauki 
GOW, Ó ISTNIENIU REALNTCH ., marksizmu, 11rawicowi socjaliśd wy 
MOl.LIWOśCJ UTWORZENJA .TED- <>t~pują obernie jako obrońcy i pro
NOLITF.:GO FRONTU KLASY ltO- pagatorzy rozbójniczej ideolo~1i im

BOTNICZE.l PRZECIWKO ZJEDNO I perializmu amerykańskiego. li·h tt>
CZONYi\I SJŁOlf REAKCJI -- OD orie „socjali7mu fle!11okratycznego", 
BIPERIALlSTÓW Ai'1ERl'KAŃ- „trzeriej siły", ich kosmopoUtvcine 
SKICH DO PRAWICOWYCH SO- brednie na temat koniecznośd wy

CJALISTOW. rzeczrnia się :mwerennośri 1ar(łdo-

lmperialiści amnykańsc~· 1 an- wej - są jedynie i<leologiczną o<;hl· 
gielscy oraz irh satelici w kr;ij<>ch ną agresji amer~·kańskiej i jrnJ>Cria
europejsJdch dążą ilo roz1>ros!enia i !izmu amerykańskiego. 
<lezorganizacj1 sił proletariaek!cb i Nędzny twór zgniłej za życi:i Il 
ogólnolu<lowych, wiążąc szczeg(tlne , :\Jiędzynarodówki - tak zwan:v Jrn
nadzieje z prawicowymi socjalistami mitet międzynarodowy konfel'cnrii 
i reakcyjnymi działaczami z.wia·iirn- socjalist;n•znych (COMISCO) pne
wymi. Na bezpośrednie zlecemc im- kształcił się w skupisko najzarit>klej 
perialistów amerykańskich i angieJ- szych rozbijaczy i dezorganizatorów 
skicb, przywódcy 1mmicy socjali ruchu robotniczego. ORGANIZACJA 
stycznej era.z reakcyjni . dział.lcze TA STAŁĄ SIĘ CENTRUM '3Z'PIE
zwią,zków zawodowych dokonują od GOWSKIJ.U W SŁUŻBIE WYWI1\D1J 
góry rozłamu w szeregach ru~bu 1·0 ANGIELSKIEGO I AMERYKA~

botniczego, starają się zniszczyć u- SKIEGO. 
tworzone w okresie powojennym jed 
nolite organizacje klasy robotniczej. 
Usiłowali oni rozsadzić od we
wnątrz Swiatową, Fcderaaję Związ

ków Zawodowych, organizowali rcz
łamowe grupy „Force Ouvriere" we 
Francji i tak zwaną „Federac.ię Pra
cy" we Włoszeeh, przygołowu,ią 

zmontowanie rozłamowej międzyna· 
rodowej centrali związków 'll!.WOdo
wycb. Podobne rozbijackie próby !'O 
dejmowali również kierownicy orga 
nizacji katolickich w 11>oszczególnych 
krajach. 

W PEŁNI POTWIERDZIŁA SIĘ 

OOENA. JAKj. PIERWSZA NA!lA

DA BIURA INFORMACYJNEGO 
P ARTll KOMUNISTYCZNY Cli I 
ROBOTNICZYCH DAŁA ~DRA

DZIECKIEJ DZIAŁALNOSCl l'KZY 
WÓDCÓW PRAWICY SOć.JAU
STYCZNEJ, JAKO PACHOŁKOW 

IMPERIALIZMU I NAJBARDZIEJ 
ZACIEKŁYCH WROGÓW JEDNOS 
Cl KLASY ROBOTNICZEJ. 

JEDYNIE W STANOWCZEJ WAL 
CE PRZECIWKO PRAWICOWO-SO 
CJALISTYCZNYl\i ROZBIJ ,\CZOM 
I DEZORGANIZATOROM RUCHU 
ROBOTNICZEGO MOŻNA OSIAG
NĄC JEDNOSC KLASY ROBOTNI
CZEJ. 

2 
Biuro Informacyjne uważa za. na

czelne zadanie partii komunis~;rcz

nych nieusfanną walkę o zjednr·cze
nie i zorganizowanie wszystkidt sił 

klasy robotniczej, aby zdecyd!l>wanie 
odeprzeć bezczelne zakusy iM!Jf': ia
Iizmu anglo-amerykańskiego, aby 
udaremnić jego slawk~ na now;\ woj 
n1; światową, obronić i wzmol'ulć 

sprawę pokoju i bez1>ieczeństwa mię 
dzynarodowego, obrócić w niweC'l 
ofensywę kaipitału monopolistyczne
go na stop„ -7vr.i.Awa mas pra.c'l.ią

cych. 

NY SWIATOWE.T ORAZ PRZECIW 
OFENSYWIE REAKCJI IMPJmL\.
LlSTYCZNEJ NA STOPĘ ŻYC!i)· 
WĄ 1\-lAS PRACUJĄCYCH. 

Doniosłym zadaniem partii ko-
Prowadząc nieprzejednaną i munistycznych IW każdym ikraju 

konsekwentną walkę w dziedzi- kapitalistycznym jest uczynić 
nie teorii i działalności praktycz· wszystko, co w ich mocy, w celu 

zapewnienia jedności ruchu związ 
n.ej. przeciwko prawicowym so· kowego. Ogi10mnego znaczenia 

Biuro Informacyjne uważa, że 
dalsze powodzenie walki o jed
ność klasy' robotniczej i zespole
nie sił demokratycznych zależy 

przede wszystkim od ulepszenia 
całej pracy organizacyjnej i ide
ofogicznej każdej partii komuni
stycznej i robotniczej. 

CJahstom i reakcyjnym działa· nabiera obecnie sprawa wciągnię 
czom związkowym, demaskując, cia do związków zawodowych i 
bezlitośnie i izolując ich od mas, I d_o akty~ej walki robo.tników DLA PARTII KOMUNISTY CZ 
KOMUNIŚCI POWINNI CIER- me zorganizowanych 'Y związk~ch NYCH I ROBOTNICZYCH WY-

' 

zawodowych. W kra1ach kap1ta-
PLIWIE I WYTRWALE \"/YJAś- listycznych tacy robotnicy st.ano- BITNE ZNA{)ZENIE MA IDEC ... 
NIAĆ ROBOTNIKOM - SZERE I wią znaczną część proletariatu. LOGICZNE DEMASKOWANIE 
GOWYJ\1 CZLONKOl\'.I PAR1'1l i J~żeli partie kom'f!nistl·c~ne ;r~: I NIEPRZEJEDNANA WALKA 
SOCJAL-DEMOKRATYCZNYCH i wi!1~ z ~ałą ene~gią dzrnłalnosc Z WSZELKIMI PRZEJAWAMI 

1 w~rod ruczorgan:zowanych robot I 
CAŁĄ DO:NIOSt~Ość SPRAWY I ników, zdołają. oue osiągm)Ć PO- OPORTUNIZMU, SEKCIARSTWA 

JEDNOŚCI KLASY ROBOTNI- 1 WAŻNE SUKCESY W' DZIEDZI- l NACJONALIZMU BURŻUAZYJ
CZEJ, POWINNI WCIĄGAĆ ICH 

1 
NIE STWORZENIA JEDNOŚCI NEGO, WALKA Z PRZENIKA-

DO CZYNNEJ WALKI O PO· KLASY ROBOT:XICZE.J. NIElU WROGIEJ AGENTURY DO 
KÓJ, CHLEB I SWOBODY DE- śRODOWISKA PARTY~EGO. 

Biuro Informacyjne uważa, . źe 
MOKRATYCZNE I PROWA- na gruncie jedności klasy robot
DZIĆ POLITYKI<; WSPÓLNYCH niczej należy stworzyć JEDNOŚĆ 
AKCJI DLA OSIĄGNIĘCIA NARODOWĄ WSZYSTKICH SIŁ 
TYCH CELÓW. DEMOKRATYCZNYCH w celu 

'Wypróbowaną metodą urzeczy. mobilizacji szerokich mas ludo
wistnienia jedności klasy robotni wych do walki z imperialiZJnem 
czej jest JEDNOŚĆ DZIAŁANIA anglo.amerykańskim i rodzimą re 

POSZCZEGóI~NYCH JEJ OD- akcją. Nadzwyczajnej wagi na
DZIAŁÓW. Uzgodnione wspóhw biera codzienna praca w rozmai

<ikcje w poszczególnych przedsię tych masowych organizacjach: 

biorstwach, w cal;vch gałęziach W ORGANIZACJACH KOBIE
prcdukcji, w skali miasta, obwo- CYCH, MŁODZIEŻOWYCH, 
du, w skali ogólnopai1stwowcj i CHŁOPSKICH, SPÓŁDZIEL
międzynarodowej mobilizują naj- CZYCH I 1:11."NYCH. 

Jedność ruchu robotniczego i ze 
spolenie wszystkich sił demokra
tycznych niezbędne jest nh tylko 
dla rozwiązania ccdziennych i bie 
żących zadań klasy robotniczej i 
mas pracujących, jest ona nieod
zowna również dla rozwiązania za 
sadniczych zagadnień stojących 
przed proletariatem, jako klasą 
kierującą walką o zlikwidowanie 
władzy kapitału monopolistyczne 
go, o socjalistyczną przebudowę 
społeczeństwa. Na gruncie osią
gniętych sukcesów w dziele jedno 
śct ruchu robotniczego i zespole
nia wszystlilch sił demokratycz. 
nych, możliwe będzie prowadzenie 
w krajach kapitalistycznych wal
ki o utworzenie rządów, które by 
skupiły wszystkie siły patriiotycz 
ne, przeciwstawiające się ujarz
mieniu ich krajów przez imperia 
!izm amerykański, rządów, które 
stanęły by na platformie trwałe
go pokoju między narodami, po
łożyły kres wyścigowi! izbrojeń j 
podniosły stopę życiową mas pra 
cujących. 

szersze masy do walki o ich naj
bliższe i najbardziej dla nich zro 
zumiałe potrzeby i służą sprawie 
wykucia trwałej jedności szere
gów proletariackich. Urzeczywi
stnienie jedności działania klasy 
robotniczej od dołu może wyra· 
żać się w powoływaniu do życia 
w przedsiębiorstwach i instytu
cjach komitetów obrony pokoju, 
w organizowaniu masowych de

monstracji przeciw podżegaczom 

wojennym, we wspólnych wystą
pieniach robotników w celu obro 
ny praw demokratycznych i po
lepszenia swej sytuacji ekono
micznej. 

Szczególną uv;agę w walce o 

jedność klasy robotniczej należy 

zwrócić na masy robotników i 
pracowników katolickich oraz na 

ich organizacj~, mając na wzglę
dzie, że przekonania religijne nie 
stanowia przeszlłody na drodze 

Zadaniem partii komunistycz· 
nych i robotniczych w }traiach de 

Nauki wypły\vające ze zdema
skowania szpiegowskiej kliki Ti
to-Rankowicza, wysuwają przed 
partiami komunistycznymi i robot 
niczymi kategoryczny nakaz ma
ksymalnego zaostrzenia czujności 

rewolucyjnej. Agenci kliki Tito 
występują dziś w roli najbardziej 
zajadłych rozbijaczy szeregów ro 
botniczycb i ruchu robotniczego 
i demokratycznego. w roli "'"Y

kcnawców woli imperialistów a
merykańskich. Dlatego też ko
nieczna jest bezwzględna walka z 
knowaniami tej agentury impe
rializmu wszędzie tam, gdzie usi
h1je ona działać na terenie orga· 
ni.z.acji robotniczych i demokra
tycznych, 

Organizac-yjne i ide9-
wo~polityczne wzmoc
n~enie Partii Komuni
st-yczn-ych i Robotni
CZ)'ch na gruncie za. 
sad marksizmu-łeniniz · 
mu ie st najważniej

szym warunkiem sku
tecznej wa!ki klasy ro
botnrcze; o j e d n oś ć: 

b 
./ . 

swyc szereg o w. o 
sprawę pokoju, o nie
zawisfość narcdową 

swych krajów, o de
mokrację i socjalizm. 

/ 
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KOMUNISTYCZNA PARTIA JUGOSŁAWII 
WE WŁADZY MORDERCÓW. SZPIEGÓW 

Biuro Informaeyjne w składzie I LUDOWO • DEMOKRATYCZNE 
'Przedsta\..-ftcielli: K<>muU:styC1Z11ej GO W JUGOSŁAWII. 
P f" B ł .. R ' k. · P .ar li u .gar~t, llD?-uns . 1~J a.~ W wyniku kontrrewolucyjnej 
t..i Ro?otrucze3, Wę~i~rsk!e:• Partu polityki kliki Tito - Rankowicza, 
PracuJących, Polskie• ZJednoczo- któ ł ł d · · 
n · p t• · R b t . • . W h ra uzurpowa a w a zę w partu e1 ar u o o n1czeJ, szec - · - t · J ł · · 
zWiązkowej Komunistycznej Partii t1 panis ~ie, w k ugos ~Will ugrun-
(b I ik; ) K · t . owa się anty omumstyczny, po 
P 

o ts.~ewF ow '.. Komun. styczne~ licyjny reżim państwowy typu 
ar u ranc31, omurus yczneJ f t k. B ł 

P t . · C h ł .. . K . aszys ows 1ego. azą spo eczna ar 11 zec os owacn 1 omu01- t · · · •--ł · 
t · p t•• Wł h t ego rez1mu 3est K'U actwo na wsi s yczneJ ar li oc po rozpa rze · I t I •t l' t · • · k f°• KOMUNISTYr·• NA 1 e emen y rnp1 a Is yczne w mies 

~!~RT';.:_s ;tG'osŁA WII WE ~,VI.A cie. WŁADZA w JUGOSŁAWII 
_ ZNAJDUJE SIE FAKTYCZNIE 

DZY „MORDE.RCÓW , I . SZI'IE- W RĘKACH ANTYLUDOWYCH, 
GÓW . dl!szło Jednomysln1e do po- REAKCYJNYCH ELEMENTÓW. 
rozum'.enia w tym" co następu3e: W ł d h t I h · · · e w a zac cen ra nyc 1 m1e3-
Gd~ w czerwcu 194~ roku nar~~ scowych panoszą się aktywni 

d;;i Bm~a Informacy3uegl! Pa~ti1 działacze starych partii burżua
Ko~~n.1sty~zi;i-yc~ stw1e.rd~da zyjnych, kułackie i inne wrogie 
prze3sc1e khk.~ '!tto :-- _Rankowicza demckracji ludowej elementy. Fa 
~ de~okraCJI 1 ~OCJa~izmu do bur szystowska oligarchia rządząca 
zuazy.Jnego. nacJonalizmu, ~o w trzyma się na niepomiernie roz
okres·e~ kiory upłyną~ od teJ na- dętym aparacie wojskowo - poli
:rady ~mra Info:r~acy3neg?: ~oko: cyjnym, przy pomocy którego 
n~ło. s.ę osta~ec:m.1e przeJ~cte t~J uciska ona narody Jugosławii, 
khk1 od naC]onah~u burzu;izYJ- przekształciła kraj w obóz woj
n~g_o do fas~yzmu: do hezp~::·ed- skowy, unicestwiła prawa demo 
n!eJ z~ 1~.Y interesow narodowych kratyczne mas pracujących j 

Jugosiawti. . , depcze wszelki · przejaw wolnej 
Wydarzen•a ostatnich czasow do myśli. 

wiodły, że rząd jugosłowiański po Wł d, • ł • • d 
zostaje w C'ałkowitej zależności od . a ~y .1ugos owia~scy em~-
obc eh kół im erialistycznych J gog~cznie 1 be~czelrue oszukuJ~ 

yk t ł ·1 s· p narzędz1·e ich narod głosząc, Jakoby bn.idowah prze SZ a Cl Ię -• · · I° J ł · · W 
agresywnej polityki, co doprowa oru so~Ja I~~ .w _ugos awu. . 
dzHo do likwida ji samodz:elności ~zeczywis~~c~ Je~t Jas~e ;!la k~z
i niepodległości „Republiki Jugo- d ego I?ar SI~ f' ze 0 z~ Y1r ~ 
słowiańskiej. KC Komunistycznej ?wam':'- s:c1:i 1zmu t w ugos awn 
Part:i Jugosławii i rząd ji;gosło- nie kmohze k.ydc nakwl.el mT~wt y w wa 

· , k. ł i całkowicie z run ac , 1e "I 1 ta 1 o zerwa-

kwiłans. ~ sprz~f!1.Y1 s ę ym· przec·iw la ze Związkiem Radzieckim, z 
() ami 1mper1a is yczn 1 ł b · li · d 

k ł b · · i·~u ·de ca ym o ozem socJa zmu 1 emo o ca emu o OZOW! SOCJa 1,,... I k .. b . . 
k · · · k art•om ko rac31, poz aw1a1ąc tym samym mo raCJI, przeciw o P · - J ł · 1· · · t al g s·wi·ata prze ugos aw1ę g ownego oparcia w mun1s ycznym c e o • b d . · 1· · k d · k kra· om demokracji ludowej u owanm soc1a izmu i s oro po 

~IW 0 R l ł porządkowała ona kraj pod wzglę 
1 Z.S:R· • . . dem gospodarczym i politycznym 

Klika belgradzktich naJe~nych imperialistom anglo - amerykań-
szpiegów i morderców. ja~n·.e ~e skim. · 
szła w zmowę z reakcJą u~iparJa- Sektor państwowy w ekonomi
listyczną i przeszła na słuzb~ do ce Jugosławii przestał hyc własno 
liej, co odsłonił z całą wyraz·~to- ścią narodu ponie\vaż władza 
' • b dapes~tens' l.: proces Ra3ka- • ' . . . sc1ą u " ... panstwowa zna3duJe się w rękach 
Brankowa. -· • . wrogów ludu. Klika 'i:'ito -·Ran-
Proce~ t~n ~~~z~.J,. ze ob~nl kowicza stworzyła szerokie moż

v;ładcy Jugosfowianscy .~~ezer;e~o liwości penetracji kapitału zagra 
wali z obozu demc:kr~CJI 1 ~OCJ31t- nicznego do gospodarki kraju, 
Z?.1u do.o~zu kair:tah~u. 1 reak- ODDAŁA JĄ POD KONTROLĘ 
CJI, stali się bezposredn Illl P?m0 : MONOPOLI I{APITALISTYCZ
cnikami podżegaczy. do .no~veJ WOJ .NYCH. 
ny i swym: zdradz1eck1rm czyna
mi starają się zjednać sobie p~- Anglo-amerykańskie koła prze 
chwały imperial:Stów i wysług c· mysłowo - finansowe, inwestując 

łom KPJ, kierownictwo Komuni. imperializmu ·międzyna:t'Odowego, wanie wszechstronnej pomocy ju- SKIEJ WALKI NARODÓW JU
stycznej Partii Jugosła\\ii znaJa_ Biuro Informacyjne partii liomu_ gosło•wiańskiej klasie robotniczej GOSŁA WII I PÓJDĄ DROGĄ BU 
zło się niepodzielnie w ręltach nistycznych i robotniczych, uwa- i pracującemu chłopstwu, walczą DOWNICTWA SOCJALISTYCZ· 
szpiegów i morderców, najemni- ża, że: cym o powrót Jugosławii do oho- NEGO. 
ków imperializmu. Komunistycz- j szpiegowska grupa Tito, zu demokracji i socjalizmu. Biuro Informacyjne uważa, źe 
ną Partię Jugosławii opanowały Rankowicza, Kardela, Nieodzownym warunkiem po- jednym z najważniejszych zadań 
siły kontrrewolucyjne, które samo Dżilasa, Piade, Goszniaka, Ma wrntu Jugosławii do obozu socja partii komtmistycznych i robotni-
zwańczo występują w imieniu par slaricza, Beblera, Mrazowi- listycznego jest czynna walka re- czych jest maksymalne zaostrze· 
tii. Wiadomo, że burżuazja oddaw cza, Wukmanowicza, Kocza, wolucyjnych elementów, zarówno nie rewolucyjnej czujności w 
na stosuje starą metodę werbo. Popowicza, Kidricza, Neszko- w łonie KPJ, jak i po za jej obrę swych szeregach, demaskowanie i 
wania szpięgów i prowokatorÓll w wicza, Zlaticza, Welebita, Ko hem, o .odrodzenie rcwolu'cyjnej wykarczowanie elementów burżu 
szeregach partii klasy robotniczej. liszewskiego i innych jest wro prawdziwie Komunistycznej Par- azyjno-nacjonalistycznych i agen-
W TEN SPOSÓB IMPERIALI~•JI giem klasy robotniczej i chłop tii .Jugosławii, wiernej marksiz- tów imnerializmu, bez względu na 
STARAJĄ SIĘ ROZSADZIĆ TE stwa, wrogiem narodów Jul!o mowi-leninizmowi, zasadom inter- · ł · ~ to, 1· akim sztandarem su~ os ama-P ARTIE Off WEWNĄTRZ I sławii. nacjonalizmu proletariackiego i 
PC.DPORZĄDKOWA(; JE SOBIE. 2 ta szpiegows~ gmpa walczącej o niezależność Jugosła- ją. 1 

w JUGOSŁAWII UDAŁO Ul wyraża wolę imperiali- wii od imperializmu. Biur o Informacyjne 
S'.·IĘ TEN CEL OSIĄGNĄO. stów anglo - amerykańskich Wierne kcmunizmowi siły Jugo k • 

Faszystowsl(a ideologia, faszy- nie zaś wolę narodów Jugo- sławii, nie mając możności, w wa uważa za O n Ie Cz n e 
stowska polityka wewnętrzna, po. sławii, a zatem zaprzedała o- runkach najokrutniejszego terro- w zmożenie pracy ideo. 
dobnie jak i zdradziecka polityka na interesy kraju i zlikwido- ru faszystowskiego, występowania • • t. b 
zagraniczna kliki Tito, podpol'ząd wała niezawisłość polityczną otwarcie przeciwko klice Tito-Ran Jog1czneJ W par I a C 
kowana całkowicie obcym kolom i samodzieln6ść gospodarczą kowicza, zmuszone były wkroczyć I komunistyczn'Ych i ro-
imperialistycznym - wszystko to Jugosławii. na tę samą drogę walki 0 spra- • d 
wykopało przepaść między si;pie- 3 „Komunistyczna Partia wę komunizmu, którą kroczą ko- botn1czycb, pracy na 
gowsko-faszyst~wską kliką Tito Jugosławii" w jej obec- ~uniści ~rajów, gdzie zamknięt~ wychowaniem komuni· 
- Rank<nvicza a życiowymi inte- nym składzie, dostawszy się Jest dla n•ch droga pracy legalne]. • 
resami miłujących wolność usro- do rąk wrogów ludu, morder BIURO INFORMACYJNE WY- stów w duchu w1erno.. 
dów Jugosłalvii. Dlatego też ców i sz1>iegów, utraciła pra- RAŻA NIEZACHWIANE PRZE- , • • t • r 
ANTYLUDOWA, ZDRADZIECKA wo noszenia nazwy p_artii ko- KONANIE ŻE WŚRÓD ROBOT- SCI Jn ernaqona izmo· 
DZIALALNOSć KUKI TITC. NA munistycznej i jest jedynie NIKÓW I CHŁOPÓW JUGOSŁA- wi proletariacki emu, w 
~~~~~t~;~~A;E ~~~~~ :y:r:!~?;g~;~:ujk~~ ~~~~ ~~I ~AJ~~P~~:~JiA z~~i: duchu nieprzejednane· 
KOMUNISTÓW, l{TóRZY DO- Kardela, Rankowicza-Dżilasa. CIĘSTWA NAD PRZYWRACA- go ·stosunku wobec 
CHOWALI WIERNQ.~~I lUAR- Biuro Informacyjne Partii Ko- JĄCĄ KAPITALIZM, BURŻUA- • 
KSIZMOWI LENINIZMOWI, jmunistycznych i Robotniczych u- ZYJN.1\, SZPIEGOWSKĄ KLIKĄ Wszelkich odstępstw 
J,AK I WSRóD KLASY ROBC.T- iw~ża P.rzeto, , że.walka prze~wko,TITO-RANKOWICZA, ŻE MASY 'od zasad marksizmu-
NICZEJ I PRACUJĄCEGO khce Tito - naJemnym szpiegom PRACUJĄCE JUGOSŁAWII, 
r'.JHLOPSTWA JUGOSLAWil. [i mordercom jest miQdzynarodo- POD KIEROWNICTWEM KLASY leninizmu, W duchu 

Opierając :ię •na* bezsprzecz- ;!r1tii k~~~~~:;!::1ych ~s:!~~~~i~ ;~:~~~~CJi~J, ms:i::g:~~ wierności wobec demo· 
nych faktach, świadczących o o- czych. ZDOBYCZE DEMOKRACJI LU- kracji ludowej i SOcja-
stateczuym przejściu kliki Tito do Obnwiązkiem partii komunisty DOWEJ, OSIĄGNIĘTE ZA CENĘ 1. 
faszyzmu i jej" dezerc.ii do obozu cznycb i robotniczych jest okazy- CIĘŻKICH OFIAR i BOHATER- izmu. 

Oszcierstwa bankrut~w kuomintangowskich 
w~korzystujq Anglosasi dla nowej kampanii antyradzieckiej I 

NOWY JORK. (PAP) - W Komi
sji Politycznej i;gromadzenia Naro
dów Zjednoczonych rozpoczęła się 
dyskusja nad oszczerczą :skargą Kuo
mintangu pr.zeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu. Skarga ta wniesiona zo
stała na porządek obrad obecnej se
sji Zgromadzenia na wniosek przed
stawiciela kliki kuomintangowskiej, 

przy czynnym poparciu ze strony tde
legacji Stanów Zjedn-oczonych i Wiel
kiej Brytanii, liczących na wykorzy. 
stanie tych oszczerczych oskal'żeń dla 
nowej kampanii przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i ukrycia w ten spo
sób istotnych przyczyn upadku kliki 
kuomintangowskiej w C11inach. · 

Oświadczenie min. Wyszyńskiego 

nowania w Chinach. Wpisanie tej I mi Stanów Zjednoczonych i Wielkłej 
oszczerczej skargi na porządek obrad I Brytanii na czele. Byłoby to, oczy. 
ONZ zostało, jak wiadomo, poparte wiście, nowym ciosem zadanym au• 
przez pewne delegacje, z delegacja• torytetowi ONZ. 1 

ZSRR, USRR, BSRR ; Polska nie wezmą 
udziału w dyskusji nad oszczerczą skargą 

Kuomintangu 
wac się im. swe kapitały w gospodarkę jugo 

· i·k· T•t d f slcwiańską, przekształcają Jugo- Przewodniczący delegacji 1·adzieci-Przejście k I I 1 o 0 aszyz- kieJ·, minister Wyszyn· ski, złożył na · · t dk d ko sławię w rolniczo-surowcowy do-
cyjny charakter wni8sku kuomintan· 
gowskiego, ponieważ o żadnym za· 
grożeniu politycznej niezależności i 
integralności terytorialnej Chin oraz 
pokoju na Dalekim Wschodzie ze stro 
ny Związku Radzieckiego nie może 
być mowy. Tak jak nie może być mo
wy o jakichkolwiek pretensjach z po
wodu rzekomego naruszenia przez 
Związek Radziecki Kart y Narodów 
Zjednoczonych, bo już wówczas dele
gacja radziecka podkreślała, że spra
wa ta został!'. wysunięta jedynie w 
celu odwrócenia opinii publicznej od 
historycznych wydarzf'ń, odbywają
cych się w Chinach, w dniu wielkie
go zwycięstwa narodu chiń~kiego, po 
długotrwałej i ciężkiej walce przeciw 
ko l'Odzimej reakcji i uciskowi ob· 
cego imperializmu. 

w związku ź powyższym delegacja I wobec tego, iż delegacja kuomintan· 
radziecka oznajmia, że nie będzie g·owska nie ma prawa reprezentowa. 
brała udziału w dyskusji nad wnios- nia narodu chińskiego, Komisja Poli· 
Jdem delegacji kuomintangowskiej, t yczna nie powinna zajmować się 
pozbawionej jut- obecnie pełnomoc- sprawą oszczerczej skargi Ku·Jmin
nictw przez naród chiński, oraz nie tangu. 

mu me JCS przypa owe, 0 - początku poziedzenia, następujące 
nane zostało ono na polecenie jej datek dla kapitału zagranicznego. oświadczenie: 
mocodawców-imperialistów ame POTĘGU.TĄCA SIĘ NIEWOLNI- W końcu września br. wpisano na 
rykańskieh, których najmitami. CZA ZALEŻNOSC JUGOSŁA WU porządek obrad, na wniosek delegata 
j:ak się to wyjaśniło obecnie, k!ika OD IMPERIALIZMU PROWA- kuomintangowskiego - Czin-Tin-Fn, 
te.. jest już oddawna. DZI DO WZMOżENIA WYZYS sprawę, którą nazwano „zagrożeniem 

Zdrajcy jugosłowiańscy, wyko- KU KLASY ROBOTNICZEJ, DO niezależności politycznej i integralno-
GWAŁTOWNEGO POGORSZE- ści terytorialnej Chin oraz pokoju na nując wolę imperiaEstów, stawiali Dalekim Wschodzie". J est to jakoby 

sobie za zadanie w krajach de- NIA SIĘ JEJ SYTUAC.TI MA- wynikiem naruszenia przez Związek 
mokracji ludowej utworzenie po- TERIALNEJ. Radziecki układu chińsko-radzieckie
litycznych band spośród elemen- Polityka władców jugosłowia1i- go z 14 sierpnia i945 roku oraz naru
tów reakcyjnych, nacjonalistycz- skich na wsi ma kułacko-kapitali szenia przepisów Karty Narodów 
nych, klerykalnych i faszystow- styczny charakter. Nasadzane Zjednoczonych. 
k• h b · · ' k · d 'łd · 1 Już przy omawianiu tej sprawy w s 1c , a y w oparcrn o me oo o- p~zemo~ą ~a ~SI pseu ospo zie Komisji Ogóhiej, a następnie na ple-

uzn3: jaki~jkoJ:vi~k dec~zji, powzi~te) Mimo to, przewodniczą.cy Komisji, 
na ządan~e . khk1 kuomm~~ngowsk1eJ. delegat k::.nadyjski Pearson, nie skre-
Prz~wo,amc~ący deleg3:cł1 USRR - ślił sprawy z porządku obrad Komisji 

l\1anu 1lsk1, BSRR - KIS1eJe,„ oraz Politycznej. 
Pol«ki ·- ambasaclor Wierbłowskł ·- . 
złożyli analogiczne oświadczenia. Dy~~USJę n~d oszczerc~ą. skargą de--

Szef delegacji czechosłowackiej - legaCJl kuommtangowslneJ odroczon~ 
Clementis; również oświadczfi że do następnego posiedzenia. 

····························•••1••········································ 
Z obrad Kongresu 
Brytyjskiej Partii Komunistycznej nać w tych krajach kontrrewolu- me znaJduJą się w rękach kuła- num Zgromadzenia deleo-acja radziec 

cyjnego przewrotu, oderwać te ctwa i jego agentury i są narzr.-

1 

ka podkreślała osz~zerczy i prowoka
kraje od Związku Radzieckiego i dziem. wyzysku szerokich mas 
całego obozu sucjalistycznego i pracującego chłopstwa. Fikcy1·ny ,,rząd" nie ma prawa reprezentować 
iwdporządkowac je siłom imperia-

1
·m 

lizmu. H:lika Tito przekształciła Jugosłowiańscy najmici w intereSÓW narodu chińskiego 

LONDYN (PAP). - W niedzielę, 
w drugim dniu obrad Kongresu Bry
ty jskiej Partii Komunistycznej posta
nowiono jednogłośnie wysłać do Fo
reign Office depeszę protestacyjną 

wej do Wielkiej Brytanii przes .:ko
dzila we wzięciu udziału w Kongre· 
sie delegatowi Partii Jedności Socja
listycznej Niemiec (SED) Paulowi 
Meruerowi. Belgrad w amerykańskie centrum perializmu, zagarnąwszy 

szpięgostwa i propagandy antyko swe ręce kierownictwo w 
monistycznej. KPJ, prowadzą terrorystycz-

Podczas gdy wszyscy prawdz1wi I ną ofensywę przeciwko praw 
przyjaciefo pokoju, demokracji i dziwym komunistom, wiet-

Delegacja radziecka poinformowa- 1 ~ie istotnych pr~yczyn ba_n~ruet~~ przeci~ko <?dmo.wie r_ządu brytyjskie 
ła już Organizację Narodów Zjedno- 1 krachu kuommtangowskieJ khk1 9'~. udz1elem~ wizy _w1~zdowe1 do An 

h . . , . · d . chińskich militarystów, usiłującej od- glu delegaCJ1 rumu11sk1ej. czonyc , ze pop1e1a oswia czema rza- . · .1 · k · z ł k d · · · · 

so.:1·ai:zmu wi·dzą w ZSRR potęż- 1 nym zasadom marksizmu-le-
. , . . . . . : roczyc meum rn10ny -omec swego pa- w o a w u z1elemu wizy wiazdo· 

du Ch1nsk1eJ Repubbk1 Ludo'\veJ, sk1e •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••u••·„••„••••••• 
. · · I · rowane na ręce przewodniczącego ną twierdzę soc1·alizmu, niezawod DJnizmu I wa ~zącym o meza 

I · „ J ł ·• d 'mpe Zgromadzenia, w którym minister nego i . niezłomnego obrońcę wo1- eznosc ugos awu o ! -
·a11· t ' w Tys1'ące oddanych spraw zagranicznych nądu Chiń-ności i niepodległości narodów, r1 s o • . 

główną ostoję pokoju-klika Tito- komunizmowi patriotów ju- skiej Republil·i Ludowej, Cz11-En-Lai, 
Rankow'.cza przedostawszy się do I gosłowiańslrich wyrzucono z stwierdza, że delegacja t zw. .,chiń· 
władzy p(}d maską przyjac;ół z. s. partii, wtrącono do więzil."ń, skif'go rządu narodowego" na obecną 
R. R., poprowadz'.ła na zlecenie obozów koncentracyjnych, sesję Zgromadzenia nie ma prawa 
imperialis tów anglo-amerykań· wielu z nich dręczono i za- reprezentowania Chin i występowa-
skich oszczerczą,. prowokacyjną mordowano w więzieniach nia w O~Z w imieniu narodu chińskie· 
kamyąnię przeciwk<> Zmązkowi lub zabito zza węgła, jak up. go. 
Ra„ ... ;eck1·emu, wykorzystu1·ąc na1· znanego komunistę jugosło- D l . ZS . """'- J · e egacJa RR oświadcza, że by-
p odle1·sze kalumn1·e zapożyczone wiańskiego, Arso owanow1-

k · · t · k. łoby rzeczą całkowicie niezgodną z z arsenału hitlerowców. cza. O rucrens wo, z Ja im 
Przekształcenie kliki Tito-Ran- tępi się w Jugosławii nie- obowiązującymi przepisami i·ozpatry-

. t h b • ru·ko' w o komu wanie w Organizacji Narodów ZJ.ed-kowicza w zwykłą agenturę im- ugię yc OJOW 
nizm, mcżna porównać jedy- noczonych oszczerczych oskarżeń, wy-

perializmu i pachołków podżega- nie z b estialstwem faszystów suniętych przez były chiński rząd 
czy wojennych zostało ukorono- h1'tlerowskich, lub oprawco' w k . t k. . . . d . . ·uomm angows ·1, me maJący za ne-
wane jawnym przystąp1en1em rzą T saldar.:sa w GrecJ·J· i Franco d . du jugosłowiańskiego do bloku· go !Jrawa a reprezentowania intere-
imperialistycznego w Organizacji W Hiszpanii. sów Chin. Nie licowałoby z godnością 
Narodów Zjednoczonych, gdzie Usuwając z szeregów par- ONZ rozpatrywanie tej sprawy w o-
Kardele, Dżilasy i Beblery wystę tii komunistów, wiernych in hecnych warunkach. Byłoby komedią 
pują we wspólnym froncie z re- ternacjonalizmowi proletariac przywiązywanie jakiegokolwiek zna-
akcjonistami amerykańskimi w kiemu, mordując ich, faszy- czenia oświadczeniom fikcyjnego „rzą 
najważniejszych zagadnieniach ścj jugosłowiańscy równocześ du", którego władza nie obejmuje 
polityk:i międzynarodowej. n ie otw

1 
arli

1 
szcrto_ko bwr~ta już Chin, z wyjatkiem małego skraw-

w d · d · · i·t k. t partii d a e emen ow urzna · zie zm1e po l Y 1 wewnę rz . . ł k. h łka t erytorinm, któr ego wyzwolenie 
nej najbardziej istotnym wyni- zyJnych 1 ku ac ie • jest kwestią może t ylko ki~:m dni. 
kiem działalności zdradzieckiej W wyniku terroru fasz~·stow- Oszczercza skarga kuomintangow-
kliki Tito - Rankowicza jest fak-, skiego stosowanego przez bandę ~ska jest sztucznie spreparowanym wy 
tyczna LIKWIDACJA USTROJU iitowsl•ą przeciwko zdrolvym si-' biegiem. obliczonvm na zamaskowa-

Prokurator nie umie sformułować zarzutów 
w procesie przeciwko przywódcom KP Finlandii 

MOSKWA (PAP) Agencja TASS bezpieczeństwu zejśc ia kraju na tę 
komunikuje z Helsinek, ie z polece- drogę, na jaką chcą wciągnąć Finlan
nia fińskiego rninistr.1 sprawiedliwo- dię ludzie pokroju Tannera i Leski
ści, Suontausta , rozpoczęła się w tam nena. 
tejszym sądzie sprawa przeciwko Obecna sytuacja - zaznaczył o
przewodniczącemu Komunistycznej brońca - przypomina lata 1940 do 
Partii F inlandii - Aaltonowi, gene- 1941, kiedy Tanner stał na czele sp~ 
ra!nemu sekretarzowi Partii - Pe- sku antyradzieckiego i prześladował 
"i'C'~lU, naczelnemt1 r edaktorowi dzien demokratyczne elementy w kraju . 
nika „Tyokansan Sanomat" - Ryc- Obrońca Tuominen zażądał od pro-
mia i posłowi Tainio. kuratora przedstawienia konkretny:h 

Dotychczasowy przebieg rozprawy zarzutów pod adresem każdego z o
dowiódł, że istotnym zamiarem jej skarżonych~ 

inicjatorów jest doprnwadzenie do de- Prokurator próbował początkowo 
legalizacji partii. wyjaśnić „słuszność" oskarżenia, na-
Oskarżeni Aaltonen i Pesi odpo- stępnie jednak był zmuszony przy

wiadają m. in. za. „obrazę" zbrodnia- znać, że akt oskarżenia składa się 
rza wojennego, Tannera, i generalne- z nader ogólnikowych i nie popartych 
go sekretar za partii socjal-demokra- żadnymi dowodami zarzutów. W tej 
tycznej, Leskinena. sytuacji prokurator wystąpił z wnio-
Obrońca oskarżonych stwierdził, że skiem o od1'.0Czenie sprawy dla „bar

demaskując prowokacyjną politykę 
niektórych socjal-demokratów, lub dziej rzeczowego umotywowania vli.-
;;orodniarzy wojennych, Partia Ko- ny oskarżonych". 
munistyczna \>"ystąpi ła. przeciwko nie· P roces odroczono do 17 grudnia. 

Kongres zaaprobował jednogłośnie 

referat polityczny generalnego sekre 
tarza Partii Harry Pollitta. 

Vol czasie dyskusji delegaci e>krę

gów przemysłowych Lancashire, Bir· 
mingham, East Midland i innych pod 
kreślili nasilenie kryzysu gospodar
czego i wzrost bezrobocia w Wielkiej 
Bry tanii. . 

Delegaci stwierdzili, że powodem 
kryzysu jest z jeqnej strony spadek 
zdolności nabywczej brytyjskiej kla
sy pracującej , a z drugiej strony kon 
kurencja Stanów Zjednoczonych, o
raz Niemiec Zachodnich, 

Delegaci stwierdzili, że w tej sytu
acji Wielka Brytania powinna skfe. 
rować swój eksport do krajów Euro
py Wschodniej, W przeciwnym wy• 
padku Anglii grozi bezrobocie i nę
dza. 

W dalszej dyskusji delegaci pod
kreślali bankructwo ideowe prawico· 
wycb socjaldemokratów brytyjskich, 
wzywają-:: jednocześnie Partię Komu
nistyczną · do ujęcia inicjatywy w 
walce ideowej i do przeniesienia tej 
walki na teren fabryk i organizacji 
lokalnych. 

Sekretarz londyńskiej rady Zwłą:· 
ków Zawodowych Jacobs wskazał na 
konieczność pogłębienia w Anglii 
wled11y o Związku Radzieckim, 
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ATYCHMIASTOWEGO ZAKAZU BRONI A O· 
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oset 

OWEJ 
Dokończenie przemówienia ministra W y s z y ń ski ego 

na Generalnym Zgromadzeniu ONZ 
I nad wykonaniem tego zakazu. Zwią wyg oszonego Zek Radziecki reprezentował to <.;C;\• 

nowis!w wtedy, kiedy nie posiadał 
jeszcze broni atomowej, oraz brnni 

wiązane. Rezolucja rat'.ziecka stw;er
dza że orlpowiedzialność za ten -;tart 
rz~zy spada całkowicie na rządy 
USA i Wielkiei Brytanii, które BY· 
!;tematyczn•2 ·przeciwstawiają "'ię 
przyjęciu decyzji w sprawie zakazu 
broni atomowej ora·i w sprawie •Jsta
nowicnia ~cisłej kontroli międzyna
rodowej nad energii! atomową. by n:e 
dopuśeić clo wykorzysta11ia jej dh 
CE'lów wojskowych. 

NOWY JORK (PAP). - W przemó 
\'.'ieniu sv.rym, wygloszonym na ple· 
num Zgromadzenia Generalnego ONZ 
pa· temat energii atomowej, minister 
\\Tyszyt'l!iki zaznaczył, że Związek 
Radziecki jest niezwykle zaintereso
wany w maksymalnym rozwoju pro
dukcji oraz w zastosowaniu energll 
,:lomQwej cUa celów polrnjowych. Ina 
czej ma się sprawa w Stanach Zjed
noczonych. Nie jest tajemnicą, że w 
Stanach Zjeunoczonycli znajdują wy 
raz poglądy, przeciwstawiające się 
rozwojowi energii atomowej, ponie· 
waż koła przemysłowe wld7.ą w ener 
gii atomowej niewygodną konkuren· 
cję, 

Prof. Oppenheimer uważa, że E.mer· 
gia atomowa dla potrzeb konkret
nych będzie mogla być wykorzystana 
za 10 - 20 lat, a w całej pełni do
piero za 30 - 50 lat. Ameryk.~ńska 
komisja energii atomowej w swym 
sprawozdaniu, przeznaczonym dla 
Kongresu, dochodzi do konkluzji. że 
energia atomowa hGdzie mogła być 
wykorzystana dla celów konstruk· 
tywnych najwcześniej za 20 lat. 

Wszystkie le deklaracje wska~ują 
niewątpliwie, że Stany Zjednoczone 
nie są zainteresowane w wykorzysta 
niu energii atomowej dla celów po
kojowych. 

Amerykański plan kontroli - planem 
wojskowo - strategicznym 

Sprawozdanie Komisji Atomowej
stwierdza dalej minister Wys~yński 
- przedłożone Radzie Bezpieczeń
stwa, prZE:widuje kontrolę międzyna
rodowa nad surowcami i zakładami 
produk-cji energii atomowej według 
zasady geograficznej. Sprawozdanie 
lo, wyrażające stanowisko amery
kililskie, wskazuje również na ko· 
11iecznoś.= nie dopuszczenia do tego, 
by, poszczególne kraje mogły w dro 
dze zaboru objąć w posiadanie złoża 
surowców, zapasy i urządzenia pro· 
dnkcji energii atomowej na ich wła
snvm terytorium lub na terytoriach 
sąsiednich i by w tr, sposób zdoby· 
lv przewagę woj:;kową", 

Rzecz znamienna, że przy geogra· 
ficrnym podziale surowców i przedsię 
biMstw atomowych nie bierze się w 
ogóle pl)d uwagę gospodarczych po· 
trzeb i interesów poszczególnych kra 
jów. \'\7idać to jasno z planu Acheso· 
na - Barucha - Lilienthala. $wiad· 
czy o tym również sprawozdanie 
prof. Francka dla ministra wojny 
USA na temat społecznych i politycz 
r,ych .skutków odkrycia energii ato· 
mowei Prof. Franck proponuje racjo· 
nowai,ie surowców, a w pierwszym 
rzędzie rndy uranowej. Poszczególne 
kr,il ie miałyhy otrzymać ograniczoną 
ilqf·ć uranu, by nie moqly produko
wać atomowych materiałów wybucho 
wych. ,Takie ograniczenie - podkre
śla prof. Franck w swym sprawozda
niu - miałoby tę ujemną stronę, że 
nniemożliwilobv rozwój energii ato• 
mowej dla celów pokojowych". A 
wi"c prof. Franck, którego sprawo· 
zr:lanie posłużyło do przygotowania 
amery'rnńskiego planu kontroli ener. 
gii atomowej, - sam przyznał, że o· 
graniczenia, proponowane przez USA 
unlemo'łliwiają rozwój energll atomo 
wej dla celów pokojowych. 

Plan ten jest wl~c sprzeczny z inte· 
resami lud7kości. 

Minister Wyszyński podkreśla na· 
stępnie, że plan amerykai'1ski, zmie
rzaJąc do ograniczenia możliwości ba 
dań i pmdukcji energii atomowej w 
innych krajach, - dąży równocze· 
śnie do tego, by zapewnić Stanom 
Zjednoczonym przewagę nad innymi 
krajamj. Przyznają to otwarcie ncze· 
ni ł politycy ameryka1iscy, popiera· 
tący plan Achesona - Baruc1 1 -

Lilienthala. 
Mówca z kolei zwraca uwagę na 

to, że plan amerykański, przyjęty 
przez większcść Komisji Atomowej, 
przewiduje kontrolę etapami. Jaki 
jest cel tej propozycji1 Amerykaniti 
liczą na to, że jeżeli kontrola będzie 
przeprowadzana etapami, to Stany 
Zjednoczone przez długi okres czasu 
znajdą się poza obrębem kontroli 
międzynarodowej. 

Plan amerykański obliczony jest 
nie na zakaz broni atomowej, ani na 
rozwój energii atomowej dla celów 
pokojowych, lecz na zabezpiec:i:enie 
interesów wojskowo-strategicznych 
USA. W piśmie Achesona, Kermana 
Mac Cloy'a, gen. Grovesa i innych 
z 17 marca 1946 r., skierowanym do 
ówczesnego sekretarza stanu Byrne· 
sa w sprawie amerykal1sklego planu 
kontroli atomowej, czytamy m. in„ że 
kontrola międzynarodowa powinna 
być wykonywana etapami. Plan ame· 
rykal1ski--stwierdza to pismo-nie wy 
maga, by Stany Zjednoczone przerwa 
ły produkcję bomb atomowych po 
przedstawieniu planu lub po wejściu 
w życie planu, a nawet po ustanowie 
niu organu kontroli międzynarodo· 
wej. Przerwanie produkcji bomb ato· 
mowych nie ma nastąpić w pierw· 
szym etapie kontroli. Nie można ści
śle określić terminu przerwania pro' 
dukcji bomb atomowych. Decyzja w 

Pl:in Achesona - Barucha - Li- tej sprawie może zapaść jedynie 
li<'Pllrnla zawiera takie postanowie· i tylko w zależności od sytuacji po· 
nia, kt'5re uniemożliwiają lub niezwy litycznej. od wymogów bezpiec:i:el'l.
kle ulrndniają rozwój energii atomo- stwa i od przesłanek polityki między 
wel dla celów pokojowych. Na tym narodowej. 
,,faśnie polega reakcyjna istota tego Z powyższego pisma autorów pla
plnnu, s:awi11Jącego przeszkody nte r1u amerykafo,kiego wynika niedwu
do nokonania na drodze do rozwoju I :>:nacznie, że Stany Zjednoczone nie 
nat:ki , rozwoju techniki l rozwoju go zamierzaja przerwać produkcji bomb 
spodar!ii poszczególt1ycb krajów. atomowych. 

- były w rzeczywistości polnymi. nic do tego, by pod pozorem „lion· 
drogami, a zaznaczone na mapie dro· troli międzynarodowej" uzyskać kem· 
gi polne - były najbardziej now•J· trolę monopoli amerykańskich nad 
czesnymi szo!lami. Zdarzało „j~, ie wszystkimi światowymi zapasami 
ua danym odcinku mapa nie "·ska~y- energii atomowej i nad zakładami 
wała żadnego osiedla, a my wjeżdh- a 'ta·!'· produkcji energii atomowej, • 
liśmy w fabryczne mla-.:ta t,·1:u ame-
rykańskiego'". że nad innymi pokrewnymi gałęzia· 

Plan amerykański zmierza WYi'ai- mi produkcji. 

W wowadzić zakaz broni atomowej 
i ustanowić śc1slq kontrolę międzynarodową J 

tego stanowiska teraz. kiedy dys11'.>
nuje bronią atomowa. 

Następnie min. W:vszvński omó· 
wił pokrótce projekt francusko-!mna· 
dyjski. Mówca podkreśla, że projekt 
ten w zasadzie niczym się nie ióżni 
od planu Acheso:ia - Barucha - !..i
!ienthala. Projt'kt francusko-kanaJy.i
ski ogranicza 3ię m. in. do tego, że 
Yryraża .. : życze'lie z:ikazu broni ato
mowej. Nale/.y jednak po t>rostu 
wprowadzić zakaz broni atomowej i 
uchwalić, że broi1 atcmowa znajdu· 
je się poza nuwia'lem prawa. 

Delegacja r~.dziecka prze:.fat:iwi.ła 
Zwi::,izek Radziecki uważa za SWl)J dowego, powoł:meg<> do obrony p:>iu>· swój projekt, w którym wskazuje na 

obowiązek demaskować plan amcry- ju, - w 1 uzędzie wojnY. to, iż :ini jedno z zadań, jakie Komi
kański, nie dopuścić do oszu:•a:tia Związek Radziecki od pierwszej sja Atomowa mia!a wykonać na pod
światowej opinii publicznej i w ten chwili domagał się bezwnrunkoweg'> stawie uchwał Zgremadzenia Gene
sposób usunąć niebezpi<'czeństw? zakazu broni atomowej i ustauowie- ralnego z 24 stycznia i 14 grudnia 
przekształcenia organu międzynar•J· Inia ścisłej kontroli międzynarodowej j 1946 roku - nie zostało dotąd ro~-

Projekt radziec!d stwierdza rów
nież, że kon"ultacje n:iędzy stałymi 
członkami K omis.ii Atomowej a.ie 
przyczyniły się do l'ozwiązania wy
żej wspomni:::nych problemów, ponie· 
waż USA i W!elka Brytania występo• 
wały podczas kon:;ultacji w datszynt 
ciągu ze swymi wnioskami, kturc vr 
istocie swej są s1>rzeczne z pl:inem 
natychmiastowego zakazu broni ato• 
mowej. 
Przywiązując jednak '\\~jątk'JWlł 

wagę do konicczno&ci osiągnięcia ~o· 
rozumienia w l'prawie wprowadzenia 
w życic uchwał Zgromadzenia Gene• 
ralnegoo ONZ z 24 Eitycznia i H gru
dnia 1946 roku - projekt rezoludi 
ZSRR przewiiluje "·ydanie Komisji 
Atcmowej zlecenia, by wznowiła swe 
prace i niezwłocznie przystąpiła dl) 
opracowania projektu konwencji o za• 
kazie broni atomowej i projektu kon· 
wencji o kontroli nad energią ato1no
wą. Obie te konwencje powinny l>YĆ 
.tawarte i wprowadzone w życie rów• 

Na "a a attywu związk'9wego w l 
li 

ZI 
§01„darązuje !iię w pela; 

z nchwałallli III Plenum KC PZPR 
W Łodzi odbyła się narada akty

wu związków zawodowych z Okręgu 
Łódzkiego, potiwięcona omówieniu u· 
chwał til Plenum KC PZPR. 

Referat wygłoszony przez przewod 
niczącego ORZZ tow. Krzywańskie· 
go, który 'lmówił uchwały III Ple· 
num KC PZPR oraz aktualną svlua· 
cję polityczną Polski i świat3., ~gro· 
madzeni wielokrotnie przet ywali 
burzliwymi oklaskami i okrzykami 
na cześć władz Polski Ludowej, KC 
PZPR, międzynarodowej solidarnośd 
klasy robotniczej oraz nauczycielki 
klasy robotniczej świata WI<P(b) 
i jeJ Wielkiego Wodza Generalissi
musa Stalina. 

W czasie kilkugodzinnej dysku· 

jemy się 7.e stanowiskiem KC PZPR 
i postanawiamy wzmóc czujność kla
sową oraz pogłębiać świadomość ide· 
ologlaną szerokich mas zwi1zkow
ców". 

Zgromadzeni zobowiązują się wv· 
konać uchwały III Plenum KC PZPR 
przez: wzmocnienie czujności klaso
wej i pogłębienie świadomości ideolo 

gicznej na kursach i wieczorach dy· nocześnie ! 
skusyjnych, otoczenie należytą ()pie· Kończąc swe przemówienie, mi:ti• 
ką Rad Zakładowych, uaktywnfonie ster WYszyfo;ki zaapelował do wc;zyfit: 
grup związkowych, przeprowadzenie kich delegat?w._ któ~ym droga j~st 
intensywnej kontroli składek cz1on· sprawa pok:>Jt' i bez:.iecze~'tstwa nH~· 
kowskicb oraz zorganizowanie i oto· j dzyn.aro:lowegc„ by ~-0par!ii projekt 
czenie _opieką wszystkich pr~c~ją- •ad:r.iecki, _ nr~ewirlujący podjęcie_ no
cych, ktorzy są teszcze poza 11w1ązi.rn- wych wys1łkow dla wprowadzema w 
mi zawodowymi. życie zakazu broni atomowej. 

, ... rozooczać Żl)~ie tam, gdzie uanuje prawdziwa. demokracja" 

Zołnierz 3merykański ~!~~~~„„„.~!..ę obyw~te· stWa USA 
!.ji, w której udział wzięło około 20 BERLIN (PAP) - Agencja ADN · Przekonałem się, że w Stanach ZjeJ Stanach Zjedr.oczonych, postanowi· 
mówców - radcy zakładowi, pu:ewo· dono3i, że żOLXIERZ AMERYKAŃ- noczonych nądzi niepodzielnie dolar iem zrzec się obywatelstwa amery
clniczący oddziałów związków, j<1k j SKI, Arthur Bassouri przeszedł na i że panuje t: ;n •nieludzki wyzysk pra- kańskiel!,'o i rozpocząć nowe, szczęśli· 
Powi'1towych Rad Związków Zawo· terytorium ~iemieckiej Republiki cujących. Po dłuższych rozmyślaniach we życie tam, gdzie panuje • olność 
dowych oraz przodownicy pracy dali Demokratycznej i zrzekł się obywa·. r;ad niesp1·awicdliwością panują(!ą w i prawdziwa demokracja. 
wyraz swojej pełnej solidarnośr.! z telstwa Stanów Zjednoczonych. .„ •.••. „.„„.„ ••••.•• „„., ............. ,„ ••.•••• „„••••-••„„••••-·--· 
historycznymi uchwałami ITI Pl~num O przyczynach swego postanowie- 1 

((C PZPR. nia Bassouri złożył oświadczenie, w Dla uczczenia 70-lecia urodzin 
Dyskutanci: tow. tow. Stolarek, którym stwierdza m. ln.: IJ ~ Al .I ~TALI N A 

Koper, Chrzanowski, Nowakowski i Urodziłem' ~dę w 1925 roku w sta- GENERlłLl!iSIH -3!'ra • .;w 
inni wskazywali na wiele dziedzin nie Arizona i całe swe żyeie spędzi
~'Ycia, w których związki zawodowe, łem w Ameryce. W 1941 roku zosta
uzbrojone w nauki płynące z uchwał lem wcielony do lotnictwa i przez ca
lII Plenum KC PZPR winny ingero- łą. wojnę walczyłem na froncie ja· 
wać, by radykalnie usuwać zakorze- pońskim. Zdemobilizowano mnie w 
nione tam zło. Wskazywali oni rów- 1945 roku i wstąpiłem na wydział ar
nież na konierzno~ć stałego szkolenia chitektmy Politechniki w stanie Mi· 
Ideologicznego kadr aktywu związko chigan. Musialem jednak wkrótce zre 
wego. r.ygnować ze studiów, ponieważ ani 

z oburzeniem mówili dyskutanci o ja, ani mój ojciec, który jest archi
eohydnej roli władz francuskich, któ· tektem, nie mogliśmy znaleźć stałej 
re wypełniając ślepo zlecenia impe· 

. .1 d pracy. 
rialistów omerykanskich, przes a u- w roku 1948 nie pozo.:;tawało mi 
ją obywaieli polskich we Francji, w ~ie innego, jek \Ys~pić ponownie do 
odwet za zdema~kowanie szajki wojska. Zostałem wcielony do 301 pul 
szpiegowskiej w Polsce. PostP,powa· ku lotniczego, który :;kierowano t.lo 
nie takie, stwierdzają wszyscy dysku Niemiec. 
tanci, ule zmieni jednak stosunku na 

włókniarki łódzkie podejmują zobowiązania 
Na naradzie aktywu kobiecego Związku Zawodowego Włók

niarzy uczestniczki konferencji podjęły następujące zobowiąza
r.ia dla uczczenia 70-lec:a urodzin General.ssimusa Stalina: 

P. z. P. Dz. Nr. 6 - cała zal.aga zobowiązuje s:~ wykonać 
ponad plan miesięczny 5 tysięcy sztuk konfekcji 11 wzywa do 
wspólzawodn!ctwa Zakład :rn. Kacprzaka. 

P. z. P. Dz. Nr. 1 - zobowiązały się podn:eść jakość pro
dukcji oraz. zająć się przedszkolem we ws. Kor.stantynów w po
wiecie radomszczańskim, nad którą zakłady roztoczyły opiekę 
Dz:eci tej wsi obdarowar.e zostaną zabawkami, wykonanymi 
własnoręczn:c przez robotn·ce fabryki. 

rodu polskiego do ciemiężonego ". ten sposób zmu-;zony zo~tatem 
przez reakcję narodu francuskiego i do bronienia int ere"ów tyt"h. którzy 
jego pr:1.odująceqo oddziału Komuni· umie oszukali. Prócz tego poznałem 

Plan amerykański StanOWi groźbę stycznej Partii Francji. w armii amerykań-;kiej pogardlhn 
Na zakończenie konferencji zgro· stosunek oficeró'' do żołnierzy oraz 

dla bezpieczeństwa miodzynarodowego madzeni \V imieniu przeszło 450 tys. zetknąłem Się 7. ril'<O\\l! i klasową 

P. z. P. Dz. Nr. 5 - podjęły uchwałę p!>dnies:enia jakości 
produkcji. 
P. Z. P. P. Nr. 2 - Komisja kobieca tych zakładów wezwa· 
la do wspólzav,·odn:ctwa .t'. Z. P. P. Nr. 1 kombinat 1 ·- dla zdo
byc:a wyższych wyników produkcyjnych, p~·zez podr11esienie ilo
ści i jakości produkcji oraz dyscypI:ny pracy, a także be..:rp.:e
cze11stwa i higier.y pracy. _ 

A 'Ilerykai1ski plan kontroli został 
w ten sposób opracowany, że więk
swść projektowanego przez USA or· 
ganu kontroli może w każdej chwili 
uznać. że produkcja energii atomowej 
na wielką skalę jest „niebezpieczna". 
Większość ta może więc stwierdzić, 
że tego rodzaju produkcja energii 
atomowej stanowi naruszenie 21obo· 
wiązań międzynarodowych. W rzeczy 
wistości jednak produkcja energii 
atomowej na wielką skalę może za
wsze mieć miejsce w krajach, w któ· 
rycb istnieją warunki dla potężnego 
rozwoju nauki i techniki i gospodarki 
na podstawie ostatnich osiągnięć. 
Z punktu widzenia planu amerykań· 
skiego, rozwój taki może być trak· 
towany jako „naruszenie układu". 
Niektórym może się takie przypusz· 
czenie wydać nieprawdopodobnym, 
wobec czego należałoby przypom· 
nieć, że osławiony Bullit doszedł do 
wniosku, że plan Związku Radziec· 
kiego zwi~kszenia produkcji stali do 
60 milionów ton rocznie stanowi „do
w.ód agresywności" Związku Radziec 
kiego. Nie jest wykluczone, że w mię 
clzynarodowym organie kontroli, pro• 
jektowanym przez Amerykanów, 
wir.kszość będzie się składała właśnie 
z t.11kich Bullitówł 

Plan amerykański został sformu
łowany w te!l sposób, by zapewnić 
Stan. Z,i2('Iloczonym posłuszną więk
szość w :r>'.iędzynarodowym organi2 
kontroli. Prz? pomocy tej większośr.i 
Stany Zjednocn:one chciałyby otrzy. 
mać do swej dyspozycji wszystkb 
:Swi::towe ~apasy f.urowca atomowe· 
go, wszystkie przedsiębiorstwa, w 
których przerabia się te surowe~. 
.Stany Zjednocwne p1·agnęłyby przy 
pomocy międzynarodowego organu 
kontroli regulować produkcję energii 
atomowej, ::i w razie potrzeby 'lgra
niczvć ia lub nie douuścić do rozwo-

""t robotników, pracowników umysło- dyskryminacją w tej armii. '.\lurzyni 
ju produkcji energ ii atomowej dla wycb i inteligencji technicznej, zrze· w armii, tak samo zresztą. jak w ży
celów pokojowych - pod pri!tek:;tern, szonych w związkach zawodowych ciu cywilnym w Ame1·)ce, nie "ą uwa 
że produ~~cj:i. eMrgii atomowej w Okręgu ł.ódzkiego, uchwalili jedno· żani ;a ~udzi i potrzebni są t~ lko am.e I 
pewnych, przez USA określonych .va· rr.yślnie rezolucję, w której stwier· ryka~o;kim kołom rzą~zącym do WOJ· 
runkach, zag·raża rzekomo bezp1~· dzają. m. in.: „Całkowicie solidaryzu- ny, Jaką 11rzygotowu1ą. • 
czeństwu ś'vin.t:l. Podstępny ulan ; •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-·••••••••••••• ... •••• 

Achesona - Barucha - Lilienth<.Ja ,,C o 11 ee,. u m p h y s ., c u m" w T o r u n ,. u obliczony jest na to, by oszukać opl· 
nię publiczna i zamaskować agres:v•v· 
ne cele teo·o planu - fałszywymi fra 'fORUŃ (PAP) - 'V Toruniu za- specjalnym uwzględnieniem zadań, 
zesarni p;cyfistYcznymi, powoływn· kończono prace przy budowie gma- do których zo~tał przeznaczouy. 
niem się na „ducha internacjonaliz- 'chu .,Collegium Physicum'' Uniw'!c- Prace' rozpoczęt-e w pa7.dzie1·ni!rn 
mu", na ,,wyższe dobro", na „wyższe syletu Mikołaja Kopernika. Gmach 1948 r.,' wykonało SPB - kicrowni· 
· t ł · 1 1 k • '" "td I ·· ł ctwo gTUIJ" robót Toruń, z ud~dałem m eresy ca eJ u z ·osc1 1 • składający się z 6 kondygnacJ1, o ą.:z „ 

PPB Nr 3 z Torunia, na 33 dni przetl 
Plan ameryk:u'is\;:i p:zewicluje -ialej ·r.ej kubaturze 25 tys. metrów sze- planowanym termint>m. 

przyzn~nie organowi kon_troli p1:aw:i ściennych, zost .. ł zb~dowany według NOW'' !!'mach pomie~ci zakłady i sa-
sarnodz1elnego prowadzenia badan na , „ 
terenie całej kuli ziemskiej. Tzw. najnowszych wymogów techniki, ze le wykładowe fizrki i matematyk.i. 

P. Z. P. Dz. Nr. 2 -- wezwały do wspólzawodnlctwa na od
c:nku pracy społecznej - Zakłady :m. Mar i Konopnickiej. 

P. z. P. P. Nr. 3 -wezwały do współzawodnictwa robotni
ce, zatrudnione w Zakładach im. Em.:lii Plater. Wezwanie obej
muje podniesien e jakości produkcji. 

Ponadto Wydział Kulturalno-Oświatowy ZY.r. Zaw. Dzie
wiarzy podjął zobowiązanie uruchomienia kół samokształcen.o
wych w świetlicach dziewiarskich, zaś Zarząd Oddz ału Dziewiar
sko-Pończoszniczego Związku, zobow:ązał się do nie.>:enia za
kładom pomocy. w celu całkowitego zrealizowc:n.a podjętych 
zadr1ń. 

••••••„„ ......... „ ... „t•ttttffHt•ttOt•t„„t„łtłtttłł~tttHt„ .... „.„ ............. ....._ 
międzynarodO\\'Y or~an kontroli mógl --------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

~:~;~:~f K,:;~:!fu1;: 221} Wnel~~in~u~~a Kont erell[j a l wo I enniUw ~o~ oin 1 

stwierdza m. in.: „w obecnej sytuacji 

:i::y~~~t::a11\;;:s s,~~~b ~!~~~~ mobilłzuje naród hinduski do walki z podżegaczami wojennymi 
wych i gdy Stany Zjednoczone wypo· w· k • t t • b t .k „ Kat•- • 
wiadają się za wykorzystaniem boml> ICC po OJOWY S U ys1ęcy ro O Dl OW W B.UCle 
atomowYch w wypadku wojny, - ra· 
dzieckie władze wojskowe słusznie 
uważają, że zachowanie \V tajemnicy 
położenia zakładów wojskowych j 
przemysłowych i nowych okręgów 
przemysł9wycl: posiada wielkie ~na· 
czenie z punktu widzenia wojslrnwe
go". 

Minister Wyszyński przypomina 
dalej, że prof. Bla;·ket zacytował o· 
świadczenie marszałka Rnndstaedta, 
który stwiard;;ił na t emat wal~ w 
Związku Radz'.cckim, co nadę1rni1?: 

„Wkrótce po rozpcezęciu ofensyw.r 
przeciwko H.:.sji, zrozumiałem, ;'....: 
wszystko, co napio;ano o Ro<:ji - )ka· 
zało się nons;ensem. Mapy Ro<;ji -
okazały się nicdokładr.e. Zakreśfoae 
na __ mapie tłustą czenvoną linią s;msy 

KALKUTA iPAP). - Jak donosi 
agencja Tass, w 3 dniu obrad W szech 
hinduskiej Konferencji Zwolenników 
Pokoju, odbył się na głównym placu 
Kalkuty olbrzymi wiec, który 1gro-· 
madził około tOO ly;ięcy robotników. 

Trybuna prezydium konferencji u· 
dekorowana była czerwonymi sztan
darami oraz portretami Lenina, Sta· 
lina i MFto-Tsc-Tunga. Robotnicy przy 
byli na wiec, niosąc transparenty z 
napi~ami, wzywającymi do walki o 
pokój l demokracj<;, przeciwko ame-
1 ykańsko - brytyjskim ~odjeaaczom 
wolennvm. 

Przewodniczący Centralnej ~acly kańskich i angielskich podże9aczy 
Hinduskich Związków Zawodowych wojennych oraz ich hinduskich agen
Szattiar wygłosił przemow1enie, w tów. Następnie poddał on ostrej kry· 
którym oświadczył m. in.: „W imie· tyce wewnętrzną i zagraniczną poli
niu ludu hinduskiego 1 hinduskiej tykę rządu hinduskiego, sprzecznq z 
klasy pracującej zapewniamy Zwią- interesami mas pracujących i Ci'lłego 

zek R.ulziecki i Towarzysza Stalina, narodu hinduskiego. · 
że naród nasz ltigdy nie znajdzie się Uczestnicy wiecu uchwalili rewlu
w szeregach imperialistycrnych c<gre- ej<;, prolestującą przeciwlw odmowie 
sorów t podżegaczy wojennych, wy- rządu hlnclusklego wydania wiz wja
stępujących przeciwko wielkiemu kra 7.dowych delegatom radzieckim i vict 
jowl socjalizmu - ZSRR ora.i; kra- naLlr,klm, którzy pragnęli przybyć ua 
jom demokracji ludowej". konfarP?tci.i:; dO Kalkuty, 

Szatliar wezwał naród hinduski do 
bnwzalcdneoo demaskowania amen• 

Przemysł rnlno-s;oż1w~zv 
wylmnał roczny plan 

WARSZ\ WA (PAP) - W dniu 
21 listopada rb„ ti. na 37 dni przed 
terminem zakłacly wytwórcze pod· 
leg-łe Minbter.st\\ u Przemysłu Rol· 
ne~ĘO i S;>ożyw ~zego, wykonały w 
IO:; proc. '''a1·•o{;ciowy plan pro
du:n:ji n:i rok 1919. 

Ze znaczny mi na11" yżkami wy· 
Jro:taly rocz:ty, w arto~:;owy plan 
produkcji na<1t~nuj;i:e przemy
słY: tytoniowy w 238 proc„ cu· 
kinniczy w 230 proc., surogatów 
ka wy w 11 b proc.. fermentacyjn:v 
w ll7 pm~„ ora:z<-tłU 'ZCZO"Y w 107 
p;oc. 

Wysok:: jako~<' 11 :-y>kanych pro• 
c!u'.itów o.;hrnnięto d:>:ię~d <'oraz le· 
piej TOZ\\ ij::j!).cemu się ruchowi ra· 
cjonalizatorstwa nowatorstwa 
wśród robotników po.m:zeirólnych 
zakładów pracy, 
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.Histor,czne uch~aly Ili ~lenuąi 1 Ch/~bm~ karty w~;ew_ództwan.a~~~:~!~~~ 
~~.~!.~.~~J..~~.}.'.: ... ~„„~~~~~l,,,P,,!,~.~I. i !:~~!iz';.~;i:~i I :e~~~;' ~~;.~~~~~o~n~;!;2,0 ;;:sz;.;t;';;,';.z;! 

Plenarne zebranie Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Lodzi I Przemówienie przedstawiciela KC tow. Daniszewskiego 
W tej samej sali, w której odbyło było się ostatnie zebranie pal·ty~i'!e. niewątpliwych osiągnięć w a ;{,:: ji o-

się plenarne posiedzen:ie KŁ PZPH, Często brak wyraźnego stanowi- czy;;zczania aparatu PGR-ów. !\<tle- na li Plenum KW PZPR w Łodzi 
foczyły s iQ także obrady Pi"'num ska. brak decyzji w ocenie :•„dr.:. ży śmielej niż dotychcza.> wysu Nać 
KW. Swiadczy o tym pl"'Lykład KJrnitctu wykazujących się postępami w ·i-•;a- Obserwując przeb'eq dvskusji Nai;i wrogowie i ich mocodawcy wencji. Plenum poświęciło wiele 

Zebranie zagaił I sekreta:z. KŁ j Miejskiego w Zglerz.u w spraw:e nc- c;y robotników rolnych. d . . . Pl 1· lY z k rai·o· w kapital izmu za wszellq m i'ei'sca zaqadn'ien i·u u· 1teli'n. enci·i. KW tow. Władysław Dwora!owr.ki. minacji ob. Jóźwiaka na dyr. t<.di- Gdzie tkwią przyczyny tego .<ta- na z1s1e1szvm enum. mus n ,., 
Referat o uchwałach III Plenum nicznego PZPO. Dnia 1 wrzeh:a ur. nu rzeczy? z p2łnyrn zadow oleniem stwier- cenę us'.lują opóżnić nasz marsz Nasz'a Partia jest partią. robot-

'.Vygło3ił sekr. KW tow v::•o!d egzekutywa KM w Zgierzu roz .;.-~,ża- ' "!cmy, z·e .-,e.;;t J·e3zcze wie:u to- dzić. że µoziom 1e1 jest d aleko dt, sociallzmu Zwic~zek Radziec:ti . dl t to dk.res'lam 
2
." 

" - ·· I I b' ły l s iano\"1· dla nas z·V \VV orzv,·kład . niczą, a e~o po • -S ienkiewicz. la sprawę wysunięcia go na to .;,\;;- warzyszy niedostatecznie u.;.v.~d"'- wyższy, niz ~o J\' o w u ieg ,~ 1 • v 

Towarzysze w dyskusji - n iez;:i- now:sko i v..-nio.:;ek odrzuciła. Ale mianych. że n!cktórym ta',\':'t'.lY- okresach . że budownictwo socjalistvczne od właśnie w obecnych przemianach 
leźn·e od tego. jaki temat po~Lt-'L• ll już 3-go bm. anulowała poprze:li1ią szam brak dośw:adczenia : ·;'yro- Przedtem nczestui.ry dyskusji pu bywa się w tr~kcie ostre i_ wal~i I ustrojowych klasa robotnicza od
kończyli twardo. jednomyśJn;.~ : „do uchwałę i wystąpiła do K ·m te•u b'.enia w pracy partyjnej. Tr!..;oa wtarzali w lej, czv inn := j formii" klasowe i. Mus1mv zdawac sob•s qrywa rolę przodującą. \V swej 
końca walczyć będziemy w t.:-r~~n:e Wojewódzkiego z interwenc:ją w ;'pdnak powiedzieć, że "'łowną r:•rzy- l \V 1·ak

1
• soosóh cte-

;z wsze imi pozosta osc1am: c0ac-11y- spraw:c m ?anowama go na u ci:<rnc- czyną wspomnianJch brakfr.\· ;„.'>t . 
1 

k „ • „ maskowac wroqow . rnusimv pa- . . . • • . lk' l · · · · · · · t ~ '" wvtvczne. La warte. v: referi.cie .. \ sprawe z. cqo. , .' I walce klasa robotniCZJ dąży do 
lenia prawlcowo-nacjonalls•·„c1.ne- w:sko. Potem okazuje się. '.le • b. wadli\'.'Y styl pracy partyjn2j na przecież w c vs usn winn:smv mietac'- również o tym, że w na- skupienia wokoł siebie mnych 
go. Uchwały III Plenum 'J~d.1 d!a Jóźwiak. bezpartyjny, uczeń ·;t'r·„r- wszystkich SlC't.eblach, n3 co :;b~z- dą.~yć: do !acz.en:~ ~\'Ytyc~ny~h d . b" 
nas orqżem w tej walce". skiej szkoły sanacyjnej, µrJ1v1dzi nie wskazało Plenum KC. "'"n„_1po- oqolnvch z zaqadmeniam1 1stn1e szvm kraju panuje ostra walka. I warstw, ale musimy z awac so ie 

Ta myśl przewijała s!ę :i:gl;i n:- własne przedsiębiorstwo od 1915 r. jenie sukcesami. n:ed');"r.~.) :: -:n'.e I ją cym i w terenie. r to nam się klasowa, że nasi wroqowie korzy sprawę, że tylko ona posiada peł 
cią rói.vnicż w referacie ·1."1.::1oozr1- do 1948 r. trudności. 'Zamykanie oczu na .izia-. dziś lepiej udaiP. niż dawniej. staią takżP z .l?omocy mięcl~vn~: nię świadomości klasowe j. D!ate 
r.yi:n przez tow. Sienkiewi-::z.a crr,z Można wyobraz!ć sobie. to N <!°l:y·- łalność wroga, br;;.k. b-:ilsz,;\vi.:c;:i::ciO Prosze towarzy"Z\• . . rodowe i reakqJ. Nasza czu ino;c • • . b ć b . 
w jednomyślnie prrlYjętej rez,J1u.::ji. sze, jak utrudniona jest praca IVy- stylu pracy. . lk ' h' t „ . mowimv .o klasowa musi ulec zaostrzeniu qo nie moze nam V o 01ętny 

działu Personalnego KW. jak trud- 'I' s· k. . · r . , , d wre 1m .s oryC'lnym znaczenrn lepiei· pozwolić sobie na powścią so cjalny skład Partii. no wysuwać aktywnych i otld..i:-,ycn .ow. ien ~~wicz. ana ,z~;ą~ :'1',<t ITI Plenum, ale musimy sobie u-Przemówienie sekr. KW 
iow. Witolda Sienkiewicza b . . , ó SOCJalny Partu stw·1erdza, ze ;est on . . .„ k . . qliwość, niż niepotrzebne qadnl- Nie bę<lziemy zamykali Partii ro ociarzy, Jeże,i niekt re naste 0r- ni"ezado'·valaJ·ący, gdyz· na ogo·i . .-..a. 1._ przy.tomnic. z~ or.zenie. 1e~o · d ak · g · · t · · b ' stwo. Nie znaczy . to ie n . • ze przed intelirr. enc.1·ą, ale w tym """ amzacJe par YJne porazone rn- !ość 55.610 członków i kandy1a~ów tkwią w Plenum Sierpniowym. ,., .. , 

kiem czujności 1 odpowiedzi!il i.•,sc: Partii,' stan posiada n la 53.8 Q:l~ent które usunęło n iebezpieczeńatwo wokół '.1as. ~& .sanu .wroqoW1e, n 3 padku przede w szystkim mamy Po zreferowaniu części p0Wyczue1· pol""aJ·ą na odpowi'edzialne ·"..-10 sza czu1nosc me moze zatem prze . , _ . _ . '"" "·~· - robotników oraz 17.5 procen~ •':1ł..>- qroz·ąceqo nam podówczas ze- l t l t ....., przeszedł tow. Sienkiewicz Jo orne:- wiska elementy obce. · - kształcić sie w zbytnią. pode jrZli- na mys 1 m e 1qenqę wor„~ą. 
'\.viania spraw terenowych w?Irnzu- Słusznie mówił tow. Bierut, ze iile ~ów jest niedostateczny. ślizqnięcia ideoloqiczneqo. W ze- wosc. Musimy bvć czujni. ale Nie odgradzamy się oczywiście od 
jąc. że krytyka i samokryty:rn jest pota polityczn a wiąże się śc:3Je z Obszernie omawia tak7,e za:ra lnie szłvm roku przeprowadzono ana- nie podeirzliwi. musimy mieć po inteliqencji. Wciągać do P artii 
11.iezwalczonym orężem prar:uj·1cych wadliwym stylem pracy. Właśnie wa nle braków organi7,acyjnych -..,, dzie lize teoretyczną błędów qrupy 
w walce o socjalizm. dliwy styl }:1racy otwiera elem"!Y·'Jm dz'.nie szkolenia partyjnego, !J!."!Y-::t- tow. Gomułki, w tym roku mówi- czucie .odpowiedzialności za to, bę<lziemy u czciwych ludzi, a de-

Chciałbym towarzysze ażeby cce- wrogim drogę do awansu, i d? -;tu.- czając przykłady i cyfry. my 0 tym uwzQlędniając zdoby- co robimy. maskować wrogów. 
na naszej pracy na dzisiej.;z~;m pJE-- nowisk. Omawiaj<1C .zagadnienia orga n:a- te w międzyczasie doświadczenh Na Plenum mówiło się wiele o Tow. Ku.siak ma wątpliwości 
num przeszła pod hasłem szczerej Niedobrze przedstawia s'ę .-ów:i'.eż cji wojewódzkie.i w świetle :..~'n>,rał i wiążąc tym samym teorię z prak k · k t T lk 

1 krytyki i samokryty'ki, pod h:Jsktn sytuacja w PGR-ach. Tutaj znaia- III Plenum KC PZPR tow. Sienki·~- rvtyce 1 samo rv yce. Y 0 l • co do form pracy politycznej n a 
lego wypróbowanego bolslewir.i{:e~'.O zło schronienie wielu byłych sz.la-, wicz apeluje do zebranych a>v w tyką przytomnić sobie musimy, że kry wsi w propa9owaniu spółdzielczo 
orGża. Dlatego przytaczam s!owa gonów. Nie może nam wysta:t';;yć dvskusji t1stosunkowali się k:·:rycz- Zdajemy sobie sprawę z teg:>, tyka i samokrytyka to nie tylko 
to'·•. Stali'na wy. """nedzi·an° „_ a z:>- tł · · · t · · · · k 1 · d · • · · d · d d st\"r1'erdzen1·"' faklo''"• ale r-0· '"n1'ez· śct produkcyjnej. Dążymy do so-• ,..~,„ ~ - umnczeme. ze są to meza~.,1'.)l<'lll rne 1 samo ·ry yczme o prJ:?Y swo- ze nasi wroqowie ązą o o zy- • - • ~ 
b1·an'u aktywu Moskiewskkj Org:i- fachowcy, że brak kadr. Po:n:mo t iej i KW ~ skanla sweqo stanu posiadania. doqłębne w·yciąqnięcie konsek- cjalizacji wsi poprzez spóldziel-

n~a~! WKP~ w 19H~t~d~H ----------------------~------~----~----------~--------~---- a~ćprodu~y~ą,m~fy ~dkre nie obrazujące znaczenie 1cryrviq i . . 

~~~i,~:.r,Jyaty~vlic:a. ;ea:ii~~::~c:~~p.J:: I K r y tyk a . k k !.l~~~e~e p~~~e~iedo~~;~ol~~~ci z: ' " 1 s a In o r y t y a mazvwanv. Propa!'.fanda nasza i tyjnycb są ludzie. n ie łubią.c:v 
. krytyki w ogóle, a sa.mukryt:vki · praca uświadamiająca musi prze-

.1 w szczególności. Ci ludzko:. któ- konywać chłopów, kobiety. Tylko 
rych mógłbym nazwać .,lakiero- • • ' bł d • k • I " • d • ł · 
-;vanymi" komunis~a~1. stro'!ią U•awn1a ~ y I WS azn•e W ft§CIWe rog1 na pe nej świadomości możemy 
od samokrytyki mow1ąc: znow n '(; n budować trwałe podstawy socja„ 

!:y::;~~~1: :'a1:z~~~y!idd~~~a': Przebieg dyskusji nad referatem tow. Sienkiewicza 
gań, czy nie można nam dar 
spoko.inie pożyć? J asne, że ci lu 
dzie nie mają nic wsp.llnt-r;o z 
duchem nas-ze.1 Partii, z 1\ul\h1•m 

lizmu na wsi. 

PraQnął bym jeszcze podkreślić 
doniosłość szkolenia party,jneg-„4 

Krzewienie ideolo~ii marksizm~ 
len:nizmu jest naszym obowiąz.
kiem. Tow. Stalin niejednokrotnie 
zwracał uwagę, ż~ gdyby nam się 
udało przeszczepić dokładnie 

bolszewizmu." 
Nie ulega żadnej wątpliwo~ci. że 

~ my w ogniu szczerej kryty'd i s:;
mokrytyki, wykryjemy bł~dy ; bra
ki i łatwiej je przezwyciężym?. 

III Plenum KC postawiło przed 
Parti:. sprawę zwiększenia rewo;u
cyjnej czujności kadr partyj'lych w 
związku z zaostrzającą się wall<ą kla 
sową. III Plenum wskazało na l;o
nieczność zmiany dotychc:nsowego 
styl.i pracy, na konieczność reg'1lo
wania wzrostu Partii i zabezp!ecze
nia jej przed grożącymi niebezpie
czeństwami, na konieczność j)Odnie
sienia Jej roli w budowie poa~· . .:iw 
społeczeństwa socjalistycznego. 

Pozornie zdawałoby się, ie wróg 
jest już całkowicie pokonany, ie ży
cie płynie spokojnie, no bo nie n:Jto 
waliśmy na naszym terenie :a~krJ.
wych przykładów prowoka-:-Ji c:ty 
dywersji. Jednak nale±y tr:iwm~":Ć 
że zmieniły się ·\.varunki i. że wróg 
zmienił metody działania. Gdy 
Zw:iązek Radziecki wszedł w <•kres 
budownictwa pokojowego, Le'Jin mó 
wlł do bolszewików: 

„Dziś nas nie atakują z bronią 
w ri:ku a mimo t-0 walka ~l' ~!)O 
łeczeństwem kap ita.listy.:znym 
stała się sto razy bardziej za< ie
kła i niebezpieczna dlatego, że 
nie zawsze jasno możemy do
strzec, gdzie przeciwko nam :.toi 
wróg i kto jest naszym pr.tyhcie 
leni." 

Dyskusja nad referatem tow. 
Sienkiewicza była ~ci:§.le związana 
z ~ytuacją \\ terenie. "-·ięhzo.ić 
towarzyszy kr~·t~·cznie 1 samokry
tyc:znie omawiała swe prace. 

Podobni~, jak na plenarnym po
siedzeniu Ł.K., tak i tutaj wys:mę· 
ło się na ..:zolo kilka zasadniczych 
zag-adnicń. 

W dyskusji zabiP.rah> gło3 26 to-
warzyszy. 

Zagadnienie 
czujności rewolucyjnej 

TOW. OLCZAK 
I SEKRETARZ KP BRZEZINY 

„Historyczne Plenum KC zwró~i
ło uwagę na konieczność wz~oze
nia czujn?ści na sz~zeblu_ I?ow1ato
wym. Dowodem ko!liccznosc1 wzmo
żenia ci.ujności jest stosunek nasz 
do wspomnianego w referacie ~·oź
niakowskiego, będącego posiada
czem 32 ha ziemi. Winą moją jest 
że proponowałem go na stanowisko 
sekretarza KG. 
Właśnie to, że czujność _nasza zo

stała pobudzon:i, J?OZW?l~ ~a ws·
krycie wielu medoc1ągmęc l ,„.To
gi~h wys tą.pień ·W oźniakowskieg.J. 
Popełniliśmy równie7. błąd w oTc;.e: 
nie to\\· Nawrockiego, b. sekr. AG 
w GałkÓwku, któ1·y okazał się hy
lym granatowym policjantem. 'fe 
dwa fakty dowodzą niezbicie, że 
czujność nasza w stosunku do kadr 
nie była dostateczna. Dużo trud
ności w naszej pracy nastręcza 
fakt, że wieln spo:iród nas nie P"· 
siada dostatecznego przygoto\\•ania 
ideologicznego. 

Słowa wielkiego Lenina ::ą :l.z'.ś 
aktuslne dla naszego kraju. Wróg 
nie Q:nikł, wróg nie został <:a~!;:»w1-
cie wytępiony - wróg zmbnił me-
1.ody. Głęboko zamaskował się. sle TOW. MICHALKIEWICZ - Z)IP. 
równie głęboko zapuszcza ~woj<l Uchwały III Plenum o wzmoż~-
zbrodniczą siatkę. Fakty ujaw1nme niu czujności, należy także zasto-
na III Plenum KC są tego naj'cp- sować na odcinku młodzieżowym. 
szym dowodem. Członkowie Partii, pracujący w ma 

Analizując pracę organizacji wo- sowych organizacjach młodzieb· 
jewódzkiej cytuje tow. Sienki-;~wiez wych, muszl} być specjalnie czuJm, 
przykłady z terenu, które świa:i·~zą ponieważ do tych organizacji ży-
o braku czujności. wiały wrog'ie mają łatwiejszy r!o-

Jak wygląda sprawa czujnoki w stęp. 
naszej organizacji? Właśnie pod wpływem wrogiej 

Czy nie występują u nas objawy działalności Z:l\IP-owcy nieraz za-
ślepoty politycznej, czy nic wystę- tracili swoją linię i popełniali wb-
puje kumoterstwo? le błędów. Braki pracy ZMP w świe 

PZPB w Zelowie, znane są z ~ego, tle uchwał Plenum są bardzo I>J• 
źe gorzej niż :inne zakłady przemy-
słu bawełnianego w wojewód·~rwie ważne. 
wykonuja plany ilościowe i jak1>ścio TOW. KLUSEK -
we. !Mimo, że jest to jedyny ;>ownż„ SEKRETARZ KP KOxSKIE 
niejszy Q:akłud na terenie powrntu 
łaskiego, Komitet Powiatowy w Ła
sku nie interesował się tym co ~ię 
dzieje w zakładzie, ani przyezy1rnmi 
słabej pracy organizacji par~yjnej, 
Teraz okazuje się, że członkiem egze 
kutywy podstawowej orga:-iiz:.lcji 
partyjnej był przez dłuższy czas bez 
partyjny dyrektor zakładu ob. w:t
kowski. 
Funkcję sekretarza Komitetu 

GmillI}ego w Białej (pow. Br7..eliny) 
sprawował do października br. r..ie
jaki tow. Woźniakowski, który był 
sekretarzem Komitetu Gminnego, 
przewodniczącym GRN i adminis~ra 
torem majątku „Besiekierza·•. Nie
zaleźnie od tego był on właściciciem 
32 morgów ziiemi i 27 morgów b~u. 
Nic dziwnego, ie po zdjęciu t9.k\ego 
sekretarza Komitetu Gminner.o, 
członkov..ie organi/Zacji partyjnej 11·e 
mo.l?a orzsnomnieć sobie lciedv ce!-

Tow. Klusek zaznacza, że nastro
je na zebraniach, poś\\ięconych 
omawianiu III Plenum, wykazał;9 
niezbicie, iż masy członkowskie so
lidaryzują się w pełni z uchwałami 
Komitetu Centralnego. 'l'ow. Klu
sek podkreśla dale.i, że doly człon· 
kowskie potwierdziły w całej roz
ciągłości słuszne stan°':visko KC 
i że stoją one na stano\:visku usu
wania z władz partyjnych i z Par
tii tych członków, którzy zejdą 
z linii partyjnej. 

Tow. Klusek stwierdza istnienie 
poważnych niedociągnięć na o~cin
ku pracy na wsi oraz braki we 
współpracy z inteligencją. 

TOW. TOMAS - IDI PABIA~ICE 
l\Iówca wskazuje na brak czuj

ności organizacji partyjnej przy 
obsadzie poważnych stane>wisk. W 

PZPB w Pabianicuc:II zła ol>aaaa 
i<tanowitik wynikła ze szkodliwego 
liberaliznm organizaeji nocbtawo
wej i Komitetu :\Iil'jskiegu. T..>w. 
Tomas :;twi~rdza, że wytyczne III 
Plenum porno~:\ ;;z~1bciej i lepiej 
reagować na błi,;<ly , po pet nian_e w 
obsadzie perFonelu. Mówca poctkre
śla komeczność sta lej i ścisłej łąc.;~ 
noHcl komitetów }>O\\iatow·ych i 

miejskich z sekretarzami organi: 
zacji podsb1\\0Wych, co przyczym 
się do uspra \\'lliania pracy organi
zac~·jne.i. Wzywa również do za
cieśnienia łączno§:ci sekretarzy Ko
mitetu Vfojewóclzkiego :.i terenowy
mi komitefami paTt~·jnymi 

Zagadnienie 
polit~ki personalnej 

TOW. J~DRZEJCZAK, sekretan 
podstawowej organizacji partyjnej 
p rzy PFSJ w Tomaszowie Mazo
wieckim. Mówca JJOkrcśla na wstę
pie że wielu wyrzuconych z fabryki 
reakciouistów i złodziei znajdu:ie 
nieraz oparcie, dostając się niekie
dy na \\-yższe stanowiska w innych 
instytucjach i szkodząc w dalszym 
ciągu Państwu L'.ldowemu. Nawią
zując do prac·y organizacji partyj
nei. mówca stwierdza istnienie po
ważnych bruków w pracy organi
zacyjnej. W zakładach ~ale
dwie 46 prol:ent towarzyszy bierz~ 
udzial we v. spólzawodnictwie pn
cy, organizacja jest liczebnie sła
ba, Rada Zakładowa źle pracuje, a 
na zebraniarh organizacji oddziało
wej nie porusza się sprnw i1roduk
cyjnyrh. l\10wca wytknął ró"\\rnież 
słabe przygoto'ń·anio wykładowców, 
kierujących szkole:-iiem partyjnym. 

TOW. SYSAK - o~rektor Okrę-
1!1 u . PGR: - Jednym z poważniej
s~ych błędów i10lit~·ki l·t'l'liOnalnej 
w PGP. jes~ brak szkolenia robot
ników roinych i ut:·zymywanie s:ta
rych, 1n:zeJwojcnnych fachowców 
na stanowiskach kierowniczych, bez 
uwzględnienia ich cblicza politycz
nego. Org·anizacje partyjne w ma
jątkach PGR wykazują brak aktyw 
n<>ści. Współzawodnictwo pracy nie 
:rozwija się jeszcze należycie, zbyt 
słabo pracuje Związek Zawodowy 
Robotników Rolnyc·n, nie odbywaj:! 
się regularne narady produkc~1jne, 
praca nie jest je3zcze dostatecznie 
unormowana. 

TOW. BOK - wskazuje na czę
ste wypadki szy!canowania przez 
biurokratów robotników rolnych, 
wy~uniętych _na st.anowiska dyr,ek
torow zespołow PGR, w czym row
nież można dopatrywać się działal
ności W-i'oga klasowego. Wiele uwa
gi zwrócił mówca na sprawę two
rzenia spółdzielni produkcyjnych, 
wyczerpująco omawiając popełnia
ne jeszcze błędy w tej dziedzinie. 

TOW. STAWI"<SKI - członek 
Komitetu Woje1\ ódzkiego - oma
wia polityczne i organizacyjne ma
:;2.enie uchwał III Plenum KC, p()..!
kreślając doniosłość zagadnienia 
czujności. Usunięcie nosicieli odchy 
lenia prawicowego z władz partyj
nych jest dowodem siły Partii. W 
dalszym ciągu swego przemówienia 
mówca stwierdza, że stosunek do 
Związku Radzieckiego i WKP(b} 
jest miara stosunku człowieka do 

historycznych przemian, powsta
łych w okrc.sie powojennym. Oma
\~·iając pracę Komitetu Wojewód..:
lde.,.o tow. ~tawil1ski zwraca uwa
gę,0 że koło preleg~ntów. przy K~
mitecie Wojewódzkim me pracuJe 
regulamie. 

TOW. KULlxSKI - sekretarz 
K W : - O ile organizacje podsta
wowe w większości wypadków wy
'\\-iązują się ze swych zadań, o tyk 
organizai::je partrjne na ~oszcze
Kólnych odd~iałach_ czę.sto ,me speł
niają. roli kierown;c~eJ .. :Nasze or
ganizacje nicdo~~maJą J.es~cze za
gadnienia postOJOW, soc_Jahst!czn~
go stosunku do pracy l i-acJonah
zatorstwa. . 
Winą Wydziału J<Jkonomicz.nego 

jest to, że w polityce ka~roweJ n~e 
sięga do kadr, rekrutu3ących się 
z przodownitów pracy. Naszym błę 
dem jest i·ównież to, że nie potra
fimy uczyć na,szych towar~yszy, 
jak rozwiązywac prak.tyczme za
gadnienia, wyłaniające ~1ę w zakła: 
dach pracy. Chciałbym Jeszcze zwro 
cić uwagę na to, że niektóre. orga
nizacje nie przełamały .do teJ pory 
zaściankowoRci w · sweJ . prak!YC~. 
Ka przyldad w ~gierzu i Pa_łnam: 
cach obserwujemy wyraźną mechęc 
przyjmowania. now~·ch .ludzi, e-.;yen
tualnie oddawania 1ch mnym osro,I 
kom. W pracy Centrali Rolniczej 
dobitnie zazi1ac;r.a się brak koordy
nacji i właściwej gospodarki ka
drami. Demokratyzacja kadr w na
szych zakładach pracy jest naczel
nym zadaniem, wynikającym z u
chwał Plenum KC. 

TOW. GLINICKI - kierownik 
Wydziału Rolnego KW. - Mów::a 
omawia niedociągnięci:i. w . praey 
spółdzielni produkcyjnyc~ .. N_ie v.:y
korzystuje się tam wła~ciwie siły 
i)ociągowej. W: gr~mad~ie Srebrna 
powiatu łodzk1ego 1 w mnych gro
madach stwierdziliśmy takie wy
padki. W spółdzielni produkcyjnej 
Andrzejów przyjmuje się na człon
ków ludzi nieodpowiednich. 
Przechodząc do oir.ówienia spraw 

podatkowych, tow. Glinicki stwi~r
dza, że większość bogatych powia
tów, jak np. Kutno, Łęczyca, wpla· 
ca opieszale podatek gruntow~ w 
zbożu. Omawiając pracę orgamza
cji podstawowych w zakładach prze 
mysłu spożywczego, mówca przy
t.acza przykład źle pracującej orga. 
nizacji. w cukrowni Ostrowy. Orga
nizacja p1·zejawia tam małą aktyw
ność, nie zwraca uwagi na pa
nujące w Radzie Zakładowej kumo
terstwo i częste awarie w produk
cji. 

TOW. WODZINOWSKI - CRS: 
- Muszę przyznać, że byłem zbyt 
tolerancyjny w stosunku do pra
cowników i niejednokrotnie zatrzy
mywałem niewłaściwych ludzi na 
kierowniczych stanowiskach. Rów
nież moją winą jc3t i to, że nie dą
żyłem do współpracy z organizacj~ 
poclstawo\\·ą, która liczy w CRS oko
ło 100 o:iób. Ta tolerancyjność i do
brotliwość doprowadziły wreszcie 
do tego, że aparat CRS skostniał. 
W najbliższym przeto okresie cza
su będziemy musieli się zająć od
świeżeniem personelu. Chciałem pod 
kreślić tylko, że mimo braków CRS 
vrowadzi w PZGS-ach i GS-ach 

pracę badawcza, która pozwoli na 
stworzenie now~·ch rneto<l prncy. 

'!'O\\'. BOHZYCKI - kiero1rnik 
\\ydz. Per.<onalnego KW. - III 
Plenum KC bardzo wiele miejsca 
w swoich rozważaniach poświęca 
analfzie polityki kadr. KW pono.;i 
winę za błędy, popelnione w te'j po
lityce. Wielt1 ludzi odeszło z nasze- marksizm każdemu członkowi na
go aparatu ~ie dlatego, że nie da- szej Partii, 90 procent naszej r<>'"' 
wali sobie rady, ale, że nie otac.,,a-
liśmy ich dostateczną opieką. . boty w budowie socjalizmu było 

Na odcinku gospodarczym rów- by dokonane. Dlatego też musi
nież popełniliśmy wiele błędów. Ja- my dążyć do umasowienia szko
ko nasz błąd należy oeenić to, że 
zbytnio ufaliśmy naszym komite- lenia. 
toin powiatowym, niejednokrotnie Uczelnie wszelkiei:io typu w 
udzielającym nam niedokładnych szkoleniu kadr nie mogą podołać 
informacji o ludziach. Trzeba pod-
kreślić, że nasz fachowy aparat pracy. Brak.i n-asze winniśmy za-
administl'acyjny oderwany jest od tern usuwać na drodze samoksztuł 
robotników, że nie współpracuje cenia pod kierownictwem Partii. 
z nimi. 

Odrębnym, bardzo ważnym za- Abv uchwały III Plenum spełni 
gadnieniem jest właściwy dobór ły, swe zadania, muszą być or.zu-
kandydatów do szkół zawodowych. . 
Bowiem w szkołach rolniczych wi- stosowane do warunkow tereno• 
d~imy bardzo częst? elementy wro- I wych. 
gie Polsce LudoweJ. 1 Województwo łódzkie w histo-

suwa się na WJ'ższe stanowiska w ni ruchu robotniczego posiada 
Bez zasięgania opinii często wy-, . . 

Centralnych Zarządach ludzi nie- bardzo piękne i chlubne karty, 
odr,owiednich. dlatego tym bardziej musi dażyć 

Należy skoiiczyć z kumoterstwem d t · b h ł III .Pl 
ł liberalizmem. Trzeba rozpocząć o ego, aze y uc wa ~ . s-
konkretną realizację wytycznych num znalazły pełną reahzacJę. 
III Plenum KC. 

Sżkolenie partyjne 
TOW. KIESTRzy:N'sKI - kie
rownik Szkoły Wojewódzkiej: -
Niebezpieczeństwo odchylenia pra
wicowego nie zostało jeszcze całko
wicie usunięte. 

Drugie zagadnienie - to b1·ak czuj
ności. K1m1itety Powiatowe wyzna
ści. Komitety Powiatowe wyzna
czają nieraz do szkoły ludzi nieod
powiednich. Oczywiście, winę pono
szą nie tylko Komitety Powiatowe, 
ale również kierownictwa szkół, 
które tych ludzi przyjmują. Wycią
gamy stąd wniosek, że musimy być 
bardziej czujni. 
Byliśmy dotychczas słabo powia

zani z terenem, z praktyką, ie 
wsią. Ale byliśmy także zbyt luź
nie powiązani z KW. 

TOW. GUTOWSKI - seki". KP 
Rawa-Mazo1viecka: - Odchylenie 
prawicowe i nacjonalistyczne rozgro
mione zostało ostatecznie, jednak 
w dołowych ogniwach partyjnych 
mogą jeszcze p ~ :ostawać jego śla

dy. Wielką rolę w zwalczaniu tych 
resztek może spełnić korzystanie 
z historii i dOŚ\\.iadczeń WKP(!J), 
które wykazują. bojowy szlak 
Związku Radzieckiego na drodze 
do socjalizmu. Rawa jest typowym 
powiatem, w którym brak klasy ro. 
botniczeJ w istotnym tego słowa 
znaczeniu. Dlatego czujność nasza 
tym bardziej powinna być wyostrza 
na. Niestety, musimy przyznać się, 
że organizacja nasza ma sobie w 
tej dziedzinie wiele do zar11ucenia. 

Wieści z ZSRR 
KSIĄŻKI PISARZY SŁOWIAŃ

SKICH 

Nakładem Państw. WydaJtnictwa 
Literatury Pięknej ukazał się niedaw 
no w druku Il tom dzieł Adama 
Mickiewicza. W skład teao tomu 
wchodzi również „Pan Tadeusz". 
W r. 1950 ukażą się nast~pne tomy 
5- tomowego wydania dzieł Adama 
Mickiewicza. 

„Goslitizdat" zamierza ~dać w 
r. 1950 ponad 20 dzieł pisarzy sło
wiańskich. Literatura czeska - jej 
poezja i proza - reprezentowane 
będą przez '/ tomów. W tej liczbie 
znajd=ie się jeden tom antologii poe
zji czechosłowackiej, „Historia filo
zoficzna" dynnego pisarza czeskie
go, autora szeregu powieści histo
rycznych ,...... A . Tiraska, parodie i 
szkice Karola Gawlicka • Borow
skiego, dzieła ~ybrane Jana Nerudy 
i inne. 

Z Hteratury polskiej, opróef zbio 
ru poezji polskiej, ukażą się utwory 
6 prozaików i poetów, m. in. Kra
szewski.ego, Konopnickiej, Sienkiewi 
cza, Żeromskiego ora;; „Chłopi" 
Reymonta. 
Ukaże się również kilka książek 

pisarzy bułgarskich, w ich liczbie 
„Pod jarzmem" Iwana Wazowa, PO 

wieści i opowiadania L. Karawieło
wa i inne, 
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liczny jest hufiec w Rawie ·Mn~ 
wieckiej . 

Niestłumiony nigdy płomień wolności 
„. Związek Harcerstwa Pol5:dego 

na tereme Wielkiej Łodzi i ""1.)je

wództwa łódzkiego zorgan:z 1w<iny 
je3t w 29 hufcach podległych ·1w6m 
Komendom Chorągwi. z których jed 
na obejmuje hufce miasta Ł Jd3i w 
liczbie 9-ciu, a druga z terenu w,~je
wództwa gromadz.i 20 hufców. 

... Harcerstwo Łódzkie liczy ribec
nie 19.400 członków, w tej iiczbie 
8.588 harcerek. 

„. w ostatnim półroczu do szere
gów harcerskich w wojewó.Ltwie 
łódzkim i w mieście Łodzi przybyło 

5.189 młodzieży, i spośród tych co 
ubyli - 878 dziewcząt i c;-ił·Jpców 

przeszło do bratniej, starszej oqc.ni
zacji Związku Młodzieży Pols~~'ej, a 
570 przeszło do Pow. Org. „Slu;~ba. 
Polsce". 

„Gdzie spojrzeć, 1>el110 slras:11ycl1 

W . l\ rocznice 
' Powstania Listo11adowego 

rycznej Ols:ynce Grochowskiej, o bo· 
jadi pod Stoczkiem, pod lga11ia111i, Dem 
bem IVielldm, o ::;m11ga11iach pocl Ostro· 
łęh-q, wsła1do11ych bohaterstwem HemCl, 
i bohatcrslciej walce gen . Sou·ińsh-icgo 
ria reducie Warszau•sldej Woli ... 

teol11cyj11e, nie udało się obszami. 
hom i burżuClzji ani narzucić masom 
ludowym lwpitulacji wobec rz(ldów 
::al>orc::ych i rocl::.imycT. uyzyskiu:a 
c::y, a11i oclem·ać pols/;ich robotni· 
/..-{1w od wspólnej icul ki z braćmi 
hlasouvni i1111ych narocloii·o:ici, 
::rdw;:c:za ocl tl'spUlncj mili.i ::; ro· 
botnihumi rosy jslrim i". 

„. hufiec harcerski obejm•1,le od 
10 do 40 drużyn na terenie jej:!,ego 
powiatu, lub dzielnicy mieW•le!, a 
drużyna liczy przeciętnie :.0-30 
członków, hufce więc liczą od ~33 do 
1370 dziewcząt i chłopców. 

... największym liczebnie hutC'em 
jest hufiec harcerski w Sieradz-.1, li
czący 1365 członków, na drugim 
miejscu znajduje się hufiec ŁóJź -
Chojny z 1256 członkami. Naj;nnicj 

.„ drużyny harcerskie w naszym 
województwie prowadzą samt>, lub 
wespół z innymi organizac~'l:n~ i 
szkołą 397 świetlic oraz posi.:iddj~ 

101 własnych bibliotek? 

Trzeba i n uleży slmdć ofiarny patriu 
tyzm ret,'0T11cyj11Pgo ludu volsl.-iego i 
be::;pr::;ylilad11e mę.~ttc:o porntaliczego żul 
nierza„. 

Lecz nic ,."olno nigdy zap;ominaĆ' o 
drugiej stron il' me1lalu li>topadm1 c~o 
powstania: o zdradzie „góry", o hanieb 
11ym brakii wiary „tcod=ów po-tal.a· 
11iowyclif', 11<111ów Chłopickich, Sl.:.rzy. 
ncchich, R"d:irdł/c)w, P"cuw itd, o ol1y 
il11ej polityce ugody z caratem cywilric
g~ kierow11ict1t"tt r101t•stańc=ego. 

Stefan St ef ańS'lri ....... .... „„ .................... ~ ............ „„ ........... „ ................... ........ 

dziany hył on na <lzie11 10 grudnia, ale 

Czarlorys(·y i Skrzynr<·cy, Lnh<'rcy i 
Cl1lopic('Y harrlzo „ię oliawiali, ahy w 
rzasie 110wstu11in 1iic zwycirżyły hasl.a 
~kruszenia kajclanów nie tylko tyranii 
c;11·okiej, ale równi ci: i przrdc 11 ~Z)Stkim 

kaj<lanów wcwnętrml'j niewoli, nii:'oio
ncj przez ueiok panó" .„ 

A przcł'id gló\\nie hasła wolno;ci od 
wyzysku i !<prawit'flli)rnści spol<-ezncj mo 
gly tym skutccznit'j 111ohilizo1rn('. raly 
utibnjony lml poloki wok<)ł powstania 
l.i,topadowego„. 

T'mwreic C:urtoryscy, L11becccy, Cfilo. 
piccy, R"dziwillowie, Pucmcie i Skr=r· 
11Pccy zdradzili i zavrzepaścili swuic11 
/ist.opadou:ego powsumia ;iarodo1i-o-wy 
::1rolc1iczego, lecz 11ie udało im się za. 
przepaścić 11arodmt·ego cl11cha wolności. 

SPRAWA KŁAPOUCHA 
Każdemu jest przyjcmn'.c, '•ie- sarzy'' nic miała już żadnej 'l.:e

dy słyszy, jak inni z uznan:em ny niedostatecznej w szkole, tyl
m6wią o „jego" szkole, kla:.:c, Jru ko Olek, ten starał się za calą s:5-
:żynic. To tak, jakby pom:d11i0 demkę i zbierał „dw6jc'', 
wspominali o nim. „ślusarze" aż pochudli ze ;.:m~~r-

Przecież to on wraz z inrp•mi twienia, przecież Olek przynosił 
przyczynił si~ do wyróżnic·iia ;c- im wstyd, grzebał ich honor, a o 
go środowiska. współzawodnictwie. lepiej w ta-

' kich warunkach nie myśleć. 
Wszyscy mają jednym ~rnwen: Wreszcie, po ostatniej lekcji gc-

„swój honor'· brć najlepszvm, naJ 
· · d · ografii sko1'iczyla się cierpl:wość 

przydatmeJszym, przo u1ącyri. •5-1 ' ·' 
ł . , . „ usarzy . 

Zastęp „ślusarzy'' by wla~nte na I Kiedy nauczyciel wywohł 01-

Paweł nic nic m6wił coś w mv
śli rozważał i kiedy chłop•v nic.co 
się uciszyli - powiedziaf: -- Ja 
~ądzę druhowie, że postąpimy nie
słusznie, gdy usuniemy z na.;zego 

zastępu Olka. 

To będzie usuwaniem ~ię od 
obowiązku, jaki na nas spocz~-

wa. 

O jakim znów obowiązku 

mówisz, - może mamy wysłu.::ni 

wać jego bredni na lekcjach. -• 

zaperzył się Marek. Paweł prze

cząco pokiwał głową. - Olek s:ę 

słabo uczy, jest widocznie mniej 

zdolny, lub nieobowiązkowy, ::.zy 
który z nas to sprawdził? Paweł 
pytająco spojrzał na koleg6w. 

&praw ze względu na to: iż żandarmeria car. 

kajdany wszędzie, wszędzie bicze, ska znalazła się na tropie sprzysięże-

Czytali~my o t)m l\C wczoraj,zym 
„Globie" w pięknym art)knle E. Ocha· 
ba, po~więconym pamięci wielkiego sy. 
na klasy robotniczej - l\larcelego Nu· 

wotki: 

pun~cie swego honoru ~ardzo CŁU i ka do mapy „Klapouch'' wyszedł 
ły, Jak barometr na zmian~ p."!go- niepewnie z ławki. „ślusarLi1m" 
cy. Zv.:laszcza od czasu, kicd~ w ścisnęły się serca, czuli, że n 1.:hwi 
drnży_me zastępy zaczęły w>;iDłza I~ jeszcze jedna dwója pogrąży ho 
wodmczyć o tytuł „zastępu przo- nor ich zastępu. Nauczyciel za
L~ującego'·, „ś_lusarze". WY~O~J' .va- pytał się o warstwice na ma?ie, O
li wszystko, Jak to się mowi „La- lek zaczął pokazywać linie J-ole
pięte na ostatni guzik'. jowe, po tym zmienił kierune-k bie 

Ale„„ było jedno ale, które ;pę gu rzek, które zaczęły ?łY•1:~ć w 
dzało sen z powiek „Slusar7.y", górę, miasta wędrowały swc,~od

,.Naród polski slus:nie szczyci bowiem nie wszyscy spełniaii tak nie po mapie, wyspy też nie mia-

Siedzieli cicho, ich milcze i:e oy 
ło przyznaniem racji słowom P.i
wła. j łzy niemocy nieu:ollliczej, 

I zgubna haM{a carskich praw.„". 

'fak pisał w płomieunej odzie „Wol

no>ć" wielki 'poeta rosyjski, Aleksan<lcr 

Pmzkin, w~ywająe „niewolników" by 
- „odważną pieszcząc myt;!" - pow

stali przeciw· tyranom świata. 

„Pieściły odważm1 myśl" wulki z jarz 

mem caratu wszystkie „re" olucyjne gło

sy": i te z polskiego Związku Wolno· 

mularstwa Narodowego z bohaterskim 

majorem Walerianem ł.ukasiiu•kim i 

owe z rosyjsWego „Związku Południo

'' ego", którym kierował męźny płk. Pa 

weł Pe:;tel, ożywiała ona uczestników 

na~zego Towarzystwa PromieniH) eh czy 

z\\ iązku Przyjaciół (pOll"Stałego z h. 

ll!,!l'Upowań Filaretów i Filomatów, clo 

których m. innymi należał nasz naj· 

1dększy wieszcz narodow-y, Adam Mic

kiewicz), jak róm1ież spiskowców z ro. 

syj.kiego „Związku Dobry,th Cz)nów" 

czy „Towarzystwa '\\ ojsko1\·cgo"„. 

Plomie1I tl'ol11ości, którego iskry żarzy 

ły się również w owym cza;ie ,1 ,;ród 

rewolucjonistów rosyjskich, wyb11clrł po 

tężaie na ziemiach polslcicl1 w postaci 

pou:sU11tia narodou:o·wyzwole1ic:ego 1830 

ro hu. 
Il)-ł to okres, w którym wrzenie re

woluc) jne przebiegało poprzez Eu· 

ropę. Duże i>0ruszenic u111yslów 

wywołały odgłosy rewolucji lipco

'ICj w Paryżu i sierpniowej w Bru

kseli. W~ród uciiśnionych ludów 1\ 7.l'O· 

sły nastroje walki z tyranami bwiata. 

„Niepokój" objął ~iemie polskie h. za

lioru prnekiego i au>triacl.icgo, znaj· 

dując najbarJ zicj poclatny grunl na te· 

renie b. Królestwa Kongresowego (za. 

bór carski). Zwłaszcza w Warsza" ie -

ua długo jeszcze przed listopadem 1830 r . 

...- dochodziło coraz częściej do zahu· 

ncń robotniczych i rzemidlniczych (na 

tło panuj;iccgo wówczas ostrc110 kryzysu 

gospodarczego). Wzmagał się W)Z11·0· 

lcńczy rurh oporu przeciw „kujLlanom" 

i „liiczom" oraz „zguh11cj hańhie car

skich praw„.". 

W nocy :: dnia 29 11a 30 listopada 1830 

roku przyu:óclca patriotycznego spr::.y

się:i.e11ia wojshowego, podporucznilc Piotr 

Tfly&ocki, wyprowadził na ulice Warsza. 

u;y - do powstaficzego boju - u:ar. 

szawską Szkołę Podchorążych Piechoty. 

l\'limo, iż akcja ta Lyła przedwczesna 

l niezgodna z planowanym przez spis.' 

kowców wybuchem powstania (p_rzewi· 

niu i spiskowi groziło 

zarodku - trzeba h)ło 

zdławienie w 

wybuch nie· 
się tym, że przemoc zaborców nig. wszystko ,„„na ostatni guz il<". ły stałego pobytu. Kiedy Olek 
cly nie zdołała stłumić płomienia To ale" tkwiło w osobi;: ()i'.,a wreszcie błąkając się po mJrzu 

~podziewanie p1·zy~picszyć), mimo, 

iż ~pi·fysięzcni nie zdążyli przygotować 
sobie zawczasu należ) lego kierow11ictwa 

powołaniowego, na\\ iązać stosunków z 

prowinrją itp., mimo iż zawiódł pow· 

stańczy sygnał og11iowy na Solcu - nie 

zal\ i od la iskra zapału rewolucyjnego: 

11/;cja zbrojna podchorążaków Wysocide 

go szybko ogarnęła całą W arszrm·ę, a na 

wet i większość kraju. 

u;olnqści na polskiej ziemi, :ie po. " <: 'd · k ' 
upadk1i naszych po-u:swń 11arodou:o· - „Kłapoucha". · ~ro ziemnym -V: poszu iwan~:i pół 
wyzu;Óle1iczych, htóre miały clonio· · Wyobraźcie sobie, Że Marek, wyspu krymsk1el?o wspomm.:il o 
sle, ogólnoeuropejshie znucze11ie re Edek, Paweł, cała siódem\{a „',Il':- Kanale Panamskim łączącym mc-

H•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~•••••••••••••••••'-•••• r ze śr6dziemne z Oceanem ladyj

Konkurs kalendarzowy 
»PROMY KA« 

Niewątpliwie - przeciwnik, wrogi, ty
ran, ks. Konstanty, został zaskoczony 
wybuchem powstania, njewą!lpliwie -
wódz ten „od parad i gali wojskowych 
na plaru Saskim" nic bardzo wiedział 

„l'o z tym fantem robić" i - po król· 
kim okresie wahai1 - wolał się uriec do 
działali .,orJ\, roto\\~ eh", le<'z je~li pow 

- ... -- - -........ -·---
f9t7 

7 
ltnOPAO 

-------- - ---·----------

12 22 ł5 
PA2DZłERN. GlłUOZlf~ 

ziął decyzję och\l'otu, to również nie-
m11pliwie pod wpływem rozpalającego Spójrzcie na zamieszczone u góry KARTKI KALENDARZA. 
się coraz '' iększym płomicni<'m ogi1ia Pomyślc'.e, jakie 
powstania listopadowego: bojou·e u·ez· lVAŻNE, PAl\UĘTNE WYDARZENIA 
1C'r111ic ,.Warszawianki'' - „Trej, 1tto Po- nastąpiły '\.V tych dniach, które one przedstawiają i napiszcie o tym 
lah na bagnety" - i - „Pom~tml. Pol- do „Promyka", 
sho, slm1s-z hajdany" - zmobili:owało Ci, którzy nadeślą najściślej i najpiękn'ej ujęte opisy h:story-
spoleczeńst1m polslde do u:alhi 1w,orlo· cznych faktów objętych przez wyżej podane daty, otrzymają 
w1J-1t')'ztt•ole1iczcj, do 1rnll>i pmt·sta1iczej. T O D y 

W związku z rorznicą Listopadową CE N N E N AG R 

skim, cała klasa za.:rzesła sie od 
smiechu. Oczywiście Olek d~stał 
dwóję. 

Po lekcji „ślusarze'' zostc li w 
klasie. Byli oburzeni do nai„vyż 
szych granic na Olka. To oni, ~ta
rają się, pomijając już spra\n: ho
noru ich zastępu uczyć pilnie, by 
najwięcej wiadomości zd::i'.Jy,:, a 
on, Olek, tymczasem lek:.~wai:y 
naukę, kpi sobie z niej! Pr:twdzi
wy „Kłapouch"! Dopraw~t mu 
ośle uszy - przekrzykiwał jedi::i, 
drugiego. 

Ja proponuję, aby Olk.i u.m
nąć z naszego zastępu - p-:>w:t! · 
dział nagle Tomek. 

,.Slusarze'' na chwilę um:lkli, 
j ... kby zadziwieni tym pomysłem, 
a potem wybuchnęli jeszcze •:;iek
szą wrzawą. - Oczywiści<!! u;u
nąć go, będziemy mieli sp„k6j -
krzyczeli. 

Nikt z nich przecież nie pornv

ślał dotąd, by wsp6lnie uczy~ się 
z Olkiem, pom6c mu przczwyr,;!~" 
iyć trudności, 

- Ja dziś pójd~ do Olkt, przy 
gotujemy razem lekcje na ju;r:> 

- powiedział Paweł. Po chwili z 

drugiej ławki wstał Edek. -- To 
ja przygotuję z Olkiem lekc.ie ju · 

tro! 

Szkoda, że nie widzieliśdc ~to
pni Olka na pierwszy okres ·Hol
ny. 

Ja je widziałem, więc W.tm p~1-
wiem, ani jednej dwójki, a i t.S
jek też było niewiele. 

Z olkowych stopni dumnv jc~t 
cały zastęp „Slusarzy'' - ro i.:h 
najpiękniejszy wynik wsp6łpracy. 
Już nikt nie myśli usuwać .,Kła
poucha" z zastępu „Slusarzy". A 

pomyślcie, Że jeszcze tak nidaw
no mówił o Kanale Panamskim w 
Afryce. 

1830 roku - trzeh:i i należy pamiętać w postaci zajmujących i pięknych książek, 
o pięknych kartach pow;tania: o hi sto. I Odpowiedzi należy nadsyłać do dn:a 15-go grudnia r. b. ... .......... "„ ........ „ .... „ •• „„ ............ „.„ ••••.• „ ................................ „ 

Budujemy domki dla 

Późna jesień - to najlepszy o
kres do rozwieszania skrzynek, 
służących ptakom za schronienie, 
w ciężkim dla nich okresie zimo
wym. 

Nasze ptaki leśne i ogrodowe po 
trzebują teraz naszej pomocy, za 
służyły przecież na nią, pracowi
cie oczyszczając wiosną i latem 
drzewa i krzewy ze szkodników. 
Drużyny harcerskie w miesią

cach zimowych opiekują się zwie
rzętami, pomagając im przetrwać 
ciężką porę roku. 

Aby zbudować domek dla pta· 
ków, niewiele potrzeba: kilka de 

sek, gwoździe, młotek, piłę, no i 
dobre chęci, tych ostatnich na pew 
no u harcerek i harcerzy nie zbra 
knie. 

Deski używamy o grubości 1 
2 cm. Sklejki (dykty) do budowy 
domków się nie używa. Skrzyn
kę wykonujemy dokładnie w e
dług niżej podanych wymiairów. 

-Pamiętajcie, aby wewnątrz skrzyn 
ki dno obramować skośnymi li
stewkami, przez co' zaokrągla się 
dno, a do ścian przybija się we
wnątrz listewki, które ułatwiają 
ptakom poruszanie się. 

Skrzynka zwykła, którą widzi
cie na rysunku 1, jest najczęściej 
używaną dla sikorek, muchołó
wek, pleszek, kowalików itp. 
Wysokość skrzynki z przodu wy 

nosi 28 cm, z tyłu 34 cm, szero
kość 20 cm, długość 20 cm. Otwór 
~krągły wycin~O:Y w przedniej de 
~ce na wysokosc1 7,5 cm, licząc od 
srodka otworu. Szerokość otwo
ru będzie różna, zależnie od wiel
kości ptaków, dla których domek 
robimy. Przeciętnie wycinamy 
otwór o szerokości od 3,5 do 5 
cm. 
Skrzynkę półotwartą, która. wi 

ptaków 

dzicie na rys. 2 robimy dla plisz
ki, kopciuszka i muchołówki sza
rej. 

Skrzynki zawiesza się na drze· 
wach i murach, zwracając uwagę, 
aby miejsca te nie były zacienione. 
Przód skrzynki wini en być zwró 
eony w kierunku południowo. 
wschodnim. 

W lasach należy zawieszać 
skrzynki na drzewach, rosnących 
bardziej na skraju przy drogach,. 
nad strumykami, w tych. miej
scach, gdzie p:·omienie słońca czę 
ścicj docierają. 

„ 

Kochany Promyku! 
Mieszkam na przedmieściu, bts::o 

lasu. Często też widzę różnych :Y1;esz 
kańców tego lasu. Najwięcej Jest 
ptaków, chociaż teraz przed z.mą 

wiele z nich odleciało do cl-:?plych 
krajów. Te. które pozostały, przewdż 
nie nie mają mieszkania na zimę. 

Wid.ziałam już zimą zman•1:ic;te 
ptaszki i teracz:, gdy pomyślę, że i te, 
zamieszkujące las obok mego rłrmu 
mogą cierpieć od mrozu, chcę im 
pomóc. 
Powiedziałam o tym na zbiórce na 

szej drużyny i w.sz~tkie postaa=wi
ły.imy zbudować kilka domków dla 
ptaków, a także zrobić karmik ·r na 
najbliższej wycieczce nazbierać w 
lesie nasion i owoców różnych d!'.7t'W 

i krzewów, które zimą, kiedy fo.ieg 
pokryje ziemię, 'będziemy syp'3.ć do 
karmika dla ptaków. 

Kocha.ny Promyku, chciałabym, 

aby i inne drużyny budowały Jomki 
i kffmild dla ptaków, :oomożemy ilu 

w ten sposób przetrwać nadch·Jdzącą 
zimę. 

Proszę Cię, napisz o tym Promy
ku. 

Ela 

z drużyny przy Szkole Podstaw, 15 

Miła Elu! 

Bardzo ładnie, że jesteś taką czu
łą opiekunką naszych małych skrzy
dlatych przyjaciół. Wiele ;na'.<ów 
chroni nasze sady i lasy przed s::.kod 
nika1ni latem, my winniśmy im z 
kolei pomóc przetrwać ciężki okres 
zimowy, budując dla nich domki, 
karmiki, zbierać pożywienie. 

Tak, jak i Wasza drużyna, ·~iele 
innych prowadz.i „walkę iz ~mą", 

boć przecież harcerki i harce:ze są 
przyjaciół.im zwierząt i kocha;ą przy 
i-odę. 

Obok znajdziesz dokładny opis 'ak 
naleiv budować domki dla ptakÓw. 

Redaldl\• 



GLOS TOMASZOWSKI 

Kronika Tomaszowa Tomasz6w wzywa Piotrk6w do współzawodnictwa Okręeowa Mleczarnia 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 - Dworzec Kolejowy 

47 - Milicja Obywatelska 
w akcji zwalczania anallabetyz1Du wykonała plan skupu 

Na nadzwyczajnym zebraniu w 
dniu 21 paiA.ziernika br. - pra
cownicy, zarząd i rada nadzorcza 
Okręgowej Mleczarni Spóldziel. 
czej chcąc uczcić dzień zjednoeze 
nia ruchu ludowego w Polsce, zo. 
bowiązali się między innymi wy
konać do dnia 27 listopada. cało. 
roczny plan skupu mleka. w ilości 
1.666.000 litrów, drogą zwiększe
nia ponad plan dostaw mleka do 
spółdzielczych punktów skupu. 

f-1 - Straż Pożarna 

305 - Straż Pożarna \dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). 

Walka, jaką mydaliśrny niesławnej pamięci spadkobiercy kapi- lejarzy, przez pracowników kopal 
taZistycznych rządów Polski sanacyjnej - analfabetyzmowi - to- ni piasku „Biaia Góra". 

Powołane do życia fabryczne 
komitety do zwalczania analfabe
tyzmu w poważnym stopniu przy
czyniły się do właściwego naświe
tlenia konieczności likwidacji tego 
kalectwa, jakim jest analfabetyzm 

ADRES REDAKCJI: 
R. S. W. „Prasa ", Plac Koś

ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 - 12. 

czy się konsekwentnie i z ciągle narastającą silą r.a terenie całego 
kraju. Wszędzie, we wszystkich ośrodkach. na wsi i w mieście, w 
osadach i ośrodkach fabrycznych --;:- realizuje się rzucone przez w la
dze Polski Ludowej haslo: nie będzie w Polsce ludzi, nie umiejących 

r!-l ··w! 0 !Jaflll IP 
Jutro, dnia 30 bm.: 
godz, 16 - posiedzenie sekcji 

szkoleniowej przy Miejskim Ko
mitecie PZPR. 

godz. 17 - zebranie irganizacji 
partyjnej w elektrowni. Referent 
- tow. Jerzy Morawski. 

godz. 18 - 1 · lokalu MK - po 
siedzenie koła prelegentów przy 
:MK PZPR. 

godz. 19 - zebranie członków 
Koła Terenowego m. 1. 

c.~ytać i pisać. 

Powołany na terenie Tomaszo
wa w czerwcu br. Społ~czny Komi
tet do Walki z Analfabetyzmem -
rozpoczął z początkiem września 
szeroko zakrojoną akcję. Po okre
sie przygotowawczym, w którym 
przeprowadzono ścisłą rejestrację 
osób, nieumiejących czytać i pisać, 
po zorganizowaniu kilkunastu pun 
któw początkowe~o nauczania tak 
przy zakładach pracy, jak i w te
renie przy poszczególnych szko
łach - rozpoczet~ przed trzema 
miesiącami normalne zaięcia szkol 
ne, nie obejmując jednak ni.m 
wszystkich, którzy winni znaleźć 
się w kompletach szkolnych. 
Głównyn1 powodem absencji 

dziesiątek, a nawet setek osób -
była ich niechęć de nauid, a cza-

a równocześnie usprawniły prace 
sem - fałszywy wstyd, który kompletów przyfabrycznych. Fun
sprawiał, iż niektórzy rezygnowali dusze, jakie Związki Zawodowe 
z szans otworzenia sobie oczu na przeznaczyły na akcję - zezwa
świat, przez zdobycie sztuki czyta- lają na wydawanie skromnych po
nia i pisania. Innym powodem by- siłków, dla przybywających na 
ły trudności natury osobistej. Ro- kurs po pracy, co równieź w po
botnicom - po ośmiogodzinnym ważnym stopniu wpłynęło dodat
dniu roboczym często tr11dno było nio na frekwenc~ę. 
zostać na kursie, gdy w domu cze Na odbytym ostatnio posiedz~
kała je jeszcze pr:t.ca, robotnik niu Społecznej Komisji - sprawo
także niechętnie zostawał, ptacu- zdanie przedstawicieli poszczegól
jąc od rana. nych zakładów pracy pozwoliły 

Obecnie, choć stan nie jest za- zorientować się z przebiegu akcji 
dawalający - trzeba odnotować na tere~ie fabryk naszego miasta. 
znaczną poprawę na tym odcinku. Wynika z nich, ze jeśli w więk
Przede wszystkim świadczy o tym szości zakładów można uznać obec 
ciągle wzrastająca iloM kursów. ny stan za zadawalający, to źle wy 
Ostatnio powstały nowe komplety I gląda sytuacja w jedwabnej „Je
zorganizowane przez Zarząd Mief- dynce". Na ponad 400 zarejestro
ski Ligi Kobie-i., Związek Zaw. Ko- wanych analfabetów, na kursy 

Z wędrówek labrqcznqch 

Zespołoma praca i ogólny zapał 
wydają pierwsze owoce w świetlicy Fabryki Pasów 

• 
Już na schodach dochodzi nas Rozmawiamy z przewodnicząc~·m 

jakaś taneczna melodia. Ogarnia Rady Zaklarlowe i. k tóry Zakończył 
nas niepokój. Ogarnia nas lęk, że partię tenisa stołowego - tow. 
zastaniemy atmosferę tańca, fox- Mateckim i kierowniczką świetli
trottów i beztroskiego kręcenia się cy - ob. Szczurtek. Na wstępie 
kilkudziesięciu par dorastającej przekazują nam radosną, nowinę: 
młodzieży. Jest godzina 20-ta. dziś zwiedzał świetlicę dyrektor 

Po chwili jesteśmy w świetlicy łódzkiej dyrekcji Pasów i przy
fabrycznej Pasów, Artykułów Te- rzekł ... 20 tysięcy złotych! Będzie 
chnicznych i Rymarskich. można przebudować pomieszczenia 

Niepokój, który nas ogarnął na świetlicy i odpowiednio je urzą
schodach _ pryska. Spośród kil- dzić. A potem - już mówimy nie 
kudziesięciu osób jedy.nie trzy pa o tym co będzie, a o tym - co 
ry tańczą pod dźwięki radia. A jest. 
reszta ?„. Jedna grupa obserwuje Rozmówcy informują nas, że 
grających w ping-ponga. Przy sto- przed godziną zakończyła się pierw 
lach toczą się „zapasy'„warcabów, sza próba zorganizowanego chóru. 
a między „zapaśnikami" widzimy Chór, liczący ponad 30 osób z prze 
popularnego piłkarza Związkowca wodniczącym Rady i kierownikiem 
- Paradę, jak bohatel\sko broni personalnym nn czele - prowadzi 
się przed warcabistką płci pięknej. prof. Wichrowski. Zakończone zo
Inni - prowadzą rozmowy, dysku stały również zapisy na kurs języ 
tują, radzą„. ka ro~yj~kiego, któreg~ le~cje _od: 

tażu o braku szatni, do czasu prze I sze kroki. bo wolno nazwać pierw
budowy pomieszczeń - ustawiono szym kroki-em okres pierwszych 
wieszak na okrycia i plaszcze. Po czterech tygodni tworzenia świetli 
czyniono ostateczne przygotowa- cowego życia - dają już zadawa
nia do stworzenia szerokiego ko- łające wyniki. A wyniki te będą 
lektywu kierowniczego dla roboty coraz lepsze, coraz bardziej owoc
kulturalno - oświatowej. Zapiano- ne - bo obserwując tylko, bo pa
wano prace poszczególnych sekcji. trząc z boku - widzimy u załogi 
Dziennik bieżących zajęć jest w „Pasów" jak najlepszą wolę i do
pcważnym stopniu wypełniony stat eczny zapas chęci i zapału, któ 
rozmaitego rodzaju sprawozdania- ry potrafi świetlicę fabryczną po-
mi. stawić na właściwym poziomie. 

Kiedy przysłuchujemy się slo- • 
wom, które mówią o tym co jest • • 
i kiedy rozmówcy kreślą przed na Spędzamy ponad godzinę w świe 
mi plany na przyszłość - wyczu- tlicy. Gramy w szachy i w ping
wamy w słowach tych pewność, że ponga. I czujemy się dobrze w tej 
robota świetlicowa, robota kultu- może jeszcze z uwagi na brak fun 
ralno - oświatowa w Fabryce Pa- duszów, prymitywnie urządzonej 
sów daje już i będzie dawała co- światlicy. Naprawdę dobrze. _(j) 
raz lepsze wyniki. że pozbawiona 
przez długi okres świetlicy i prac z E .S p O R T IJ 
świetlicowych załoga - z podwój 

uczęszcza i to jeszcze nieregular
nie, 54 słuchaczy. 

Stan ten musi ulec zmianie i w 
„Jedynce" i wszędzie tam, gdzie 
są jeszcze takie czy inne opory. 

W grudniu obchodzić będziemy 
Tydzień Walki z Analfabetyzmem. 
Szeroką akcją propagandową i 
uświadamiającą, .będziemy chcieli 
dotrzeć wszędzie tam. gdzie zaga
dnienie walki z analfabetyzmem 
nie zostało do końca zrozumiane. 

Na terenie naszego miasta jesz
cze przed Tygodniem zostanie oży
wiona akcja. W najbliższych 
dniach zostanie zawiązanych sie
dem nowych kursów początkowej 
nauki czytania i pisania. Równo
cześnie dla tych wszystkich, któ
rzy z zasadniczych powodów nie 
mogą brać udziału w kursach, zor 
ganizowane zostanie n auczanie in
dywidualne. Młodzież Związku Mło 
dzieży Polskiej i Służba Polsce -
będzie uczyła w domach poszcze
gólne jednostki. Wykorzysta się 
wszędzie i wszystkie środki, by ba 
talię przeprowadzić do koi1ca -
i wygrać ją. 

Celem ożywienia akcji - zaini
cjowane zostało i na tym odcinku 
współzawodnictwo. Współzawodnic 
two między poszczególnymi zakla 
darni pracy \V akcji zwalczania 
analfabetyzmu na swoim terenie i 
współzawodnictwo, o którym wnio 
sek przyjęła SpołecznP.. Komisja -
między Tomaszowem Piotrko
wem . 

Tomaszów wezwał Piot rków do 
współzawodnictwa - kto lepiej, 
kto szybciej, kto pełnie1 i bez re
szty zlikwiduje tę krzywdę, jaką 
obarczona jest jeszcze część nasze
go społeczeństwa. 
Związek Radziecki już w pierw

szych latach swego budownictwa 
wydał walkę analfabetyzmowi. W 
stosunkowo krótkim czasie, przy 
większych zaniedbaniach niż u nas 
- analfabetyzm w ZSRR zlikwido 
wano. Polska Ludowa - zmierza
jąca do socjalizmu, również \vyda
ła walkę temu społecznemu kalec
twu. I walkę musi wygrać. A wy
gra ją, - gdy akcją zainteresowa
ni zostaną wszyscy, gdy - wszys
CY. wezmą w niej udział. 

(jot.) 

Zobowiązanie to zostało wypeł
nione już w dniu 24 bm. i Spół
dzielnia zamierza do końca br. 
przekroczY.Ć plan skupu mleka o 
9 procent. 

Spotkanie E. Morskiego 
z Czytelnikami 

W ramach prowadzonej state 
przez Inspektorat Kulturalno. 
Oświatowy „Czytelnik.a" akcji -
„autor wśród swoich czytelników" 
- województwo nasze gości obec 
nie poetę Eugeniusza Morskiego, 

Przy współudziale Związku Za
wodowego Włókniarzy - ob. Mor 
ski odbędzie w <lniu dzisiejszym 
swój wieczór autJrski w sali miej 
scowego RDK. Bilety na imprezę 
(bezpłatne) zostały rozprowadzo
ne za pośrednictwem rad zakłada 
wych. Początek o godzinie 18. 

Jutro posiedzenie MRN 
.Tutro (środa) o godzinie 18 w 

sali Zarządu Miejskiego odbędzie 
się plenarne posi~dzenie MRN . 

Przypominamy, iż w pe>siedze
nill mogą, brać udział w charak
terze gości mieszkańcy n:iszego 
miasta których nie obowiązuilł 
żadne s pecjalne karty wstępu. 

Dziś jeszcze rocznik 1910 
Dziś przed Wojskową Komisją 

Rejestracyjną winni stawić się cl 
wszyscy, urodzeni w r. 1910, któ
rzy nie stanęli jeszcze do rejestra
cji. Rejestracją objęci są wszyscy 
mężczyźni tego rocznika, bez 
względu na to czy otrzymali imien 
ne wezwania do stawiennictwa. 

Przypominamy o obowiązku po
siadania dokumentów, stwierdza
jących tożsamość, wiek, .zawód, 
wykształcenie i określających sto
sunek do służby wojskowej. 

Poraz pierwszy widzimy w świe bywac. się b~dą w pomed.ziałk1 i 

tlicy nie tylko młodzież, ale i star- środy 1 w ktory~ ~czestm~zyć bę
szych robociarzy, widzimy nawet ł dą 32 osoby sposrod załogi. 
żony i dzieci pracowników, które W związku z naszą uwagą za -
przychodzą tu spędzić wieczór. mieszczoną, w poprzednim repor -

ną energią zabiera się do roboty 
i w pełni chce wykorzystać tę kul 
tur:t.lną plac-Owkę, że świetlica w 
„Pasach" nir, tylko była potr zebna 
- ale wręcz konieczna. I że pierw-

Na zakończenie sezonu lekko-atletycznego 

Ref erat młodzieżowy Związku Włókniarzy 
W związku rz zakończeniem sezo 

nu lekkoa.t letyczneg·o w naszym 
mieście. w artykule niniejszym 
będziemy się s tarali zanalizować 
dot ych czasowe osiągnięcia i po.dać 
pla.11y na przy:=c~łość przodownicy 
sportów, którą winna być lekkoalle 
tyka. przejawia żywą dzialalnołc 

Powoła ny uo żnia z p-0cząt
k iem pai tl z ie.rnika Hefera t :\Ho
dzi eżO\YY z"·· Zawodo\\·ego Włók 
niar zy, pornimo tak krótki ego 
o·kl'esu lJ.zh1 ła11ia l'i e:'Z \' ~ ie rloś <\ 
poważn)„mi os i~gni<?ciami . \\' 
skład Zan :aclu Heferatu \H h o
d za p 1·zell -:ta wiciele młodzeży 
z '' ~zn; tkit'h rnk ładciw ' Ylókie11-
n ieZ\"Ch. mlorlzicżowi 1·aclcr. 
p rzechtawi eiel,, Za rz:}clu '.\licjs
ki ego Z:\IP i Z" ią.zkn Zawado~ 
'' rirn i dzieki \daiśu ie tn ki<.'mu 
~kladow i. ŻarząJ Referatu mo 
że .poszczycie i,:i <:' 7.m·ganizo wa
uieru 17.tu młodzieżcwych bry 
gad produkcyjnych, znacznym 
oiywicnłem Odciuka kulturalno 
ośwlatOwego. Wyraża siQ 10 z>Or 
ganiw wa.niem k ilku wicczoTnic. 
wygłoszeni em k ilku pogada.nek 
i referat6w. 

Dz i ęki kole ktywnej współpra
cy Zarzą,du Refera tu z Kolek. 
trwem .J1obofa1iczym p1·zv Zarzą. 
dzie ~Ii ejs.kim Z~lP claje się za 
uvrażyć du że odpTężenie na tym 
od cin ku, do tychczas tak mało 
ożr" ionyim, to zn aczy na św i et 
licach. N ie O·d 1·zeczy też bę 
dzie wspomnieć o 1niektór!ych 
odci nkach tegoż ZarzGi.du. mło
d ych l ecz pełnych za'Palu i am
bicji. Należy •lo nich koleżanka 
Lasoł6wna z PZPW Nr 27, 

Cięgle uśmief'lrnięta i wesoła 
jei;, t wszęuzie tam. gdzie i dzie 
o rl :>lJro młodz i eży, w szys tkiego 
do-g l ~ldn ie i za.-adzi. J a.ko clł-0 
nek 7.arza,du Hr fern lu i Znrz~ 
<lu \ l ir .i 'l~ i cg~) Z :\iP. a zina ?.crn 
i 1·.a.llea lllłoriz i <>ż01\ y. ko l. La
~dówna m a w iel e Pl'al'.\", a jed
nak za\\ .s ~e p!'zyjdz ie n.a zebt'Clll li e 
i cz<;sto za jrzy do świr tl icy, nie 
po7.woli się w niczym w~ prze-
1.lz i ć . 

l dlatego nic przypadko wo kol. 

I 

La ,:;olów.na zo,lala "qy.p-0wa.n a I i 29 mogą _si_ę 1){),:;zozreić ró\': 
j::>lrn k a 11clr dat na \Vojewódz.ką nież mlo<.lz1ezo w_rmi p1·z.od?wn~ 
S7l<Ołe rl ia J'aclców rnłodz ieżo. kami, jak kol. {,1·1Hl J adw1g a l 
\\;n il ' -k~d p G p owrocie j efolzcze ko l. Hu.;ek .Ja.n. 
harch

1

iei p l'zyn:y11 i " ie <Io po c11iie W p1rzedcłz i el1 \Vo.ie." 0dzkiego 
.;jcuia j)l H<T na oclei111 lrn mlo- Zja zd u z:1P rnłotl z~ cz. t ollHl
:lz ieżo"·'m i stworzy llO\Ye 10 sz-0\Ysk.a llt l' potrzebuje ~ 1 e w .:;,~y 
hn -g•tul ·produke.vj n,r cb , ta k jak dzić n iczego. 1- >- za I\onfere nc.i a 
w . m.cu pa ździe1·niku . Wojewód zka ktorn orllH,'dzie się 

Drugu taką po "-ta ci;:l. r6wnirż \Yła~1li e "" Ton~n-<ZO\\ ie _1-0 je:::z. 
popula n 11. ,, "" ym zakła dzie pm cze .i eden ctowod lrn11ama dla 
cv ie4 kOI. Ratyński z PZPW tych ludzi i ic:h prao' . ll la tu~o 
Nr · 29. d~-ch budO\Yl1 it zrch. klórz.v ni e 

J\-0 1. Ha ln'1.:.k ieg·-0 z•naj ł}. wsz~· .:;_ poz.ostaj{t w tyle, a r azem ze 
cy i młodŻi i .;ta1·:-.i, każd~· u nie star~~ymi towarz_Y" '.-ami Pr:.acy 
go zas i ęga ra.dy i on każdemu budu.ią Polskę soqallstyczną. 
do ra dzi i pomoże. Za•kł.ady ~ i Cz. IC 

W porównaniu do roku ubiegłe
go stwierdzić należy stały postęp, 
jeśli chcdzi o ilość i masowość 
imprez lekkoatletycznych. Postęp 
t en spowodowany został zapocząt
kowaniem prób 11a Odznakę Spraw 
ności F izycznej oraz dość aktywną 
działalnością Podokręgu Lekkoat
letycznego. szczególnie w sporcie 
wyczynowym. 

Szkolnictwo średnie, zawodowe i 
podstawowe acrzkolwiek bierze 
udział w wszelkiego rodzaju 
akcjach masowych jak Biegi Na. 
rodowe. trójbój lekkoatletyczny i 
Marsze J esienne. to jednak nie w 
takim stopniu, jakby tego należa. 
ło oczekiwać. 

••••••••••••••„••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~•••••••••••••• Poważną trudność stanowj t utaj 
Tylko do 5 grudnia br. przyjmujemy prenumeratę na cza„ 

sopisma radzieckie na cały rok 1950. 

Po 5 gruduia przyjmuje si ę prenumertę z terminem wy
syłki od 1. 3. 1950 r. 

Prenumerat-ę przyjmują : Klub l\liędzynarodowe.i Prasy 
i Książki, Warszawa, ul. Bagatela U , .PKO 1-82'.70, OddziaJy 
Klubu we Wrocławiu, lfatowica ch. Łodzi, wszystkie Delegatury 
i C.ddziały "'?SW „Prasa" oraz Księgarnie „Książki i Wiedzy". 

brak odpowiednich urządzeń, sprzę 
t u i pr zede wszystkim nauczycie
li. szczególnie w szkołach śred
nich. 
Jeśli chodzi o lekkoatletykę 

wyczyncwą w klubach. będącą pod 
wpływem Podokręgu, to stwierdzić 
należy, że ud!Ział zawodników w 
imprezach maso\\--ych jest zniko~ 
my. Dla wielu bowiem normy do 
uzyskania OSFirl okazują się za 

························································~················· kl b łatwe. ażeby mistrzowie u u czy 

CENNIK OGŁOSZEiQ miasta m ieli je zdobywać. 
W najbliższym jednak sericmie 

lekkoatletycznym sprawa ta (po
dobnie jak i przez inne Związki 
Sportowe) zostanie twardo posta
wiona : kto nie będzie miał OSFiz 
- nie będzie mógł być zawodni-

w DZIENNIKU „Głos TOMASZOWSKI" 
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiar~w~ch przy

j ęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście 1 za teks
! em - 6 łamów po 45 mri~. 

N ekrologl Drobne k iem i w dalE!Zej konsekwencji -
70 zł 30 zł członkiem klubu. 

11 O zł - zł W sezonie ubiegłym zorganizo-
160 zł - zł wano ogółem na terenie Tomaszo-
200 zł - zł wa Maz. 15 impr ez. Wielu zawod-

kombmow an e 0 100 proc. n ików tomaszowski::h brało udział 
w kilku imp:-e:mch zamiejscowych. 

Wielkość ogłoszeń za tekstem 
ocl 1 do 100 mm 70 zł 
od 101 do 200 mm 110 zł 
od 201 do :rno mm 160 zł 
powyżej 300 mm . 200 z ł 

O ,\oszenia ta be l ar.)' t· ~n e, bilanse ...... 
d . .... i,~j. 

w n-rach nitdzielnych i świątecznych. o 50 proc. Ogłoszenia 
drożej. 

Ogłoszenia w num erach s.pecjalnych 

W klubach miejscowych dał się 
zauważyć stały postęp, szczególnie 
co do ilooci zawodników. 

okolicznościowych 
1 

WZKS „Włókniarz" zyskał już 
i znaczną ilość młodzików - naby-o 100 proc. drożej 

tek. z k tórego wyrosną prizyszli za 
wodnicy. Sekcja żeńska tegoż klu
bu, jedyna obok Liceum P edago
gicznego, jest na dobrej drodze. 
Niektóre zawodniczki osiągają już 
niezłe wyniki nawet w skali okrę
gowej. 

, ,Włókniarz" PQSiada 33 zgłoszo
nych z.awodników i 20 zawodni
czek. 

W „Związkowcu" dominują cią
gle jeszcze wyczynowcy, osiągają
cy cora:z lepsze wyniki i bezkonku 
rencyjni w Tomaszowie Mara. 
szczególnie w konkurencjach tech~ 
nicznych . 

· Z narybkiem jest gorzej (wolą 
kopać piłkę). - Sekcja żeńska 
mimo prób nie została stworzona. 

„Z\viązkowiec" posiada ogółem 
46 zgloswnych izawodników (więk 
szość startowała) i 4 zawodniczki. 
zgłoszone oficjalnie do Podokręgu, 
które brały aktywny udział w or 
ganizowanych zawodach. ~izczegól
nie sekcja żeńska jest liczną i osią 
gającą dobre wyniki. czego dowo
dem jest zdobycie kilku tytułów 
na mistrzostwach m iasta oraz J 
m. w punktacji ogólnej żeńskiej. 

Oddzielny rozdział należy po
święcić członkom miejscowego 
Podokręgu Lekkoatletycznego oraz 
sędziom. którzy mimo wielu trud
ności, trwali w bezinteresownej 
pracy, starając się dźwignąć re-

prezentowaną dziedzinę sportu na 
właściwy poziom. 

Z uwagi na odczuwany br ak sę
diziów. nieodzowny warunek spraw 
nej organizacj i zawodów przewidu 
je w sezonie zimowym prowadze
nie akcji szkoleniowej, celem uzu
pełnienia kadry. Współpraca pod
okręgu z klubami miejscowymi 
układała się pomyślnie ; Podokręg 
korzystał z boiska, bieżni. skocmii 
i częściowo sprzętu „Włókniarza'' 
oraz sprzętu „Związkowca". 

Ogólna poprawa wyników w po
równaniu z r okiem 1948 i latami 
poprzednimi craiz fakt pobicia kil
ku rekordów powojennych dowo
dzi. że lekkoatletyka na terenie 
naszeg-0 miasta kroczy stale na. 
przód. 
Osiągnięcia indywidualne za. 

wodniczek i zawodników paszcze· 
gólnych klubów izobrazują tabele 
10-ciu najlepszych wyników sezo 
nu ubiegłego , które ukażą się w 
najbliższych numerach naszego 
pisma. 

Uwaga, piłkarze I 
Dziś. dnia 29 bm. o godzinie 17 

w lokalu własnym przy ul. Armii 
L udowej 15, odbędzie się zebranil 
wszystkich członków sekcji piłkar 
skiej KS Związkowiec. Obecność 

obowiązkowa. 

W każdej gminie 
Instruktor Przysposobienia Rolniczego 

Ministerstwo Rołinictwa z.arz~ 
·b~;iło wytypowanie kandydatów 
na wykładQWCów. których zacla 
niem będzie ez!kolenie prz.ysz. 
łycll instruk torów Przysposo
bienia. Rolnic ~e~o. wchodzącego 
obeon ie w skład Pow"izechnej 
0 1·ga1nizacji „S tuż.ba Polsre''. 
Wykładowcy. rekl'Ulll jqcy s i ę 
spo8ród nauczycirłi szk ól 1·0 J11 i 
czych , p1·z ejclą, 10-d'n i O\\· y kurs 
d la wykJa.cJowców w P szcz,cJj 
n ie, w icza sie którego z,a.poz.... 

najQ. się z instrukcjami i u .ied 
noli cą. konspekty. Kurs r ozpocz 
~Iie s ie w dniu 8 g ruc.tnia r . b. 

\Vobec spodzi ewanego rozpo. 
::;:z ęcia trzymlesięc z,nych kur
sów d la instruk torów gminnych 
już w p ierws zych dniach stycz 
n ia 1900 r oku, „Służba Polsce'' 
prowadzi werbUJnek kandydatów 
na słuchaczv. W pierwszym 
kurs ie u<l zial weźmie około 200 
słurhaczy. 

Szlrnl enie i n ~ lrnk torów gm in
nych P rzysposobienia Holnicze 
go, -przyczyn i sic do racjonal. 
.nych metod u pt'a wy i z pewnoś
ci~ prz:rsp·orzv rolnikom wiele 
lmt·zyśc i. 

lesl. • 
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Ze §po11•tu - - -
Pływacy „Związkowca -Zrywuu 

P opularny pięśc iarz .. Zwi.p~k-:iw
ca - ·Zrywu" S tasiak. sta i·tu ją

cy w Poznaniu na turnleju ,.Kadry 
Reprezentacyjnej·' w niedzielę 7.lC
żył \\izytę swym kolegom :d~1bo
wym pływakom walczącym tego 
dnia .z Wart:i poznańską. 

pobili w Poznaniu dwa rekordy okręgu 

·Co pisała proso łódzka 29 listopada 1929 r. W 1·ozl'granych w Poznaniu zawodach pływackich pomiędzy „Zwiąt kla~ycr.ne, osiągają.c na 100 mtr. mo-
kowcem-'.1,ry11em" z Łodzi, a poznańską „\Yartą" zwJcięstwo od- tylkowym czas 1:18",-t, a .Jera wygrał 

nieśli łodzianie w sto~unku 90 :81. Zwycięst11 o to nie przyszło ply" a- bez wysiłku „setkę" stylem dowol-

;_!KATASTROFALNA SYTUACJA KLĘSKA kom łódzkim zbyt la two, gdyż za wótl sprawiła Kowalska w biegu na nym w 1 :05,8 min. Szybkie po,;tępy 
RAKA ZIEMNIACZANEGO 100 rntr. slyl<>m dow., przel\TYll ,1jąc zoilu poznaniankami, a następnie robi Jaworski, który zacr.yna być co-

Sta~iak był p'.erwszy raz na zawo 
dach plywackt'.ch a .pomim:> tcg·J b~ł 
chyba najbardziej rozentuzjgzmowa 
nym w idzem na widowni. Gdy Bo
niecki pobił rekord okręgu na l'lO 
m. stylem grzbietowym - Stas'.ak 
omal nie znalazł się w basenie z ra
doścL. 

-, NĄ RYNKU WĘGLOWYM 
Ciężk•i kryzys. który dotknął :i:1:cie 

t:os.podarcze kraju - .pisze .. Kldef 
Łódzki' • - nic pozostał również bez 
.wiplywu na sytuację w kopainw.ch 
·.vę;,;la. Kopaln ie nasze są po utos•.;-i 
r.awalone węglem. Nieczynne fabry
ki - również n~e kupują wr,;;la. 
Nadzieje na eksport zawodzq co-

z terenu czterech powiatów - kcl B_oniecki mimo, że 1wprawił rekorrl okręgu na 100 mir. stylem grzbie- i·az groźniejszy w stylu motylkowym. 
skiego, konii1skiego, laskiego i ra- towym, uleg·ł Owczarczako11 i. Jednak do Bonieckiego nie można mieć Zawodnik ten, któl'y przed 3 tygod-
domszcza11skiego donoszą o ~h:~ce w żadnym wypadku pretene~ji. Chlo1>iec ten wygrnł pięl,nie 400 mtr. niami pływał 100 mtr. styl. mot. w 
raka ziemniaczanego. jaka -iaw1e- styl. dow .. przy.;zynil się walnie do zwycię-.:twa 2 sztafet, no a z dru- tzasie 1:26, uzyskał w uiedzielę wy-
dziła te okolice. Chłopi nap:o;~no giej slrony trzelm stwierdzić, źe Owczarczak z ,,'Wady„ miał sw1ij dk 1:22,2. 
domagają się pomocy w walce z \;ym do;;konaly dzień. a forma jego zasl:oczyła nawet hierownictwo „\\' ar- ' Dl'cydujący wplyw na wynik me-
grożnym szkodnikiem. ty". czu miało spotkanie w piłkę wodną. 

DEMONSTRACJE Szeroki basen poznański odpowiadał 
K jerov.r.nik sekcji pływacidej 

,.Związkowca-Zrywu" ob. Ku
charski założył się ze swoimi „wa
terpolistami", że poznaniako:n n:e 
strzela więcej niż 5 bramek. 

raz bardziej .. . Kowahka zrehabilitow,1ła si~ czę Zry,·. n" padły dwa no" e rekordy o- naszym zawodnikom, którzy lef)iej i 
BEZROBO'rNYCII śr.iowo w bie~·u na 50 mtr. stvl. mo- kręgu łódzkieA·o. Pierwszy ustano· •.zybciej pływali, dobrze gl'ali zcsno-..... _ .................. „ ..... ...... 

~IKlllA~ 
W dniu wczorajszy:n pod g•nac~ trikowym, ,,; któr:.·111 zrn\an.żowtda wił Boniecki na 100 mtr. styl. grzbic· Iowo i w rezultacie wygrali wysoko 

"';'ojewództ\'."a ~da15 się bez•·0t0~ 111 się Mikla~ównie za porażkę na 100 to" ym w czasie 1,17,6 min., :1 drugi w sto~nnku 8:0 .(5:0). Bramki dla b
łódzcy .w liczbie kilku tysięc:)' osc,b._ln~tr. styl. <low. Nn niczlym por.iomie sztafeta 5x50 mtr. stylem dowolnym clzian strzelili: Jaworski 3, Jera ~l, 
Do woiewod~ dopu~zczono. JCri\'n~~ lpoplynęła jeszcze w „Zrywie" l\fa!llan- w czasie 2,:}2,6, poprawiaj~!C stary re- ~facicjcwski 2. 
delegacje;, ktora przedstay,,11,ła !;'~~tu kiewiczó'.vm1, rc~,: La zawodnic:zek \YV- korJ o prawie 3 sekundv. \V nadchodzącą niedzit>lę plywacy 
!~ty bezrobotnych robotn.ikow iO<,Z- padła słabo. · Łodzianie płynęli w sidaJzic: Woj- „Związkowca-Zrywu" rozegrają w Lo 
kich. Punkt?' poznaniacy zd~by!i p~·zcde cieel~ow~l<i, Stanaw:;ki, Dobrowol..;ki, <lzi mecz pływacki ze „Związkowcem" 

Za każdą bramkę powyżej ,,piąt
ki" ob. Kucharski zobowiązał s ię , 
. .płacić·' tabliczką czekolady. Za
kład kosztował go il tablicz:<i, a~e 
jak się m:m zdradził, chętn;e wy
kosztowałby s:c: jeszcze na kil!~a ..• 

.ADRlA tdla mlodz1ei'.y) - :S.nlina L 
„D?rieci kapitana Granta" - godz. 
16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Wschodnie zaloty". - godz. 17, 

wszys.tl;1!11 ~\- bie;.rac:h kol.llecych 1 tyt. Bomeck1, Jera: . . . (Wrocław) . W zawodach tych wypró 

~~ 
ko dz1ęk1 mm wywalczyli stosunkowo Doskonale, Jak zwyl;le, sp1Mh się bowanych zostanie szereg młodszych G rzbietowiec" .. Związ.ko„.11:a -

Zrywu" Pławik nie starLo·.,•ał 
w Poznanlu. Przyczyną tc~o byly 
niedostateczne postępy w na:.ice. W 
konkurencji lej pływał jako dtugi 
Jera. 

1.fl. 21. 
I:AJICA (Franciszkańska 31) - „Za

gubione dni" - g-odz. 18, 20.30 

dobry wynik. Dobrowolsld i J e1·a. „l.\Iiete~,„ (Do- ,zawodników, którzy ostatnio pOl'ZY· 
· ł.upem zawodnik1iw „Zwir!;; .owc::i-browolski) wygrał ohil' konkurencj~ nili duże postępy. 

Gl.JYNIA (Dasayi"iskiego 2) - „Pro
gram akt.ualności krajowych i za· 
granicznych Nr 50'' - godz. 11, 12, 

PA:ś:n WOW'\: TEATl{ 
IM. STEFAN A JA RACZA 

(ul. J;tracza 27) 

Na ringach lodzi i Poznania Pełniący w czas:e łódzk'~o tur
nieju bokserskiego nas?.cj .Ka

dry Reprezentacyjnej·' funk.:;e ka
pitana spotrowego ob. 3ik')'Ski 
pierwsze m "ejsce w turnieju przy
;maje Grzywoczowi. a na cl•··1g1m 
m;ejscu klasyfikuje Palińskie.;r1. 

1:.1, 16, 17. 18, 19, 20, 21 
E I~L (dla młodzieży) Legionow 2-4 

„Wyspa skarbów" godz. 16, 18, 20 
:MUZA (Pabianicka 173) - „P:i:1 

Nowak" - godz 18, 20. 
l'OLONlA (Piotrkowska 67) - „Mil 

cr.enie ie:;t zlotem" - godz. l7, 
rn, 21 · 

PRZEUWIOśNIE (żeromsi{iego 76) 
„Gdzie~ w F~uropb" - god1:. 16, 
18.30, 20.:30 

ROBOTNIK (Kili!lskiego 187) 
„śpiewak nieznan~·" - godz. 1G.30, 
18.30, 20.30 

JWMA (Rzgowska 84) - „l\1.Jskara
da." - godz. 16, 18, 20. 

REKORD (Rzgow:;ka 2) - „As wy
wiadu" - dla młodzieży godz. 16 
„Symfonia Pastoralna" god7.. 
18, 20. 

STYLOWY (Kilii1skiego 123) - „Po-
tępieńcy" - godz. 16, 18, 20 . 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Zawie
ja" - godz. 18, 20.:JO 

Dziś o godz. lB.lii komedia Anto
niego Czechowa pt. „Wi~niowy sad" 
w inscenizacji i reżyde1·ii iwo Galla. 

· ~ PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyń'ilOego 34, tel. 123-02) 

Punktualnie o godr.. 19.lfi „Bryga
da szlifierza Karhana". Paedstawie
nie dla Zwią.zków Zawodowych. 

PAŃ'STWOWY 
TEATR POWSZECHXY 

(ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit

ki„, komedia w 4-ch aktach Józefa 
Bliziń~l<iego, z udziałem A. Drmszy, 
P. Relewicz-Ziembi11skiej, W. "'Walte
ra, W. Ziembi1\.skie~o i innych. 

Kasa czynna orl 10 do 14 i od 16. 
'l'BATR .. OSA" 
(Traugutta 1) 

„\Vzy·wa was 'l'-ijmyr" - komedi:l. 
muzyczna K. Isajc,..-a i A. Galicza. 

Początek o godz. 19.30. T.Ę:CZA (Piotrkowska 108) - „Mil
cząca barykada" - godz. 17, 19, 21 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Spot- „LUTNJA" 
kanie" - godz. 16, 18, 20 Dziś i codziennie o godz. 19 15 -

'WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Mil- „Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
czenie jest . złotem" _ godz. 16.3i), Ucze5tnicy turnieju !ódzki·~;Zo cd lewej pierw3zy rzad: Ru~k·)wski 

18.30, 20.30 aktach K. Zellcra. :szczec.in). Niewadził C~hdź), C~oul ak (Pomorze), Kolcz)·ński (W<n<;za-
Wł:..óKNIARZ (Pr0chnika 16) -„A'.i J,óDZKI TEATR żYDO\YSKI wa). Piotrow3ki (Szcze<:m), Kmm:da (Warszawa). Grzywocz :Sląsk). K-łs 

Baba i 40 rozbójników" - g :dz. (Jaracza 2) perczak (Wrocław). Drugi rzą1: Bn: óska (Piotrków), Czarnecki (Ł·) :U), 
16.30, 18.30, 20.:rn Do z grudnia teatr nieczynny. I Żurawski :warszawa), De~!n (Ł?.:i~), Sznajder (Sląsk), Paliński (Pumo. 

WOLNOść (Napiórkowskiego lG) - rze). Jaskoła (Łodz), Sz~rmura 1V/c1r.szawa). 
„Wschodnie zaloty" - godz. ~~. TEATR LALEK „PINOKIO" TPD 

18 .,0 Codziennie - oprócz poniedzia 1- Poda jemy . o_stateczną klasy I ikację (Poznań) , 2) Kargier (Łódź), 3) Sta-
ZACH„ĘTA (Zgierska 26) - „Wil- ków -:- „Wilk, koza i koźlęta" Gra- naszvch pięsciarzy startujących w siak (Łódź). 

CZP tldy" _ godz. 16, 18.30, 21, bowsk1ego. turnieju Kadry Rc;nezentacyjnej w Piórkowa-tj Antkiewicz (Gdańsk), 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••11• Poznaniu. 2) Panko (Poznań), 3) Symonowicz 

Co usłyszymy przez radio? I w watl1e muszej - J) Woźnlak (Wrocław). 

11.57 Sygnał czasu 1 hejnał. l::?.04 zvczna Po\\'. Org .. ,Służba Pol~ce". „S - ( 
18.0o ,Z krai\1 i ze świata"- 18.15 RJ- p.ńJ ....• -... Lo--dz--) Dziennik "południo·wy. 12.25 Przerwa. • 1 · .._..,, • • ...-cital wiolonczelowy IC. Wiłkomir"' ;.1e-

13.20 (Ł) Sygnał - chwila muzyki. go. 18..10 „Wszechnica Radiowa" kms leaderem ligi koszvkowei 
13.25 Program dnia. 13.30 Koncert l - wvkład z cvklu: „Rozwój spole
małej orkiestry Rozgłośni Krakow- czeńst,;a ludzki~go". 19.?0 Pog;a~a~- I 
skiej. 14.00 „z życia Węgier". 14.15 ka z cyklu: „Chin~', kra.1 ~tareJ •'u,'; I 
{Ł) KomunikDty. 14.:20 <Ł) Muzyka tury''. 19.15 „W ryt,mie tanecznym . 
rozrywkowa. 14.55 Audycja PCK dla 20.00 Dziennik wie~:wrny. 20.40 Pieś
clior:;ch. 15.10 Audycja dla szkól po- ni z czasów Pow.:;tania Listopadowe
połu1iniowych - „Początki proleta- go. 21.00 Koncert symfoniczny w wy
riatu w Polsce" - sluchowisko. 15.32 konaniu Wielkiej Orkies try Symfo-

W wyniku dwudniowych rozgry., 
wek, przeprowadzonych w 50 

botę i uiecldelę, o m'.strz~stwo P ol I 
;l;i w koszykówce, na czoło taileti I 
wysun-:Ia się łódzka ,,Spójnia" 

przed ,,Spójnią.'• (Gclańsk). Dotycb 
czasowy leader - poznańslrn, „War 
ta" po porażce ze ,,Spójnią." w 
Loozi, Rpadta na trzecią. pozycję. 

Karol Darwin" - słuchowisko dla niczn~j PR pod dyr. G. Fitelberga. 
~·wietlic dziecil'cyc:h. 15.52 Muzyka ~.i..40 (Ł) Felieton J. Saloniego pt. 
rouy,ykowa. 16.00 Dziennik po polu- „Poezja Powstania Listopadowego". 
dniowv. lG.20 (ł,) Aktualności łódz- 21.53 (Ł) Progrnm lokalny na jutro. 
kie. l6.25 (Ł) Au<ly<:ja Ligi Kobiet. 21.55 D. c. koncertu !'ymfonicznego. 
16.30 (Ł) W ramach vudycji „W pra- 22.30 „Kordian i cham" - fragment 
cowniach łódzkich uczonych, artystów powieści L. Kruczkowskieg·o. 22 50 
i pisarzy" - rozmowa z prof. W.S. Muzyka rozrywkowa. 23.00 Osiatme 
C .W. H. Urbanem. 16.40 (L) lnterlu- wiadomo~ci. 23.10 Program na jutro. 
dium z plyt. 16.50 (ł,) Rezerwa 23.15 „l\Iuzyka baletowa na przestrze 
17 .OO Koncert rozrywkowy. 17.4 5 „)fa ni wiekóv/'. 24.00 Zakończenie i.udy-
11za świetlica" - auclycja słowno-mu- cji i Hymn. 

Kolejność drużyn w tabeli: 
1) Spójnia - Lódź kt. 4 :1 
2) Spójnia - Gdańsk „ ..1:1 
3) Warta - Poznań „ 4:1 
4) Gwardia - Kr~ltów „ 3:1 
5) Kolejarz - I't.-nań 3:1 
6) AZS - Warszawa ,, 2:1 
7) AZS - Kraków " 

2:2 
8) Ogniwo - Cracovia 

" 
1:2 

9) ŁKS - Włókniarz 
" 

1:2 
10) Stal - świętochowice •• 1:4 
11) Kolejarz - Ostrów 

" 
1 :4 

12) Kolejarz - Tonni 
" 

0:5 

stos. koszy 207:236 
,. 215:1Sł 

" 
,, 220 :221 

" 
,, 176:141 

,, 
" 

185:Hl9 

" " 
119: :39 

" 
136:141) 

" " 
119:129 .. 147:162 

,, ,, 188:221 

" " 
145:206 

" 
,, 187:223 

Półśrednia - 1) Chychla (Gdańsk) , 
2) Kaimierczak (Poznań), J) Kołecz
ko (Poznań). 

Porywającą walkę stoczyli w wa· 
dze piórkowej: Antkiewicz (Gda11sk) 
i Panko (Poznań). Przez trzy rundy 
dochodzi do silnej wymiany ciosów, 
w której góruje kondycyjnie lepszy 
Antkiewicz, wygrywając spotkanie 
na punkty. 

W wadze półśredniej odbyło się 
tylko jedno spotkanie, gdyż Musiał 
(Gdańsk), na skutek kontuzji, niE> zo
stał przez lekarza dbpuszczony do 
walki ~ I miejsce. Jego miejsce w 
s1;otkanrn z Chychlą zajął Kaźmier· 
cza.k. Po słabej walce wygrał na 
punkty Chychła. W trzecim starciu 
Chychła wykazał hrak kondycji, od· 
dając inicjatywę chaotycznemu Kaź. 
mierczakowi. 

Sport w ZSRR 

„Spartak" -
„Piszczewik" 1:0 

MOSKWA (obsł. wł. ). - Podczas 
gdy na północnych terenach Związ
ku Radzięckiego panuie już zima 1 
i na naturalnych lodowiskach upra
wia się hokej i łvhviarstwo, na po· 
łudniu ZSRH odbvwają się je:;zcze 
spotkania piłkarski e. 

'N rozegranym w Odessie spotka· 
niu towarzyskim moskiewski „Spar-

1 
lak„ pok~n~ł nieznacznie drużynę 
„Piszczewmk I :O, · 

Spod łódzkiego kosza 
W ciągu soboty i nieclzieli odbyło 

się i;zereg spotkań o mistrzostwo okr! 
I gu łódzkiego w piłce ręcznej. 

W zawodach koszykówki m~kiej kl. 
A uzyskano nas~pujące 'Wyniki: 
Bawełna. - Spójnia IB 31:29 (14:15). 
Związkowiec Zryw - Kolejarz 49:2! 
Chemia - Widzew 52:19, 

Koszykówka kobieca kl. A. 
Chemia - Spójnia 5\1:16. 
W mistrzostwach ko:;zykówki m~

skiej przewodzi ZwiązkPwiec Zryw 
przecl Chemią, a w kobiecej Chemia. 
przed LKS Włókniarzem. 

Tytuł mistrza. kl. B w siatkówce 
męskiej uzyskal I zespól Chemii II, 
bij:i,c Zwią.zkowiec w st;sunku 2:1. 

Rezerwy kl. A o mistrzostwo kl. B 
uzyskały następujłCe wyniki: , 
Związkowiec II - Spójnia II 51:26 
(25:14). 
Chemia. II - AZS 23:3~ (12:11). , 
Kolejarz iI .:._ Bawełna. II 2:0 (wal· 
kower). 

Gr. O a 
Orran ł.6dzkle10 Komitdu t WoJe· 
wódzkiero KomttUu PotsldrJ ZJe

dnocHntJ Partii llobotnlcuJ 
Red a cu je: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Ta Jet• D)'ł 

Redaktor naczelny 
Zastępc• red. naczel!'ego 
Sekretarz odpowi!'dzlalny 
Dział partyjny 

211-14 
Jll-23 
2lt-f! 
%H-2$ 

wewn. 10 
Dział korespondentów robc !-

nlczych l chłopskich oraz 
redak .orów gazetek łcit.n-
nych tlł-42 

Dział mutacji us-ił 
Dział miejski I aportowy Uł-21 

wewn, I I U 
Dzlal et:onomlcm7 · lll„11 , 
Dli&I fabryczny 211-lł 
Dział rolny 254-11 

Wtlfll. ł 
RedakcJ• nocni 1'1>-11 

KoJportat. 
Lód!, Piotrkowska 70, teL H!-22 
Administracja llM-ł2 
Cział Ol[łoszefl: Udt, Piotrllow- ' 

ska 55, teL Ut-SO t tlł-75 
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Adr, ltećl.: t.64t, Plolrko1nka N, 
ru-ele piętro. 
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Rozdział III 

CZA.~DALA 

Do głuchej stacji poclitowcj, leżącej w lesie.· zdala od Wie~· 
k · l:':go Szlaku, przybyły dwie s amotne kobiety. Przybyły, pokłoni
ły się nisko Kans amachow1 -- naczelnikowi s tacji - i usiadły 
w szopie na podwórzu. 

Obie kobiety były w długich białych. bramowanych w zorzy
stym szlakiem s pódnicach. opadc:j ących aż do pi~t , w bia łych.. 
v;ełni,,anych chus t k ach - sari - n isko zakrywaj ących czoło i r am iona . 

1' akie j odz: eży nie n os zonv w t ych st ronach. Kobie ty wyglą,
<la1y Jxk góralki. wędrujące c da ll~ki ej północy. 

. ,Z:\aleka ; dą" - pomyśl ał Kansamach. 
P0cfróżnicz~{i usiadły u d rzwi •. kobiec~ j połowy domu" . J edna 

2 r. ich odrzuciła z czoła sari i K ansamach ujrzał piękn ą. :izczuptą 
t w arz, umęczoną trudamii i chorobą. Kobiet a siedziała oparta o slup 
szopy, opuści,vszy wzdłuż kolan chude ręce z n ieb iesk imi, szklany
mi bran sole ta mi. Dr uga p odró7.n a . zapewne córka pierwszej. trzy
n <·stol etnia, nieduża . śn iada dziew czynka . przyni o~lq m a tce wo
dy do obmycia nóg po dlug iei CT'""A7~ 

Kansam ::i ch wpatrzył s;~ w chuoą tw„u; m a tki. O czy kobiety 
błysu:zały niepokojąco od trawiącej ją gorączki, ręce dr-l!J. ł v kon
w1.1lsyjnie. 

„Głód? - pomvślał k a ns amach Fehr~? · ' 

Podróżne nie prosily o jedzenie. 
.. Żebraczk i" - zdecydował. 
P ielgrzymk i ni e prosiły jednak o jałmużnę. Starsza zdjęła pa

ciorki z chud ej szyji i za częła cicho szept!łć modlit wy. 

K a nsamach b y t dobry m człowiekiem. przyniósł w drewniane j 
m i•seczce r esztki ryżu. i podał d ziewczynce. Potem obserwował. 
jak ko~i ety jadły. D ziewczynka brała ryż prosto z miseczki. Star
,r,z<t n a1omiast wyjęla z tobołka własną m i seczkę i jadla osobno. 

.. Braminka " - pomyślał K ansama ch. 
Przed zapadnięciem nocy kobiecie zrobilo się zupełnie n iedo

b~·ze. Stras znie było patrzeć . jak febra wstrząsa j ej wątłym cia· 
łem, jak różaniec dr;i,y w s;łabej ręce. W poczt 9w ym bungalowie 
rnzłożyla się n a noc przej ezdn a mem -sahib, żona ofice r a an gielskie 
r o . J e j służące zaj ęły cala kobiecą połowę domu. K ansam ach od
Fowadził obie p ielgrzymki do stodoły. W dalekim kąci·e leżała 
wiązka słomy iyi.owej. 

- Tu spędz i cie noc - powiedział. 

Brarnlnka ukłoniła się nis.,k o 1 cichutko wyszeptała podzi c;ko· 
w c.n ie. 

Kansa m ach wyszedł. 
D ziew czynka wzruszyła słomę przygotowała posłani e dla 

m atk '.. 
S a m:< usi adła obok, bojąc s•ę usnać. 
W krót ce kobiet'.\ po>Ja:'lła w p :J!orndkn'•e i d ziewczynk a patny

la z przerażrmiem ja k m '.ltka ciężko oddych a. jak ręce jej. ukryt l" 
p od opadi ą bia!ą chustką, drżą n icspokoj:1ie. 1'';.aotka m:'>wiła coś 
w rnaE<::nie. córka z t r udem łow · la słowa. 

- Prędzej . Lelo ... - mówiła - O , j :ik v;olno · idzlem y ... p;·ę
C. zej. om"l1rny t:-: ~-ze ;;::; ... Y'1da cię z1'Jl 2:-:\ ... t : :y.11 '. j si~ !'1'1 i" L '.:
: o.. Pręd1:cj . prc;::l zci :1<: br22g ' 

L 0 '.a ~:: ·r:<aj r~c l'<:'t:C' 1113.t ~z ync. w '.o tl: :c i z nu e, 
... fak o:n os!abl:l· · -- porn•.•ślahł z trosk ą i lęk iem. 

Pr7.E~ i eóc1 l:i 1 a';:; p„ F m;:i 1 c~ . l" i 1 11 '.J1 ' :; y.~' . i::'.' .ki rę'\ ę 
",V ~\VOjeJ , s:ucha,; ~v: .~ e j odJ"- ..:h·: ! 11 ,,':/ \~ · :" j . ! 1.'• I.'. , ; 1 '{ . · „; r ,' ·· ·- 0 -
w,·. '.'fOC bvł;i b~7kS'C~ VC()''•;l , r z:lk :llc \\' yly !!dZl2Ś bt isko, ( U Ż za 

c.grodzeniem domostwa. ·wkoło szumiał głuchy las, do Wielkiego 
Ezlaku było bar dzo jeszcze daleko . 

Strach i niepokój dręczyły serce Leli: 

. W ja kie d alekie, niemiłe strony zaszła z matką. Nikt ich tu 
r.1 e_ zna ł. n ie witał błogosła_wieństwem. jak niegdyś bywało. Daw
n E'

1
J . chodził? z.awsz~ ~o. os1edla~h w pobliżu Dżodpuru, w swoim 

~oc z1'.1nym ,{~aJu. :w_iesmacy byli w tych okolicach biedni. al~ go
s~·inn~ . Kobiety sp ieszyły matce L eli na spotkanie: pokłomwszy 
~·ą msko w progach swego domu, skwapliwie przynosiły jej świe
~c;, wodę, owoce. placki jęczmienne. Dzieci siadały wkoło niej na 
Lo1orowy ch matach. Wszys cy znali Matmę-Sewani i jej córkę Lelę. 

B a tma by1a Braminką. córką Bramina . przepowi adała nowo-
1'.'· rodzonyi:i przyszłe losv i. jak wierzyli wieśniacy. odpędzała złe 
·m~chy o? ·eh_ kołysek. WzJ"vano ją do domu, gd"lie rodziło si~ 
~ ;.;ec_ko i gdz_1e 0bchodzono wesele, uświęcała pró~ domów nowo
zci:cow modł th·~ą i: :.id chleb~mi ryżowymi i wykonywała trady· 
cy)ne poklc;-iy z1em1. drzewu 1 złotu. w domu zmarlecro intonowała 
~·:yso~itm głosem żałobne p ienia i rozbijała o ścianę g~rnczek z ry
zcm iak n akazuje zwyczaj pogrzebowy. 

Batma znała prz~powiednie \Vie:izy i czarnoksięskie wróżby 
Sc: rwa-~lnri. Umiała w k ]ka chwil zrob ić z gałganków kukłę na 
:~sz tałt człow;eka i odczytać n ad nią zaklęcia śmierci lub uzdro
" ' :c:-iia . 

?·Jieraz stras~n ic bylo L eli p a trze:: na m:itke adv przev.·iązaw
szy cwło bial ą tkaniną, mruczała słowa starożytn~ch zaklęć; 

- Ba tta -B~h ::;n t t a ... Sa kra- D ar-Czunda! .... 
B~tnn ni:dy i nik o ·~rn n 'e wyjawiała. co znacz<t te dziwne slo

Y:« me uczyla L·~li zaklęć ani m odlitw. 

- T,,. ie-st" ·. in1cze j u rod zona - powied ziała kiedyś Leli -1 

.'!il wcl:10 ci z,1,1:: 1e-:;o . co rr.n ie iest w iadome. 
L?. i :~ r.Ji'lh \•:v~ o ·,; . '::1:;nv ' czvs'.y rtło'l . śpi.ewała wieczoram~ 

• . 1 • . „ " 
:10 1a~. ;0~:. :' ~! 1 ': 1 ~'. '1 ii 1 ·~ n1 n .;· i·11 r<:' " ' anym o~rodzeniu go-
s,:·. ~acc ·o 1;,.- (L.i1ll . P.c~n. S\:2 u:daLl s. ła sam'.ł 

(D. c. n.)- . 


